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Nowe plany 


W kołach politycznych Warszawy 
krążą podobno odbitki referatu, przygo- 
towanego przez pułkownika Koca i o- 
mawiającego organizację przyszłego 
„Związku Czynu Państwowego“, Jedno 
z pism podało nawet szczegółowy szkic 
szkieletu organizacyjnego nowego pro- 
rządowego obozu. Wszystkie znaki na 
niebie politycznym obecnie podobno 
wskazują na to, że pułkownik Koc za- 
kończył swoje prace i że ogłoszenie uro- 
dzin nowego obozu i ujawnienie jego 
programu nastąpi w rocznicę niepodle- 
głości państwa w dniu 11 listopada, 


Z obowiązku dziennikarskiego i my 
podaliśmy streszczenie odbitki referatu, 
choć trudno nam uwierzyć, aby po fali 
różnych pogłosek na ten temat, po części 
przez sanacyjną  „Iskrę'* kategorycznie 
zdementowanych, ostatnio wiadomości 
oddawały wiernie treść prac przygoto- 
wywanych przez pułkownika Koca i jego 
sztab. Jeżeli koła polityczne, i to w do- 
datku opozycyjne, otrzymały jakimś 
„cudem' dostęp do troskliwie ukrywa- 
nych przez „górę legionową'* referatów, 
to nie stało się to niewątpliwie bez wie- 
dzy i woli „kuchmistrzów*, którzy mo- 
gą oczywiście mieć swój interes w tym, 
aby wypuszczać balony próbne celem 
wysondowania opinii, z jaką ewentl. 
projekty mogą się w społeczeństwie na- 
"szym spotkać. Po ostatnich wyborach, 
które nawet najzagorzalszych sanatorów 
nie zadawalniają, byliśmy niejednokro- 
tnie świadkami różnych zapowiedzi. 
które ustalały terminy decydujących 
posunięć, a kiedy terminy te zawodziły, 
podawały nowe terminy. Nie jest więc 
wykluczone, że i teraz nastąpi przesu- 
nięcie terminu na wiosnę, choć w ko- 
łach, związanych z obozem rządzącym. 
objawia się bardzo poważny niepokój, 
wywołany brakiem ruchu i brakiem 
poważnej walki z narastającymi tru- 
dnościami (zjazd „Zarzewia* we Lwo- 
wie i zjazd Suwalszczan), Większość 
społeczeństwa dziś już nie przywiązuje 
żadnej wagi do tego, czy przygotowywa- 
na przez płk. Koca „potrawa“ znajdzie 
się na stole politycznym dziś czy jutro, 
Mało jest bowiem takich, którzy wierzą. 
aby ten stół zastawiono potrawami zdro- 


wymi i naprawdę wzmacniającymi, 


Ostatnie pogłoski mogą ten brak za- 
interesowania i tę nieufność tylko pogłę- 
«bić. To zdaje się, może uchodzić za 
pewnik, iż plany płk. Koca nie idą i 
nie pójdą po linii jedynego rozumnego 
wyjścia wskazywanego przez całą falangę 
niezależnych i partyjnych organów i 
zjazdów politycznych a streszczającego 
się w haśle: „powrót do demokracji", 


Podobno referat pułkownika Koca 
rozważał i tę możliwość ale dochodzi 
do wniosku, że „powrót do demokracji" 
jest mieaktualny, albowiem 1) doprowa- 
dziłby do odnowienia „zgubnego wpły- 
wu partii“, który Marszałek Piłsudski 
zniszczył i 2) dopuściłby do głosu 
mniejszości narodowe. 

W świadomości budowniczych nowe- 
go obozu prorządowego plątają się więc 
wciąż jeszcze straszydła partii z przed 
roku 1926, walczących nie o zwycięstwo 
takiego czy innego światopoglądu w 
Polsce ale o rządy grup, partii, układa- 
jacych w kuluarach sejmowych klucz 
podziału tek, targujących się w seperat- 
"kach restauracyj warszawskich o to, 

å które fotele ministerialne mają poszcze- 
gólne partie obsadzać, wywołujących 


długotrwałe przesilenia rządowe albo 
walczących o przewagę sejmu nad rzą- 
dem. 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ej) 


Gen. Rydz-$! 


marszałkiem Pol 


zh 


W przeddzień Święta Niepodległości, tj. w dniu 10 listopada br., Pan Prezy- 


dent Rzeczypospolitej nada generalnemu inspektorowi sił zbrojnych, gen. dyw. 


Edwardowi Śmigłemu-Rydzowi, godność 


marszałka Polski. Wręczenie przez 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej buławy marszałkowskiej naczelnemu wodzo- 


wi ma odbyć się w sposób niezwykle uroczysty. 


Oviedo, 21, 10. (PAT). Korespondent 
Havasa, który przybył do Oviedo z 
pierwszym transportem żywności, którą 
wiozło 60 samochodów ciężarowych, 
odbył się tą samą drogę, którą wkro- 
czyli do miasta powstańcy. Sztabowi 
wojsk powstańczych zależało na jak 
najszybszym zaopatrzeniu miasta w 
żywność, W kilku miejscach: transport 
był ostrzeliwany przez armaty wojsk 
rzadowych. Kolumna posuwąła się 'bez 
świateł, 


Ulice, przez które musiał przejechać 
długi szereg samochodów ciężarowych, 
były prawie wszystkie bombardowane 
podczas ostałnich walk, W szczególno- 
ści w okolicy dworca północnego prawie 
wszystkie domy ucierpiały od pocisków 
armatnich i od min, założonych przez 
górników asłuryjskich. Co 100 metrów 
znajdowały się ślady okopów naprędce 
zasypanych workami z piaskiem, na 
których widoczne jeszcze były ślady 
krwi, Transport wreszcie zbliżył się do 
dworca północnego, gdzie przez 15 dni 
30 ochótników, na czele których stał po- 
rucznik, powstrzymywało posuwanie się 
wojsk rządowych. 


Obrońcy Oviedo, których było wszy- 
stkiego koło 2 tysięcy, posiadali dosta- 
teczną ilość karabinów, ale zbyt małą 
liczbę armat, 


Zajęcie Illescas. 


Sewilla, 21. 10. (PAT). Komunikat 
radiowy z godz. 13,30 podaje m. in., że 


"grupa płk. Varela wkroczyła do Ille- 


scas. Komunikacja telefoniczna z Ma- 
drytem nie została przerwana i pik Va- 
rela osobiście połączył się z premierem 
Largo Caballero w Madrycie, by mu 
zakomunikować o zajęciu miasta przez 
powsłańców, 

W czasie walk o Robledo i Ohavale 
wojska rządowe straciły 320 zabitych. 
Powstańcy zajęli miejscowość Torrox 
w pobliżu Malagi. 

W czasie rozmowy, jaka. odbyła się 
między prezydentem Azaną a premie- 
rem Companysem, ten ostatni oświad- 
czyć miał, że Katalonia walczy jedynie 
o swą niepodległość. 


Protest rządu komunistycznego. 


Londyn, 21, 10. (PAT), Jak donosi 
Reuter, ambasador hiszpański złożył 


sześciomiesięczny strajk Arabów chwilowo przerwano. Sędzia Copland w Jaffie, gdzie 
rozruchy najpierw wybuchły, odbiera na nowo przysięgę od honorowej gwardii arab- 
skiej. 


wczoraj w Foreign Office notę protestu- 
jącą przeciw naruszeniu układu o nie- 
interwencji, ; 

Nota stwierdza m. in., że znaczną ilość 
samolotów pancernych i 100 miotaczy 
ognia pochodzenią włoskiego wyładowa- 
no w porcie Cadix dnia 15 bm, a dnia 
17 bm. w Algeciras niemiecki okręt wo- 
jenny wyładował materiał wojenny, 
prawdopodobnie działa przeciwlotnicze. 


Dzieci pod czerwonymi rządami 
madryckimi bez. szkół. 


Jak ostatnio oświadczył minister o- 
światy rządu madryckiego, w samym 
tylko Madrycie wskutek zamknięcia 


szkół klasztornych 90 tysięcy dzieci po- 
zostaje bez nauki, Usiłowania rządu, 
aby odebrać z rąk czerwonych organi- 
zacji zagarnięte przez nie budynki 
szkolne spełzły na niczym, 


Obrona Madrytu. - 


Madryt, 21. 10. (PAT). Wobec niebez- 
pieczeństwa, które zawisło nad stolicą, 
ludność .gorączkowo przygotowuje obro- 
nę. Ulicami miasta. przechodzą grupy 
kobiet, które nawołują do obrony. Gdzie- 
niegdzie usiłowano nawet pozamykać 
kawiarnie. Nastrój ludności jest spo- 
kojny, gdyż krążą pogłoski, że wojska 
rządowe przeszły do kontrofensywy. 
Urzędowy komunikat- podaje, że na 
wszystkich frontach wojska rządowe 
odparły ataki powstańców. Na odcin- 
ku Illescas milicjanci rządowi odebrali 
znaczną część utraconych pozycyj. Rów- 
nież na odcinku Naval Carnera wojska 
rządowe odzyskały część terenu w kie- 
runku Valmojado, 


Po tym ofensywa na Katalonię. 


Teneryfa, 21. 10. (PAT). Radio po- 
wstańców donosi, że generał Franco 
zapowiedział po zdobyciu Madrytu ofen- 
sywę na Katalonię, tak, aby — jak mówił, 
ani jedna piędź ziemi hiszpańskiej nie 
została pod władzą marksistów. 


Czy Sowiety zapewniają sobie 
wolną rękę? 


Paryż, 21. 10. (PAT). Havas donosi z 
Londynu, że wiadomości o tym, jakoby 
rząd sowiecki chciał zapewnić Sobie 
wolną rękę w sprawach hiszpańskich i 
wycofać się z komitetu do spraw nie- 
interwencji, są przedwczesne, chociaż 
nie jest wykluczone, że rząd ZSRR w 
stosunkowo krótkim czasie poweźmie 
decyzję w tej sprawin 


. 


Str. 2. 


Nowe plany... 
(Ciąg dalszy.) 


A te upiory z czasów przedmajowych 
nie powinny odgrywać żadnej roli. Par- 
tie już przed przewrotem majowym po- 
znały swoje własne grzechy i starały 
się błędy naprawić, zgłaszając projek- 
ty zmiany konstytucji, które tylko z 


- braku zainteresowania po stronie pierw- 


szego pomajowego rządu nię przerodzi- 
ły się w wielką reformę ustroju konsty- 
tucyjnego. Partie już wtedy zrozumia- 
ły, że podtrzymanie sejmowładztwa mu- 
siałoby wykopać grób demokracji. Dziś 
doświadczenia własne i doświadczenia 
z innych krajów to przekonanie pogłę- 
biły i dlatego też powrót do demokracji 
nie grozi zupełnie tymi konsekwencja- 
mi, jakich się rzekomo obawiają archi- 
tekci sanacyjni, których strach przed 
zacietrzewionym  partyjnictwem pcha 
do szkicowania antydemokratycznych 
planów, opartych na faszystowskim czy 
hitlerowskim systemie „wodzostwa'”, 


To, co nam dotąd wiadomo z rzeko- 
mo autentycznych referatów pułkowni- 
ka Koca o organizacji „z góry w dół“, 
daje obraz, żywo przypominający znie- 
nawidzony w masach BB. Zmiana by- 
łaby tylko taka, że miejsce śp. marszał- 
ka Piłsudskiego zająłby generalny in- 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmigły, 
miejsce pułkownika Sławka — płk Koc. 
Kierownicze stanowiska w nowym obo- 
zie zajęliby: niewątpliwie jako ludzie 
„pewni* wybitniejsi członkowie zlikwi- 
dowanego Bloku. Organizacja „z góry 
w dół“ nie jest do pomyślenia bez czyn- 
nej pomocy biurokracji, która znów nie 
zechce pomagać tak, aby nie mieć de- 
cydującego wpływu na cały aparat. 


Czy się ten twór owinie jeszcze w 
ciepłe pieluszki deklaracyj programo- 
wych, zaczerpniętych po szczypcie z pro- 
gramu .nacjonalistycznego i pro- 
gramu społecznie radykalnego, to już 
nie będzie odgrywało roli. Zaufania spo- 
łeczeństwa ten twór nie zdobędzie, bo 
nie zwalczy w szerokich masach społe- 
czeństwa uzasadnionego w całej pełni 
przekonania, że chodzi tylko © nową 
szatę BB, stworzonego swego czasu dla 
podtrzymywania rządów grupy, która 
w maju 1926 r. sięgnęła po władzę i 
władzę do tej chwili sprawuje. 


To przekonanie szerokich mas jest 
dla planowanej przez płk. Koca akcji 
zabójcze. W tej atmosferze nawet naj- 
sprytniej przemyślany plan musi za- 
wieść. A tę atmosferę można zmienić 
tylko przez oddanie głosu samemu na- 
rodowi, który nigdy nie wyrzeknie się 
dobrowolnie przysługującego mu prawa 
decydowania o tym, kto nim ma rzą- 
dzić i jego życiem zbiorowym kierować. 

Czyż smutne doświadczenia z BB or- 
ganizatorów nowego obozu rządowego 
naprawdę niczego nie nauczyły? (b) 


* * 


e 
(Dzisiejsze depesze poranne przynio- 
sły zaprzeczenie płk. Koca, nie przyzna- 
jącego się do ogłoszonych przez prasę 
planów. Zob. telegram: „Płk Koc za- 
przecza'*, — Red.) 
(BEEN OOOO SE 


Promocja oficerów-saperów. 


W szkole podchorążych saperów w War- 
szawie promocji podchorążych na pod- 
poruczników dokonał komendant centrum 


+ 
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Dzień Pana Prezydenta. 


Warszawa, 21, 10, (PAT). Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej w dniu wczoraj- 
szym przyjął p. premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, który informował P. 
Prezydenta o bieżących pracach rządu. 


Następnie P. Prezydent R. P. przyjął 
ambasadora R. P. przy Watykanie Wła- 
dysława Skrzyńskiego. 


Poprzednio delegacja Związków Za- 
wodowych przyjęta została przez p. wi- 
cepremiera E, Kwiatkowskiego, który 
jej oświadczył, że rząd również głęboko 
przejęty jest troską o zwiększenie zatru- 
dnienia, i że nad . rozwiązaniem tego 
ważnego problematu pracuje systema- 
tycznie, czyniąc wszystko, co jest w je- 
go mocy, celem zwiększenia możliwości 


Pułkownik Ko 


pracy. P. wicepremier wyraził przeko- 
nanie, że zarówno z gospodarczego jak 
i społecznego punktu widzenia nie było- 
by pożądane jakiekolwiek posunięcie, 
mogące spowodować Zmniejszenie za- 
robków robotniczych. 

Co się tyczy skrócenia 
bez obniżania zarobków, to aczkolwiek 
formy życia gospodarczego i stosunki 
socjalne zmieniają się i nie należy uwa- 
żać obowiązujący obecnie 8-godzinny 
dzień pracy za ostateczną granicę — to 
jednak sytuacja, w jakiej znajduje się 
obecnie gospodarstwo Polski, nie jest 
odpowiednia dia dokonywania tak głę- 
boko sięgających reform. 

Po południu P. Prezydent przyjął 
ministra spraw zagranicznych Becka 


C ZOprzELza. 


czasu pracy 


Za projekty osób prywatnych nie przyjmuje odpowiedzialności. 


Warszawa, 21, 10. (PAT). W związku 
z wiadomościami, jakie się ukazują o- 
statnio systematycznie w prasie na te- 
mat prac prowadzonych przez komen- 
danta naczelnego Związku Legionistów 
nad ideologią i strukturą organizacyjną 
nowego obozu, otrzymujemy od płk. 
Adama Koca następujące oświadczenie: 


„Istniejące w społeczeństwie i głębo- 
ko ugruntowane przeświadczenie o ko- 
nieczności skupienia wszystkich sił na- 
rodu dla „podciągnięcia Polski wyżej“ 
wywołuje zrozumiałe zainteresowanie 
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Rzym, 21. 10. (PAT. Donoszą z Addis 
Abeby, że kolumna gen. Geloso, operu- 
jąca w południowo-zachodnich prowin- 
cjach Abisynii zdobyła górzystą miej- 
scowość Giabassere, która stanowi klucz 


do Sidamo. Walka, która wywiązała 
się pomiędzy kolumną włoską a oddzia- 
łami abisyńskimi dedżaka Abai trwała 
6 godzin i miała charakter bardzo gwał- 
towny. Często dochodziło do walki na 
białą broń. W bitwie dedżak Abai zo- 
stał zabity. Wzgórze musieli zdobywać 
Włosi piędź po piędzi. Do zwycięstwa 
Włochów przyczyniło się w dużej mie* 
rze lotnictwo, które przecięło odwrót A- 
bisyńczykom. 


ogółu pracami nad zrealizowaniem tej 
idei. Z tego powodu różni ludzie i in- 
stytucje dobrej woli nadsyłają wiele 
projektów przyszłego zorganizowania 
społeczeństwa. Za ich pośrednictwem, 
czy też jakąkolwiek inną drogą te ich 
projekty przedostają się do prasy. Jest 
rzeczą zrozumiałą, iż nie biorę za treść 
tych dowolnych enuncjacyj żadnej od- 
pewiedzialności — a rozsiewanie róż- 
nych sprzecznych z sobą projektów u- 
ważam za rzecz szkodliwą, dezorientu- 
jącą i wprowadzającą w błąd społeczeń- 


skiej brały również udział nieregularne 
oddziały tubylców oraz somalijskie for- 
macje Dubałów. SiN 


Nowy tytuł króla włoskiego: 


Londyn, 21 10. (PAT. „Vevening 
Standart“ donosi, iż z końcem br., praw- 
dopodobnie w rocznicę marszu na Rzym, 
Mussolini ogłosi Włochy imperium, ty- 
tuł króla zaś zastąpiony zostanie tytu- 
łem: „cesarz Włoch i ziem zamorskich'. 
W ten sposób Mussolini, jak twierdzi 
gazeta, przeciąć chce węzeł gordyjski, 
jakim w wielu wypadkach jest tytuł 


W walce po stronie wło- I „cesarza Abisynii*. 


Berlin, 21. 10. (PAT.) Powitanie wło- 
skiego ministra spraw zagranicznych 
Ciano w Monachium, a następnie w Ber- 
linie było niezwykle serdeczne. Cała 
prasa ogłasza artykuły powitalne, wy- 
rażając przekonanie, że minister włoski 
po powrocie do Rzymu będzie mógł za- 
pewnić wodza narodu włoskiego 0 wy- 
soce przyjaznych uczuciach narodu nie- 
mieckiego. 

Partyjna „National Zeitung“ podkre- 
śla, że zgodne stanowisko Niemiec i 
Włoch wobec bolszewizmu jako wroga 
światowego jest może najpewniejszą 0- 
poką pokoju europejskiego. Koła poli- 
tyczne Niemiec podkreślają doniosłość 
wizyty min. Ciano nie tylko z punktu 
widzenia wzajemnych stosunków nie- 
miecko-włoskich, lecz i dla sytuacji o- 
gólno-europejskiej. Czynniki miarodaj- 
ne powstrzymują się wprawdzie od 
konkretnych zapowiedzi na temat pro- 
gramu rozmów, a pewne domysły prasy 
zagranicznej określają jako dowolną 
kombinację, stwierdzając jednak, że 
hr. Ciano występuje w Berlinie jako 
mąż zaufania Mussoliniego i rewizyta 
jego stwarza sposobność do omówienia 
zagadnień międzynarodowych pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Nowego znaczenia nabiera obecnie 
przewidywana rozmowa hr. Giano z gen. 
Goeringiem, którego rola państwowa w 
trzeciej Rzeszy tak niepomiernie wzro- 


A EZ e w 

Paryż, 21. 10. (PAT.) Podróż min. 
Ciano do Berlina potraktowana zostala 
przez prasę francuską jako dowód za- 
cieśnienia się współpracy włosko-nie- 
mieckiej. Pierwsze doniesienia korespon- 
dentów dzienników paryskich w Rzy- 
mie i Berlinie pozwalają przypuszczać, 
iż w czasie obecnego pobytu Ciano w 
stolicy Rzeszy nie dojdzie do podpisania 
żadnego konkretnego układu między 
dwoma krajami. Wizyta ministra wło- 
skiego w Berlinie, jak podkreślają tu, 
ma zdaniem kół francuskich na celu 
„zsynchronizowanie* (ujednolicenie 
działań) przyjaźni włosko-niemieckiej. 


Wizyta ta w każdym razie — pisze 
„L'Intransigeant', oznacza fiasko wspól- 
pracy włosko-francuskiej, zainicjowanej 
nie tak dawno jeszcze podczas obrad 
tzw. porozumienia. 


Zdaniem korespondentów  dzienni- 
ków paryskich nałeży się spodziewać, 
że w Berlinie omówiona będzie sprawa 
wspólnego stanowiska Niemiec i Włoch 
wobec wypadków hiszpańskich, kwestia 
uznania przez Rzeszę aneksji Abisynii, 
sprawa przyszłej konferencji wiedeń- 
skiej państw-sygnatariuszy układów 
rzymskich, do której, zdaniem pism 
francuskich, min. Ciano pragnąlby wcią- 
gnąć Niemcy i Czechosłowację (7). Na 
koniec przedmiotem rozmów włoskiego 


sła od dnia wczorajszego, tj. od ogłosze- | ministra spraw zagr. w Berlinie byłaby 


wyższych studiów wojennych gen. Kutrzeba.| nia planu czteroletniego. 


możliwość wskrzeszenia paktu czterech. 


| 23% 
R 


Próba uspokojenia. 
| A 


nc 


Premier francuski Léon Blum wygłosił w | 

Orleanie mowę, w której starał się uspo- 

koić radykałów jak „jeździec spłoszonego 

konia”. Ostateczny sens tej mowy — pisze 

„Echo de Paris* — był taki: „Nie zrywam 
z komunistami!“ 


NEOEEEED BIEG TT E EA) 


Trzy zbrodnie — jako legitymacja. | 


Przywódca anarchistów hiszpańskich | 
w przemówieniu radiowym w Madrycie 
oświadczył m, in., że do obrony Madry- | 
tu stanąć powinni wszyscy mieszkańcy | 
miasta, ale broń powinniby nosić tylko 
ci, którzy mopą się wykazać zabójstwem 
co najmniej trzech faszystów. 

Zabójstwo przynajmniej trzech faszy- 
stów winnoby się stać pewnego rodzaju 
legitymacją, uprawniającą do chodze- 
nia po ulicach Madrytu. Kto więc chce 
się okazać dobrym madrytczykiem, mu- 
si złożyć dowód zabicia przynajmniej 
trzech osób. „Ja sam wystąpię z do- 
brym przykładem zakończył swe 
przemówienie przed mikrofonem anar- 
chista — i złożę na stole głowy trzech 
przywódców królewskiej partii”, W AO] | 
tym samym przemówieniu wódz anar- | 
chistów oświadczył, że powlnniby być 
rozstrzelani wszyscy, którzy przy obwie- 
szczeniu zwycięstwa czerwonych wojsk f 
nie okazali radosnego oblicza, ł 
Czy można sobie wyobrazić dalej po- 


sunięte bestialstwo i żądzę krwi? 


Układ handlowy z Rumunia. 


Bukareszt, 21. 10. (PAT. W dniu 
wczorajszym poseł Arciszewski parafo- 
wał układ handlowy z Rumunią na prze- 
ciąg jednego roku. Obie strony przy- 
znały sobie wzajemnie szerokie kontyn- 
genty. Układ przewiduje utworzenie 
stałych delegacyj w Warszawie i Buka- 
reszcie dla nadzoru nad jego funkcjo- 
nowaniem. 


Za zorganizowanie napadu na poczte 


w Gródku Jagiellońskim 12 lat więzie- 
nia. 


Lwów, 21. 10. Wczoraj zakończył się _, 
dwudniowy proces Mikołaja Łebeda, 
znanego z warszawskiego procesu o za- 
bójstwo min, Pierackiego oraz Stefana 
Mariana Dołyńskiego z powodu jego 
przynależności do O. U. N. Przysięgli 
uznali 8 głosami przeciw 4 winę Dołyń- 
skiego z powodu jego przynależności da 
O. U. N. oraz 9 głosami przeciw 3 winę | 
Lebeda jako organizatora napadu na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim. 

Dołyński skazany został za przyna- 
leżność do OUN na 6 lat więzienia, przy 
czym karę tę na mocy amnestii złago- 
dzono do 4 lat więzienia oraz na pozbam 
wienie praw obywatelskich przez lat 10. 
Natomiast Dołyński uwolniony został 
od zarzutu udziału w napadzie. Łebed i 
skazany został na 12 lat więzienia, | 


E 


Do Berezy. 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł). Władze 
bezpieczeństwa. wpadły na Polesiu na 
trop bardzo sprytnie zamaskowanej ro- 
boty wywrotowej, prowadzonej pod po- e 
krywką „żydowskiego związku krawiec- 
kiego“ przez Chaima Rosenbauma, Josla 
Domosielskiego i Abrama  Rosenblata. 
Trzech wymienionych wywrotowców u- 
mieszczono w Berezie, 


500.000 zabitych w Hiszpanii. 


czwartek, ROK XXX. Nr. 246. 
„dnia 22 października 1936 r. DZIENNIK BYDGOSKI Trzecia strona. l 
-T F FA dykatach, do których należą korespon- 
Z płonącej Hiszpanii. deńei obcy w Hiszpanii. Zgodziliśmy, 
się, że wszystkie nasze książki o Hi- 
P szpanii, to jest o wojnie domowej, będą 
a: - | poświęcone kolegom, poległym na fron- 
| ; cie — lub poza frontem. Podobno w 
az Burgos rozstrzelano francuskiego kore- 

spondenta „Le Soir“ Neumana, Jeden 

z kolegów amerykańskich został are- 

sztowany, gdyż sfotografował przelot 

2 czterech samolotów systemu Caproni 
(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bydgoskiego). (włoskich). Kilku Włochów rozstrzela- | 


| no w Barcelonie. 
Poniżej zamieszczamy wyjątek ż li- mować Panów o szczegółach mojej po- | problemów nie tylko hiszpańskich, ale 
stu otrzymanego od redaktora Kieł- | dróży. w ogóle europejskich — jak ta moja wy- Ja miałem straszną awanturę, gdyż 
pińskiego, który w charakterze nasze-| W Hiszpanii byłem cztery tygodnie. | prawa do Hiszpanii. chciałem zdjąć oddziały Maurów na 
go specjalnego korespondenta spędził | Widziałem: Irun, St. Sebastian, Bilbag,| Moja legitymacja, przesłana do Pol-| froncie pod Sarogossą: odebrano mi ru- 
cztery tygodnie w Hiszpanii zwiedza- | Pampelunę, Burgos, Saragossę, Huesca, | ski, nosi numer 62. To znaczy; wszyst- | lon z filmem — i jedynie tylko dzięki li- 
jąc wszystkie fronty bojowe, „Toledo, Valladolid, Barcelonę; widzia-| kiego razem, z całej prasy światowej, | stawi ambasady RP w Paryżu, za któ- 
W dniach najbliższych rozpocznie- | łem front: pod Saragossą, pod Piną, by-| było w Hiszpanii przede mną 61 dzien- | ry jestem im ogromne wdzięczny — Wy- 
my druk dalszych korespondencyj,|łem w Huesca, w mieście przez które nikarzy, Straty wśród nas są wielkie; | szedłem cało, Życie ludzkie niema w 


które rzucą Światło na groźny dramat 
narodu hiszpańskiego, 


Szczęśliwie  przekroczyłem granicę 
koło Cćrbere. Moja podróż hiszpańska 
dohiegłą końca. Nie uwierzą panowie z 
jaką radością powitałem granicę Fran- 
cji. Była to radość człowieka, który 
wraca do życia, Nikt, z wyjątkiem tych 
kolegów, którzy są w Hiszpanii, nie po- 
trafi zdać sobie sprawy z tego, czym 
jest wojna domowa, najokrutniejsza, ja- 
ka w czasach nowożytnych toczyła się w 
Europie, 


Wiadomości gazeciarskie nie są do- 
kładne; już po krótkim pobycie w Hi- 
szpanii mogłem zdać sobie sprawę z 
przyczyny fałszywych informacji; w 
Polsce a nawet i we Francji panuje, je- 
żeli chodzi o kwestię hiszpańską — cał- 
kowita dezorientacja, El Duque de Men- 
dez Sevilla, jeden z przywódców monar- 
chistów hiszpańskich (żonaty z Zamoj- 
ską), — oceniał w wywiadzie ze mną, 
liczbę zabitych (tj. ofiar po obu stro- 
nach, tak na froncie jak i poza fron- 
tem) — na 500.000 ludzi, (wyraźnie: pół 
miliona), Straty w samym tylko Irunie 
i okolicach San Sebastian wynoszą pół- 
tora miliona pesetów w złocie, Ja sam 
widziałem kompletnie zniszczone mia- 
sta: Irun, Huesca, Toledo; do połowy 
zniszczone przez lotników: Bilbao. 

Ten sam ks. de Sevilla twierdził, że 
liczba ofiar dojdzie do dwóch milionów 
ludzi łącznie ze stratami, jakie pochło- 
nię sama wojna i z „czystką”, Oblicza- 
nia podane mnie przez drugą stronę są 
prawie że identyczne (wywiad z Perlą: 
450.000 zabitych), Tak wygląda wojna 
domowa. w cyfrach. A w rzeczywistości? 
Rzeczywistość przekracza wizje dantej- 
skie. Ale przedtem, nim zacznę pisać o 
swoich wrażeniach, chciałbym poinfor- 


Polityka w karykaturze zagranicznej. 


i Sowieckie „lekarstwa“, 
Lekarz: Głupcze, zaleciłem lewatywę, a ty przynosisz karabin maszynowy? 
Sanitariusz: Ja p. doktora dobrze zrozumiałem, ale to jest właśnie „szpryca* z so- 


wieckiej skrzynki sanitarnej. 


idzie front i w które walą armaty z obu 
stron, i 

Nikt, z wyjątkiem może dziennikarzy 
amerykańskich, nie widział tyle co ja, 
i nie narażał się tak, jak ja się naraża- 
łem. Nie żałuję tego ani chwili. Prze- 
ciwnie: żadne studia, żadne książki, ża- 
dna prasa — nie dałyby mnie tak jasne- 
go i zdefiniowanego pojęcia o istocie 


ZENON ROŻAŃSKI 


Kiełbik opuścił obcążki i spojrzawszy 
na dziewczynę nieco zdziwionymi ocza- 
mi, odparł potwierdzająco: 

— Owszem, kawaler. 

Twarz dziewczęcia zablysła zadowole- 


40) 
(Ciąg dalszy), 


Stanął w drzwiach i o mało co nie 
parsknął śmiechem, na widok dziw- 
nych funkcyj wykonywanych przez wy- 
wiadowcę służby śledczej Kiełbika, Gru- 
bas stał na niewielkim stołeczku, który 
znowu ustawiony był na stole, Obok 
stołu znajdowało się krzesło, na którym 
ulokowała się służąca aspiranta Korzęc- 
kiego. Obiema rękami przytrzymywała 
wywiadowcę, który z wybitnie głupią 
miną walił w ścianę młotkiem, demo- 
lując ją dość skutecznie. Cała podłoga 
była już dostatecznie zawalona gruzem 
i odpryskami muru, 

Nie nie mówiąc, Rysiek Śmaja usa- 
dowił się na krześle i tłumiąc wewnątrz 
siebie gwałtowną ochotę parsknięcia 
śmiechem, patrzył dalej. 

Kiełbik tymczasem, po wybiciu w 
ścianie dość pokaźnej dziury wokoło 
miejsca, gdzie zbiegają się przewodniki 
elektryczne, ujął w ręce obcążki i już 
zamierzał zabrać się do przewodników, 
gdy dziewczyna zanytała niespodzianie: 

— Panie mechanik, a czy ten pański 
kolega, to ewentualnie kawaler? 


niem. 


się z krzesła i postąpił 
|. kroków. 


podtrzymywany już przez 


W następnej chwili zapytała 
znowu: 

— A.. narzeczoną już ma? 

— Nie, nie ma. 


W tej właśnie chwili Śmaja podniósł 
naprzód kilka 


— Może pan już zejść, panie monte- 
rze. Gotowe — rzekł głośno. 

Kiełbik i dziewczyna obrócili się do 
niego twarzami, a krótki moment w 
którym to nastąpiło, wystarczył, by 
wywiadowca stracił równowagę. Nie 
dziewczynę 
zachwiał się i runął na podłogę. 

Dziewczyna pisnęła głośno, a Śmaja 
nie mogąc już dłużej pohamować śmie- 
chu, głośnym parsknięciem dał upust 


od kilku już minut tłumionym chęciom. 


Ryknął na całe gardło, lecz spojrzawszy 
w następnej chwili na wyraźnie oburzo- 
ną tym wybuchem twarz wywiadowcy 
spoważniał i wyciągając do niego rękę, 


dużo zabitych, dużo w więzieniu, dużo 
zaginionych. 

Po wojnie w państwie, które ma ten 
przykry przywilej, że najwięcej jego o- 
bywateli-dziennikarzy zginęło w Hiszpa- 
nii — stanie pomnik poległych redakto- 
rów, którzy spelnili do końca i zaszczy- 
tnie swój obowiązek. Zgodziliśmy się 
propagować tę myśl we wszystkich syn- 


Hiszpanii najmniejszej wartości, 


Granica hiszpańska jest zamknięta, 
Poczta nie idzie, To znaczy: są szanse, 
że dany list lub kartka może przejść 
przez Portugalię. Ale zasadniczo listów 
do Polski przyjmować nie chciano. By- 
łem jednym z bardzo nielicznych dzien- 
nikarzy, który był w Saragossie. Ko- 
respondencja z Polską wygląda w taki 
sposób: listy oddaje się do cenzury w 
Burgos. Należy przytem załączyć po 
dwa pesety (dwa złote) za każdy list 
lub kartkę Oprócz nalepionych marek 
hiszpańskich. Listy te zabiera auto 
sztabu gen. prowadzone przez cywilne- 
go szofera i odchodzące codziennie do 
St. Jean de Luz, gdzie znajduje się nie- 
oficjalny konsulat hiszpański (powstań- 
czy) i skąd wysyłają listy dalej, praw- 
dopodobnie z marką, W taki sposób 
komunikowałem się z St. Jean de Luz 
będąc w Hiszpanii. Jeszczę raz podaję: 
granica hiszpańska jest zamknięta; ża- 
dne listy nie przechodzą, Proszono 
mnie, aby doręczyć list do kadetów z 
Alcazaru. List ten został doręczony. Od- 
powiedź prześią na moje ręce. 


Dr Tadeusz Kiefpiński, 
GERT E R O ona. o CY W LO 


Warszawa naiłańszym miastem 
na świecie. 


Wskaźnik kosztów utrzymania w niektó- 
rych miastach osiągnął w sierpniu br. nast. 
wysokość (r. 1928 — 100): Warszawa — 60,5, 
Londyn — 88,6, Wiedeń — 96,9, Bruksela — 
85,7, Praga — 94,4, Tallin — 89,3, Paryż — 
95,8, Wolne Miasto Gdańsk — 92,5, Amster- 
dam — 775, Tokio — 86,4, Ryga — 75, Ber- 
lin — 82,7, Oslo — 89,1, Nowy Jork — 85,8, 
Berno -— 85,8, Budapeszt — 89,5, Rzym — 
TARIN 


rzekł z bezczelnie fałszywą troskliwością | ka, a za dwie trzy godziny przyjdę, to 


w głosie: 

— Chyba nie bardzo się pan potłukł, 
co? Może panu pomóc wstać? 

— Dziękuję, obejdzie się. 

Wywiadowca  Kiełbik, sapiąc prze- 
raźliwie, podniósł się i mruknął pod 
adresem dziewczyny jakiś niezbyt po- 
chlebny zwrot, którego ona jednak nie 
usłyszała, gdyż była całkowicie zaabsor- 
bowana szepcącym jej coś do ucha wła- 


mywaczem. Po chwili zaśmiała się 
przekornie — jak powiadają poeci — i 
rzekła: 


— Ale z pana, panie majster to kawał 
figlarza,,. 

— Robota już skończona? — zapytał 
rzeczowo Kiełbik, 

-— Prawie! Pójdę jeszcze na korytarz 
sprawdzić to co potrzeba, — Włamy- 
waczowi zabrakło już „uczonych“ ter- 
minów dla nazwania pracy, jaką teraz 
miał wykonać, £ 

— Idź pan, ja tu zaczekam. 

Dziewczyna pozostała również, a 
Śmaja zabrawszy ze sobą krzesło wy- 
szedł na korytarz. Krzesło ustawił pod 
ścianą i wyjąwszy z kieszeni korki, któ- 
re niedawno wykręcił — umieścił je w 
gniazdach, pe czym wrócił do kuchni, 


— Wszystko w porządku! rzekł 
trochę do  Kiełbika, a trochę do 
dziewczyny. Kiełbik bowiem zrozumiał, 
że wszystko jest w porządku z tym za- 
daniem, jakie wykonać zobowiązał się 
Śmaja — a dziewczyna zrozumiała, że 
ze światłem jest wszystko w porządku. 

Włamywacz jakby odgadując jej my- 
Śli przekręcił kontakt i tym razem 
światło zapaliło się, 

— Gotowe! — Śmaja zwrócił się do 
dziewczyny: — Posprzątą tutaj panien- 


się gdzieś wybierzemy... 

Dziewczyna pokraśniała z zadowole- 
nia i rzekła tylko: 

— Będę czekała. 

W chwilę później obaj wspólnicy, 
wywiadowca służby śledczej Kiełbik 
i niejednokrotnie poszukiwany przez 
niego włamywacz Śmaja, ujęli się pod 
ramiona i razem opuścili mieszkanie 
aspiranta Korzęckiego. 


Na schodach Kiełbik nie mógł już 
pohamować swej ciekawości i pochy- 
liwszy się do włamywacza, zapytał ci- 


chym szeptem: 

— No i jak? À 

— Mam wszystko, co potrzeba w tecz- 
ce — odpowiedział również cicho Śmaja, 

— To w porządku. Dziękuję ci, Śmaja, 

Zeszli tymczasem na parter i w na- 
stępnym momencie byli już na ulicy. 
Przeszli kilkadziesiąt metrów w milcze- 
niu, aż wreszcie znaleźli się przy przy- 
stanku tramwajowym. 

Tu odezwał się wywiadowca Kięłbik: 

— Pożegnamy się. 

— Właśnie to chciałem powiedzieć — 
włamywacz sięgnął do teczki i wyjąw- 
szy z niej album i paczkę listów, wrę- 
czył je grubasowi. 

— Dziękuję ci jeszcze raz i przypomi- 
nam, że nikt nie może się o tym do- 
wiedzieć, A poza tym, ile ci się należy? 
— zapytał rzeczowo. 

Śmaja roześmiał się. 

— Forsy od pana nie wezmę. 
czymy się jakoś w przyszłości, 

— Jak chcesz, tylko pamiętaj, żebyś 
nie liczył przypadkiem na moją pomoc, 
w razie jakiegoś wpadunku. Nawet pal- 
cem nie kiwnę, żeby ci pomóc... 


Poli- 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Repertuar kin: 


BODEGA Potężny, niesamowity dramat 
„Człowiek wilk“, Nadprogram Govboy. ` 


CZARODZIEJKA. Jan Kiepura w filmie grantów oraz ładunek. 


„W blasku słońca”. 
LIDO Gigantyczne arcydzieło 
„Król kobiet* Najnowsze tygodniki. 

MORSKIE OKO. Śmiech do łez w kapi- 
łalnej komedii „Noc w operze”. W rolach 
głównych genialni komicy, trzej bracia 
Marx. Bogaty nadprogram. = b i 


POGOTOWIA: 


Lekarz Ryżurny — tal. 12-40. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 

Telefon nr. 14-60 posiada pzzensióweln 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. 
Skwer Kościuszki 24. 

Gabinet komendanta I kancelarja tele- 
fon 20-22. ; 

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11 
udziela porad w godz. 9—11 i 15—18. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pel- 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo- 
sty. Mechlinki, Dwór -- dr. Dobrowolski; 
dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. Oksywie, Ste- 
wart. Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy- 
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza 
wia — dr. Tomaszunas; dia Rumiji, Zagó- 
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki. 


| 4 
Kino „ido w Gdyni 
= Rozpoczynamy serie arcydzieł 


największych wytwórni świata! 


Jako pierwszy —- korona produkcji 
Metro - Goldwyn - Mayer na rok 1937 


KROL KOBIET 


wienia Ziezżfielci 


Film wyprodukowany w ciągu dwuch lat 
j kosztem 5 milionów dolarów! 20083 


| czar mażpiękn. kobiet świata! Wystawa dotąd niewidziana! | 
Reklama zbyteczna! Przekonacie się sami i będzięcie olśnieni! 


świata 


Dnia 27 pa- 


Odczyt majora Lepackiego. 
Żdziernika rb. o godz. 20-ej odbędzie się w 


sali K. P. W. przy ul. Jana z Kolna bardzo 
ciekawy odczyt majora Lepeckiego pod ty- 
tutem: „Syberyjskim szlakiem zesłańców". 
Odczyt niewątpliwie zainteresuje całe spo- 
łeczeństwo. 
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PERFUMERIA HYGIENA 


Cezary Suwaliński 


Gdynia, ul. Świętojańska 18 5 

Na podarki poleca w wielkim wyborze 
Piękne kartonaże -- Kasety do manicuru 

Kasety do golenia - - Rozpylacze 
Perfumy -- Wody kolońskie i kwiatowe. 


Na wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowane 
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Dyrektor portu kopenhaskiego w Gdyni. 
Przybył do Gdyni naczelny dyrektor portu 
kopenhaskiego W. Laub, który brał udział 
w oficjalnej delegacji portu i miasta ko- 
penhaskiego, bawiącej przez kilka dni w 
Polsce Delegacja ta — jak wiadomo — wy- 
jechała z Gdyni do Warszawy, Krakowa 
i Katowic, skąd powróciła drogą lądową do 
Danii. Natomiast dyrektor Laub udaje się 
do Kopenhagi morzem z Gdyni na „Bato- 
rym“. Dyrektor Laub jest obecnie gościem 
dyrektora urzędu morskiego inż. St. Łę- 
gowskiego, z którym wczoraj udał się sa- 
mochodem na wybrzeże, gdzie zwiedził bu- 
dujący się port rybacki w Wielkiej Wsi. 
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W plerwszorzędnej restauracji 


A. $łupskieśo 


vis % vis dworca, dobrze się siedzi, je i pijet 
Specjalność: (19181 


Tyskie Piwa 


Przedłużenie polsko- niemieckiego 
porozumienia gospodarczego. 


Warszawa, 21. 10. (PAT.) Dnia 19 
października podpisane zostało w War- 
szawie polsko-niemieckie porozumie- 
nie w sprawie przedłużenia do dnia 31 
grudnia 1936 r. mocy obowiązującej u- 
mowy gospodarczej między Rzeczypo- 
spolitą Polską a Rzeszą Niemiecką, 

Ze strony polskiej podpisał p. Jan 
Szembek, podsekretarz stanu w: mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, ze stro- 
ny niemieckiej p. Von Moltke, amba- 
sador Rzeszy w Warszawie. 

Na podstawie tego porozumienia, U- 
mowa gospodarcza obowiązyw ać będzię 
do końca roku bieżącego, bez żadnych 
zmian, tymczasem zaś odbędą się roko- 
wania co do warunków umowy na r. 
1997. 


Wyjazd s[S „Kościuszko“, Dnia 20 bm. 
wyszedł z Gdyni do Ameryki Poludniowej 
polski transatlantycki statek „Kościuszko”, 
zabierając 800 pasażerów, przeważnie emi- 
„Kościuszko“ przy- 

ędzie do Rio de Janeiro dnia 8 listopada 
hr. Następnie zawinie Kolejno do portów 

Santos, Montevideo i Buenos Aires, skąd 
dnia 17 listopada br. wyruszy w drogę po- 
wrotną do Gdyni, gdzie przybędzie dnią 
12 grudnia. Między pasażerami znajduje się 
profesor Odo Bujwid z Krakowa, który od- 
wiedzić ma szereg ośrodków polskich, gdzie 
wy.głosi odczyty. 


Pokój 


fonizo vag away zwi- Ogloszenia 
okiem na Skwer Kościu- „DZIENNIK BYDGOSKI 


szki I piętro, nad Cukiet- 
nią Fangrata k przyjmuje 
4 ngrata órzystnie Oddział Gdynia 


do wynajęcia od 1 listo- 
pada. (19839 Skwer r AJNESKIZĄ 


Ogólny przywóz towarów rybnych do 
Gdyni (oprócz połowów przybrzeżnych) wy- 
niósł we wrześniu br. 5.988 tonn. Stanowi 
to wzrost o 50 procent w porównaniu z 
sierpniem br. i trzykrotne powiększenie w 
stosunku do września r. ub. Z portu ry- 
baċkiego wysłano koleją 277 wagonów z to- 
warem rybnym, z czego w głąb kraju 256 
wagonów, do Gdańska 11 w agonów i tran- 
zytem 10 wagonów. 


Król kobiet w Gdyni. 


Gigantyczne arcydzieło czołowej wytwór- 
ni Metro-Goldwyn-Maeyr zobaczymy jedno- 
cześnie z Warszawą na ekranie reprezenta- 
cyjnego kina „Lido“. Wszystkie siły i ge- 
niusz Hollywoodu połączyły się, aby stwo- 
rzyć to olśniewające widowisko. Film ten 
osiągnął rekord kosztowności — pochłonął 
5 milionów dolarów oraz dwa lata niesttu- 
dzonej pracy. Jest nie tylko zreałizowany 
z kolosalnym rozmachem wystawy, ale je- 
dnocześnie ujęty z niebywałym artyzmem. 
$å sceny, które zapierają oddech w pier- 
si. Jest się wprost oszołómionym, patrząc 
na te wspaniałe, przepysznie skonstruowa- 
ne obrazy, na bogate i ujęte zupełnie oyy- 
ginalnie fragmenty filmu. Treść jest nie- 
zwykle ciekawa. Nie widzieliśmy nigdy 
tak znakomitego scenariusza, tak emocjo- 


nującej ictócie- Całe przedstawienie mija 
jak jedna chwila. A kiedy się film kończy, 
tęsknimy znów dò tych niezwykłych scén, 
do tego piękna, którego głoryfikacją jest 
„Król Kobiet“. Słowa są nazbyt słabe, aby 
oddać całą potęgę fascynujących rewii, któ- 
re zamknęły w sobie wszystkie możliwości 
filmu. Więc po cóż słowa? Lepiej pizyjść, 
aby nie tylko się przekonać ale przede wszy- 
stkim spędzić jeden niezapomniany cudo- 
wiy wieczór silnych wrażeń. 
z: 
Delegacja duńska zwiedziła szkołę prof. 
Wacława Szczeblewskiego. Gości powitał 
prof. Wacław Szczeblewski oraz jego u- 
czeńnica 'rodowita Dunka, p. Inger Borch- 
senius, która dla gości duńskich urządziła 
ciekawą i bardzo urozmaiconą wystawę 
swych prac. Duńczycy z zainteresowaniem 
oglądali wystawę, wyrażając swej rodaczce 
szczere uznanie. Po odjeździe delegacji duń- 
skiej, w imieniu tejże nadesłał szef depar- 
tamentu w duńskim ministerstwie prze- 
mysłu, handlu i żeglugi J. Dallhoff piękny 
kosz kwiecia z serdecznymi życzeniami dla 
p. I. Borch:senius. 


Wystawa malarska p. Inger Borchsanius 
w Pomorskiej Szkole Sztuk Pięknych (ul. 
Pomorska 18) otwarta będzie jeszcze przez 
kilka dni od 10 raro do 8 wieczorem. 


Na Kaszubach owocują poziomki. 


W lasach „Szwajcarii Kaszubskiej" po 
raz drugi zaczęły owocować poziomki, które 
pomimo spóźnionej pory niedawno okwitły. 
Najwięcej owocujących poziomek spotyka 
się koło Paczewa pod kartuzami. Owoce są 
jednak niedojrzałe, 


Z GDANSKA. 


W biurze socjalistycznego związku kole- 
jarzy i pracowników rady portu zjawili się 
wywiadowcy policji politycznej, którzy wy- 
wieźli wszystkie akta i kartoteki tego 
związku, oświadczając, że związek został 
rozwiązany jako organizacja marksistow- 
ska. Jednocześnie aresztowano prezesa 
wspómniańnęgo związku Keisera. Poza tym 
policja gdańska aresztowałą w Sopotach 
raęża zaufania stronnictwa socjalistycznego 
Matśchosa. pod zarzutem rozpow szechniania. 
nieprąwdziwych informacyj o władzach 

| xdańskich. 


Sztorm na Bałtyku. 


Uspokojenie na rynku pieniężnym. 


„Ostatnia dewaluacja kilku walut za- 
granicznych z frankiem na czele, wpro- 
wadziła na nasz rynek pieniężny pewne 
zamieszanie, które jednak nigdy nie o- 


|siagnęło zbyt wielkich rozmiarów, jak 


również nie trwało zbyt długo. Zaufa- 
nie do złotego wzrosło tym silniej, im 
bardziej przekonano się o niestałości 
walut obcych. Podane przez niektóre 
dzienniki pogłoski o zamierzonej jako- 
by ponownej obniżce wartości funta i 
dolara — nie wywołały wśród naszych 
sier finansowych głębszego wrażenia. 

Z drugiej strony podkreślić należy, 
że do poprawnego kształtowania się sy- 
tuacji -na naszym rynku pieniężnym 
przyczyniają się wybitnie takie czynni- 
Ki, jak wzrastająca opłacalność warszta- 
tów rolnych, zwiększenie procesów in- 
westycyjnych i ożywienie produkcji 
przemysłowej. Zwłaszcza udział pierw- 
szego z wymienionych powyżej trzech 
czynników jest tutaj dominnjący, Po- 
twierdza się więc jeszcze raz opinia, że 


o sytuacji finansowej i gospodarczej 
Polski decyduje w sposób przeważają- 
cy położenie rolnictwa. Wnioski, wyni- 
kające stąd są proste i jasne. 

O skrócenie czasu pracy w górnictwie, 


Warszawa, 21. 10. (PAT.) Minister 
opieki społecznej Marian Zyndram-Ko- 
ściałkowski przyjął w dniu 20 bm. dele- 
gację związków zawodowych ze Śląska, 
która przedstawiła p. ministrowi postu- 
laty górniczych związków zawodowych, 
dotyczących szeregu spraw  robotni- 
czych, w szezegóiności skrócenia czasu 
pracy w górnictwie węglowym. 


Spożycie ryb w Niemczech wzrasta. 


Trwająca od pewnego czasu w Niem- 
wynosiło spożycie ryb 8,7 kg, w r. 1928 — 
10 kg. a w r. 1935 — 11,3 kg. Wzrasta rów- 
nież spożycie ryb z połowów własnych, pro- 
cent bowiem tego spożycia w r. 1913 wyno- 
sił 46. w r. 1928 — 53. a w r. 1935 — 72, w 
stosunku do importowanych ryb. 


A 


Budowa kanału i przystani 
w Kużnicy na Helu. 


Z ramienia Urzędu Morskiego w Gdyni, 
będą przeprowadzone prace nad umocnie- 
niem brzegów. Poza tym od strony „Ma- 
łego Morza* bagruje się w mieliźnie przy- 
brzeżnej 60 m szerokości kanał dojazdowy 
dla kutrów rybackich i większych statków 
żeglugi przybrzeżnej. U końca kanału do- 
jazdowego przy brzegu rozpoczęto praca 
przygotowawcze nad budową masywnej 
przystani. Jako ukończone prace można 


uważać ustawienie masztów nawigacyjnych 


z tak zwanymi świalłami pozycyjnymi, któ- 
re ułatwiają dojazd do lądu od strony mo- 
rza. 


Liczba mieszkańców Gdańska 
stale się zmniejsza. 


Berlin, 21. 10. (PAT). Korespondent 
„Berliner Tageblatt“ w Gdańsku infor- 
muje o stałym zmniejszaniu się liczby 
mieszkańców miasta Gdańska na sku- 
tek przesiedłań do Rzeszy, Według naj- 
nowszych danych, liczba mieszkańców 
miasta Gdańska zmniejszyła się w po- 
równaniu z końcem roku 1935, w któ- 
rym ubyło przeszło 6.500 lndności, o 
dalsze 4.000, Gdańsk liczy obecnie 
254.800 mieszkańców, 


Fala w Piławie porwała dziewczynkę 


do morza. 


Królewiec. (PAT). Od kilku dni panują 
na Bałtyku około półwyspu Sambii silne 
burze, które chwilami mają charakter or- 
kanu. Jedna z takich burz nawiedziła miej- 
scowość kąpielową Cranz, wyrządzając 
znaczne szkody w urządzeniach kąpielisko- 
wych i niszcząc przewody elektryczne. 
Wśród grzmotu piorunów i błyskawic spadł 
grad wielkości gołębiego jaja. 

W Piławie podczas burzy fala zagarnęta 
z mola portowego kilkunasłołełnią dziew- 
czynkę, która ułonęła. . Trzy inne jej towa- 
rzyszki ocalały dzięki (temu, że w ostatniej 
chwili zdołały odskoczyć w bok aj „RMaGIE 
$ię poręczy. 


Katastrofa na morzu, 


Amsterdam, 21, 10, (PAT), W poblk 
żu Surabaja na Jawie uległ katastrofie 
parowiec „Van der Wijck“. Z tonącego 
parowca uratowano 14 pasażerów Eu- 
ropejczyków z dwojgiem dzieci, 121 tu- 
bylców, kapitana, marynarzy z obsługi 
statku, a także kilka osób służby. Brak 
dotychczas 8 Europejczyków z dwoj- 
giem dzieci, radiotelegrafisty, dwojga 
służby i 59 tubylców, 


Deolne wiadomośd. 


— Heinz von Kraschutzki, b. kapitan 
niemieckiej marynarki wojennej i założy- 
ciel republikańskiego tygodnika „Das An- 
dere Deutschland“ został rozstrzelany przez 
powstaúców hiszpańskich na Majorce. 

— Na froncie madryckim walczy od- 
dział polskich komunistów imienia Jarosła- 
wa Dąbrowskiego, zwerbowanych wśród 
górników we Francji. 

— W czasie burzy na jeziorze Erie zato- 
nął wielki bagrowiec amerykański. Zginęło 
19 ludzi załogi i żona kapitana. 

— Parłia komunistyczna Czechosłowacji 
wysyła do Hiszpanii 20 wyszkolonych pilo- 
tów oraz ludzi do obsługi karabinów ma- 
szynowych. 

— W pow. chocimskim (Rumunia) spa- 
dły obfite śniegi. Mrozy wyrządziły ogrom- 
ne straty w winnicach. 

—- Urządzona drzez robotników niemiec- 
kich zbiórka przyniosła 2 miliony pesetów, 
które przeznaczone zostaną na zakup zi- 
mowej odzieży dla powstańców hiszpań- 
skich. 

=- Popełnił samobójstwo w swym miesz- 
kaniu kapitan sztabu generalnego w Tokio, 
Tanaka. 

— W Wenecji odczuto onegdaj trzęsienie 
ziemi, które pozbawiło miasto światła i 
spowodowało panikę ludności. Trzęsienie 
trwało 1C sekund. 

— W gminie Sacile pod Wenecją runęło 
kilka starych domów, przy czym 15 osób 
zostało zabitych, a kilka odniosło rany. 

— W teatrze rządowym w Toronto (Ka- 


nada) Święci triumfy artysta Gięłgud, 
przyznający się z dumą do narodowości 
polskiej. 


— Wystawę przemysłu metalowego w 
Warszawie zamknięto 18 października. Wy- 
stawę zwiedziło 650.000 osób. 


czwartek, 
dnia 22 dnia 22 października 1936 r. 
\ 


Sześciuset amatorów lotu. — Dwa tysiące funtów dia ryzykanta. 


‘Angielskie ministerstwo. lotnictwa po- 
dejmie wkrótce po raz pierwszy ryzy- 
kowny lot do stratosfery na specjalnym 

il samolocie, który niedawno skonstruo- 
wano. Aparat stoi w szczelnie zam- 
kniętym i zapieczętowanym hangarze 
Towarzystwa „Bristol Aeroplane“ w 
Filton, bacznie strzeżony przez żołnierzy 
| lotnictwa, Lot do stratosfery ma na- 
| stąpić przed zimą. Nikt nie wie, na ja- 
kich prawidłach został aparat zbudo- 
| wany i w jaki sposób: wzieci w powie- 
| trze. Istnieją pesymiści, a nawet fa- 
| chowcy, którzy ostrzegają, że maszyna 
moglaby ekspłodować w powietrzu. In- 
| ni twierdzą, że pilot może stracić przy- 
j tomność i nie będzie mógł kierować 
| maszyną. Gdyby aparat, zapewniający 
A dopływ powietrza do kabiny pilota od- 
mówił posłuszeństwa, w takim razie 
skazany jest pilot na śmierć, a z nim 
razem ewentualny pasażer. 


| Konstruktor samolotu, którego na- 
| zwisko utrzymuje prasa angielska w ta- 
| jemnicy, pragnie wypróbować maszynę 
przed oficjalnym 
| 


startem i ogłosił, że 
temu, kto wykona lot eksperymentalny 
jego. samolotem, wypłaci nagrodę w 
wysokości 2.000 funtów szterlingów. W 
swym ogłoszeniu nie ukrywał niebez- 
pieczeństwa dla Śmiałego ryzykanta, 


I oto na apel wynalazcy zgłosiło się 
4 


| ponad 600 osób z całej Anglii, gotowych 
| do narażenia się na śmierć za 2.000 fun- 
| tów szt. Co prawda, co najmniej ośmiu 
na dziesięciu kandydatów skazano na 
wyeliminowanie, ponieważ nie posiada- 
| ja egzaminu pilota i przechodzą dopiero 
przeszkolenie. 


Jakiś szkocki drwał, który postano- 
wił zostać pilotem, pisze, że gotów jest 
podjąć się próbnego lotu już za 100 fun- 

| tów, a gdyby zginął, prosi, aby mu za 

= te pieniądze sprawiono luksusowy po- 

*grzeb ze stypą dla wszystkich "080 
= zawodowych. 


Pewna szwaczka z Lincoln, która u- 
czy się właśnie latać, pisze: Amy Mol- 
lyson była również nieznana, zanim 
zdobyła światową sławę, Może ten lot 
będzie i dla mnie również okazją do 
sławy. Gdybym mogła mieć tylko 10 
procent prawdopodobieństwa, że ocalę 
Życie, zgadzam się chętnie na próbny 
lot do stratosiery na pańskim aparacie, 


| Interesujący jest list pewnego studen- 


Największy w świecie ogród... 
na dachu. 


Największy i najlepiej prowadzony 
ogród znajduje się na dachu, w Nowym 
Jorku w dzielnicy tzw. „Miasto Rocke- 
fellera“. Do urządzenia tego ogrodu u- 
żyto 1.500 ton ziemi i 100 ton kamieni, 
Poza tym zaprowadzono specjalne prze- 

„'$% wody wodociągowe, które dostarczają 
P wodę do strumyka, przepływającego 
|| przez ten ogród, jak wównież do wodo- 
trysku. Szereg architektów — ogrodni- 
ków było sprowadzonych z poszczegól- 
nych krajów, aby przy budowie tego 
ogrodu właściwości oraz charaktery- 
styczne cechy, dotyczące ogrodnictwa 
ich krajów, uwiecznić w tym jedynym 
na całym świecie ogrodzie. 


Prawie pół miliona fotografij stwierdza 
identyczność inwalidy wojennego. 


Całą Francja jest zaabsorbowana u- 
staleniem identyczności jednego z żoł- 
nierzy, który w czasie wojny światowej 
stracił pamięć i mowę, kontuzjowany 
wybuchem bomby lotniczej, Do tej po- 
ry rozesłano 400.000 sztuk jego foto- 
grafij. Dwieście kobiet zgłosiło się, po- 
dając się za żonę względnie matkę. 
Dwie jednak z nich tylko uznano są- 
downie za matkę i żonę. Chory inwali- 
da wojenny zostanie obecnie wysłany 
do rodzinnych stron. Lekarze przypu- 
szczają, że po pewnym czasie, bawiąc w 
dobrze mu znanych stronach, odzyska 
pamięć, co umożliwi rozwiązanie zagad- 
ki, kim jest właśnie ten nieszczęśliwy, 


yzykowny lot 


DZIENNIK 


ta, który przepadł przy egzaminie, Pra- 
gnie on zmazać hańbę klęski i za otrzy- 
mane pieniądze po udałym locie zaku- 
pić farmę w Kanadzie, 

Liczni bezrobotni ubiegali się o uczestni- 
ctwo w locie, tłumacząc swą gotowość 
tym, że życie ich jesti tak bez wartości, 
a premia 2.000 funtów jest raczej wy- 
górowana za tak marny lot. Przynaj- 


mniej będą mogli zabezpieczyć swoją 


Paryż uczy się obrony przeciwgazowej. 


W Paryżu odbyły się wielkie ćwiczenia obrony przeciwgazowej. Zarządzone w całym 
mieście ciemności komuniści wykorzystali do; wywołania zamieszek, 


Pieniądze fałszowano 
już przed dwoma tysiącami lat. 


Technika, jaką stosowano w staroży- 
tności do fabrykacji monet, jest nam 
dziś bardzo dobrze znana ze wszystki- 
mi szczegółami. Mniej natomiast jest 
znana technika, jaką używano przy fal- 
szowaniu monet. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że musi być ona zasadniczo wyż- 
szą i z większą precyzją wykonywana, 
jak technika, stosowana przy normalnej 
fabrykacji monet. Przeprowadzone stu- 
dia nad fałszywymi monetami z4i1 
wieku przed Narodzeniem Chrystusa, 
wykazały, że fałszowane były monety 
srebrne. Analiza mikroskopowa oraz 
badania laboratoryjne + mechaniczne 


wykazały, że początkowo w bardzo ta- 


Z PROWINCJE. 


szalała nad powiatem tczewskim. 


Tczew. (as) W ub. niedzielę od godzin 
południowych do późnej nocy przy bardzo 
niskiej temperaturze szalała nad całym po- 
wiatem tczewskim dawno  nienotowana 
wielka burza wichrowa, połączona z ulewą 
deszczową. Burza niedzielna wyrządziła ol- 
brzymie szkody w całym powiecie tczew- 
skim. 

We wsiach Godziszewo, Turza, Małenin, 
Dąbrówka, Subkowy, Gniszewo, Mały Garc, 
Rybaki itp, wichura powyrywała wzgl. po- 


Aresztowanie żydowskiego ialszerza 


paszportów zagranicznych 
w Tczewie. 


Tczew. (as) W ub. niedzielę na dworcu 
kolejowym w Tczewie wywiadowcy gra- 
nicznego komisariatu P. P. po dłuższych 
obserwacjach aresztowali żydowskiego fał- 
szerza paszportów zagranicznych, 29-letnie- 


go handlarza Lajzora Grojzmanna, stale 
zamieszkałego w Gdańsku. 
Aresztowany żyd Grojzmann jest ' jed- 


nym z głównych członków zlikwidowanej 
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ses 


rodzinę, a perspektywa ta warta jest 
ryzyka życia, 

Z powyżej zacytowanych listów wyni- 
ka, że i Anglia liczy wśród swej ludno- 
ści nędzarzy, decydujących się na wszy- 
stko za możność zdobycia pieniędzy. 
Widać także, że bardzo nęci zwłaszcza 
młodzież nadzieja zdobycia sławy i 
przeżycia niebezpiecznej przygody po- 
wietrznej, 


oznacza ODOL bardziej jeszcze udosko» 
nalony; jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysokim stopniu spotęgowanę. Badanią 
bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagą 
ODOLU pod względem własności bakterio- 
bójczych, 
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ludność Polski w I półroczu br. 


Ruch naturalny ludności Polski ukształ- 
tował się w drugim kwartale br. nast.: mal- 
żeństw zarejestrowano 61.056, urodzeń ży” 
wych — 235.351, zgonów ogółem — 112-845, 
zgonów niemowląt — 26.863, przyrost na- 
turalny ludności wyniósł — 122.503. W prze- 
liczeniu na 1000 mieszkałtców liczby „po~ 
wyższe dają:. małżeństwa — 7,2, urodzeń — 
27,8, zgonów — 13,3, przyrostu naturalnego 
— 145. Liczba zgonów niemowląt na 100 u- 
rodzeń żywych wyniosła 12,1. : 

Jeżeli chodzi o całe pierwsze półrocze br. 
to liczba małżeństw wyniosła 143.669, (w I 
półroczu 1935 — 138.886), urodzeń — 454.437 
(443.744), zgonów — 236.578 (261.546), zgonów 
niemowląt — 53.999 (59.378), przyrost natu- 
ralny w Pierwszym półroczu br. wyniósł 
217.859 (181.898), W przeliczeniu na 1000 
mieszkańców liczby w I półroczu br, dają: 
małżeństw — 8,6, urodzeń żywych — 26,9, 
zgonów — 14, przyrostu naturalnego — 12.9, 
zaś zgonów niemowląt na 100 urodzeń ży- 
wych — 12,2 


Japończyk zbiera pudełka 
od zapałek. 


Pewien Japończyk jest znany jako 
zapalony amator gromadzenia w 
swoich zbiorach pudełek. od zapałek, 
Do tej pory zbiór jego liczy już ponad 
10.000 sztuk. Twierdzi on, że wkrótce 
zapałki znikną, gdyż używane będą 
powszechnie zapalniczki, wobec czego 
zbiór jego posiadać będzie odpowiednią 
wartość, 


Epidemia otyłości. 


W mieście angielskim Enfield panuje 
niezwykła epidemia, a mianowicie, po- 
cząwszy od roku 1933 z każdym rokiem 
coraz więcej dzieci choruje epidemicznie 
na otyłość, W r, 1932 był notowany tyl- 
ko jeden wypadek tej choroby, w roku 
bieżącym jest ich 41, Do tej pory żadne 
badania nie zdołały ustalić przyczyn tej 
bądź co bądź dziwnej epidemii, Mini- 
sterstwo zdrowia  poświęciło bardzo 
wiele uwagi wszystkim objawom tej 
choroby, lecz zupełnie, jak do tej pory, 
bez rezultatów, 


cieniutką. po- 


nią miedź wklepywano 
włokę z blachy srebrnej, następnie roz- 
grzewano pojedyńcze sztuki do 700—850 
stopni i tłuczono na nich znaki, umie- 
szczone na prawdziwych monetach. 


Ból zębów leczony krótkimi falami. 

Wiemy, jak duże zastosowanie mają 
krótkie fale w radiotechnice, lecz nie- 
wiele słyszeliśmy jeszcze o praktycznym 
ich zastosowaniu w medycynie. Obec- 
nie czynione są próby użycia ich w le- 
czeniu bólu zębów. Używa się do tego 
krótkich * fal, długości trzymetrowej. 
Naświetlenie nimi trwa od kilku minut 
do jednej godziny. Jak twierdzą, za- 
biegi te dają dobre rezultaty, 


Chiński zamachowiec 
w czasie przesłuchów. 


łamała drzewa, słupy przewodów elektrycz- 
nych, uniosła kilka dachów stodół i chle- 
wów. Około godz. 20 siła wiatru wywróciła 
jadącego ze Starogardu do Tczewa motocy- 
klistę, który doznał poważnych obrażeń cie- 
lesnych. 

Miasta Tczew, Pelplin i Gniew, oraz okb- 
liczne wsie przez szereg godzin popołud- 
niowych oraz całą noc pozbawione były 
światła elektrycznego, tak, że panowały 
tu egipskie ciemności. 


przez wywiadowców tut. wydziału śledcze- 
go wielkiej i dobrze zorganizowanej żydow- 
skiej szajki fałszerzy paszportów zagra- 
nicznych, której bazami: operacyjnymi był 
Gdańsk, Warszawa i Łódź. Na czele tej 
szajki stał przebywający obecnie w więzie- 
niu śledczym w Starogardzie, znany fal- 
szerz paszportów żyd Ciechanowieki. 


Położenie polityczne na Dalekim Wscho- 
dzie zaostrzyło się ostatnio na skutek za- 
machu, dokonanego na żołnierzy japoń- 
skich, lądujących w Szanghaju. Sprawcę 
zamachu, Chińczyka, zaaresztował policjant 
brytyjski. Widzimy go w chwili przesłu- 
chów. 


0 prawie ćwierć miliona osób wzrosła 


W powszechnym mniemaniu, uczucie 
zimna tzn. ziębnięcie, wiąże się niero- 


zerwalnie z niską temperaturą. Im 
chłodniej na dworze, tym bardziej marz- 
niemy. Przy bliższym jednak rozejrze- 
niu się w tym zagadnieniu, stwierdza- 
my, że uczucie zimna jest rzeczą bardzo 
subiektywną, zależną w znacznej mie- 
rze od procesów zachodzących w nas sa- 
mych. I tak np. mniej marzniemy pod- 
czas ustałonej mroźnej zimy, niż w cza- 
sie słot późnej jesieni — powiadamy 
wtedy, żeśmy się do mrozów przyzwy- 
czaili, Widzimy też ogromną rozpiętość 
w odczuwaniu zimna u rozmaitych lu- 
dzi. Jedni uważają 4—5 stopni poniżej 
'zera za wielki mróz i niechętnie wycho- 
dzą z domów, inni znów biegną na 
` ślizgawkę podczas kilkunastostopniowe- 
go mrozu i jeszcze zrzucają płaszcz, bo 
jest im za gorąco. Są ludzie, którzy 
w ogóle nie marzną w zimie, trzęsą się 
natomiast z zimna podczas wiatru i de- 
szczu. Zdarzają się nawet tacy, którzy 
ziębną latem, © ile temperatura spadnie 
poniżej 20 stopni C. Ta rozmaitość więc 
w odczuwaniu zimna nietyle zależy od 
obiektywnego stanu ciepłoty, ile od spe- 
sobu reagowania na nią, 

Ludzie wysocy, szczupli 1 bladzi marz- 
ną bardzo łatwo, Posiadają oni zazwy- 
czaj nieco za małe w stosunku do ogól- 
nego wzrostu serce, które nie jest w 
stanie dosłać dostatecznej ilości krwi 
do dalszych partyj ciała, do rąk, nóg 
iï twarzy. W tym wypadku w razie 
zmarznięcia należy podnieść czynność 
serca przez rozgrzewające i nieco pod- 
niecające środki, takie jak gorąca her- 
bata, kawa lub trochę alkocholu. Alko- 
hol, jak wiadomo, jest środkiem od- 
dawna znanym i praktykowanym, zwła- 
szcza przez ludy północne. 

U innych serce samo przez się jest 
dość duże i pracuje doskonale, za to 
naczynia krwioncśne, słabe i delikatne 
nie rozneszą krwi dość sprawnie. W 
tym wypadku 'trudno jest dać jakąś do- 
brą radę. Człowiek o podohnej konsty- 
tucji z konieczności musi się w czasie 
mrozów ograniczyć do rozcierania lub 
„zabijania* rąk, jak to czynią furmani. 
Czasem „dobrze robią zabiegi, stosowa- 
me już w jesieni, a polegające na mo- 
czeniu kończyn w zimnej i gorącej wo- 
dzie na przemiany, Zanurzać ręce trze- 
ba na przeciąg jednej minuty, a zabieg 
powtórzyć dziesięć razy z rzędu. Kąpie- 
le takie mają na celu zmuszenie naczyń 
do szybkiej reakcji i sprawnego przy- 
stosowywania się do zmian tempera- 
tury. 

Niekiedy znów zbytnia wrażliwość na 
zimno wynika z pewnych niedomogów 
krwi, z wadliwego jej składu, co sprā- 
wia, że krew zawiera za mało cieplika. 
Zdarza się to wówczas, jeżeli mamy 
zbyt mało czerwonych ciałek krwi, lub 
jeżeli te ciała są ubogie w czerwony 
barwik, Wówczas należy pomyśleć o 
odpowiednim leczeniu; żelazo, arsze- 
nik, słońce naturalne lub sztuczne słoń- 
ce górskie działają doskonale i zapo- 
biegają niedokrwistości. Duże znaczenie 
mają także rozsądnie stosowane zimowe 
sporty. Ruch na świeżym powietrzu, 
przebywanie na słońcu hartują cały or- 
ganizm, pobudzają krążenie krwi i 
sprzyjają wytwarzaniu się czerwonych 
ciałek krwi, a co za tym idzie uodpor- 
niają ustrój na zimno. 


Istnieje jednak mnóstwo ludzi, dla 
których sporty zimowe są niedostępne, 
a życie ich z konieczności upływa w 
dusznej atmosferze biura lub warszta- 
tu, w których pracują po kilka godzin 
dziennie. Ten rodzaj życia wytwarza 
specjalną wrażliwość na zimno i wywo- 
łuje skłonność do szybkiego przemarza- 
nia. Najlepszą metodą uedporniającą 
jest w tym wypadku intensywne odży- 
wianie zwłaszcza mięsem i tłuszczami. 
Naturalnv instynkt człowieka od daw- 
na uświadomił mu już tę prawdę. 
wszyscy bowiem wiemy, że organizm 


nasz potrzebuje zima o wiele posilniej. 
szego pożywienia niż w lecię, 


Osoby wrażliwe na zimno powinny 
poza tym ubierać się ciepło i starannie, 
aby przez marznięcie nie pozbawiać or. 
ganizmu zapasów energji. „Wełniana 
bielizna, ciepłe pończochy, rękawiczki 
i szale powinny znaleźć szerokie zasto- 
sowanie w miesiącach zimowych. Marz- 
nięciu nóg w domu można zapobiec 


przez przykrycie ich zwykłą poduszką 
z kanapy. est to sposób prosty, nie- 
kłopotliwy i nie krępujący ruchów, ła- 
two bowieni ją natychmiast odrzucić, 
Jeżeli ktoś kładzie się do łóżka ze 
zmarzniętemi nogami, powinien zaopa- 
trzyć się w butelkę z gorącą wodą. Do- 
kladne rozgrzanie nóg ułatwia nam 
szybkie zaśnięcie i spokojny Sen, 

W razie odmrożenia twarzy lub koń- 
czyn nie należy ich od razu rozgrzewać. 
lecz wpierw przęz masaż i rozcieranie 
wywołać silniejszy dopływ krwi do od- 
mrożonego członka, 


Dr Bogdan Marjański, 


pas do zdrowia*,) 


© gr 


. W latach 1889 i 1890 pojawiła sie po raz 
pierwszy w Europie choroba zakaźna, Któ+ 
ra rychło objęła wszystkie kraje, a że wszę- 
dzie ludzie tak samo chorowali, bo na gło- 
wę. gorączke, bóle w kościach i mięśniach, 
przeto myślano, że to jakaś nowa choroba 
nawiedziła ludność, Tą chorobą jest zna- 
na już dawniej t. zw. grypa, tylko, że wów- 
czas uważana za katar lub inne choroby 
zakaźne. Dopiero więc w ostatnieh czasach 
wykryto przyczynę choroby, uznano ją za 
chorobę zakaźna. 


Choroba ta pojawiła się w różnych po- 
rach roku a odróżnia się tym od innych 
chorób zakaźnych, że wybucha odrazu, a 
długo w jednej miejscowości nie panuje. 
Szerzy się grypa bardzo prędko, tak, że np. 
całą Europę przebiegła w ciągu 2 do 3 mie- 
sięcy. Inne choroby zakaźne także szybko 
się szerzą, ale tak gwałtownie jak grypa nie 
wybucha żadna inna choroba. Objawy naj- 
główniejsze są: gorączka, trwająca kilka 
dni, albo bardzo wysoka albo nieznaczna 
i silne bóle w całym ciele, w członkach, w 
mięśniach pleców i krzyżu, w rękach i no- 
gach z ogólną niemocą: dalej nieżyt prze- 
wodu, oddechowego z suchym kaszlem. Rza- 
dziej pojawiają się przypady mózgowe z 
majaczeniami lub przypady kiszkowe. Czas 


e ge i Po 


trwania choroby jest zazwyczaj krótki, bo% 
od 2 do 7 dni. U ludzi starszych. zwłaszcza.| 
w zimowej porze roku, przedstawia choro- 4 
ba ta wielkie niebezbieczeństwo z powodu 

i to śmiertelnych zapaleń płuc. 
Takie zapalenie łatwo powstaje. jeśli poj 


częstych 


przebyciu grypy zawcześnie chory wyjdzie 


z domu. Niebezpieczne również bardzo są% 
zapalenia płuc ro grypie u lydzi ze slaby- 


mi płucami lub dotkniętych gruźlicą czyli cha w Brzuchowicach czekanem uszkodziła 


jnad ranem". Autorzy tych dwóch pieśni — 


suchotami. 
Ale zapyta niejeden z czytelników. dla- 


czego to na wsiach choroba tą rzadko sie 
Otóż pojawia się ona równie czę- 


pojawia? 
sto jak i w miastach, ale w miastach z po- 
wodu gęstego zaludnienia szybciej się 


szerzy, jak każda inna choroba zakaźna.| 


Nie należy tei choroby zakażnej lekce-| 
ważyć, bo niekiedy bywą bardzo złośliwa, 


a żniwo Śmierci zbiera obfite, 


leczenia, te w lekkich przypadkach wystar- 


czy łóżko, dieta i herbata z cytryną. W 
ciężkich. konieczna jest pomoc lekarska i 


się zbyt rozszerzyła, 


Znaczenie racjonalnej wentylacji. 


W dn. 5—8 września br. odbył się w War- 
szawie I. zjazd Ogrzewników Polskich, na 
którym została wysunięta doniosła z punk- 
tu widzenia zdrowia publicznego sprawa 
udoskonalenia techniki wentylacji i spopu- 
laryzowania metod racjonalnego wietrzenia 
mieszkań, zakładów pracy i lokalów Pu- 
blicznych, 

Jako cechy powietrza złego podaje się 
często „brak tlenu", albo nadmiar dwutlen- 
ku węgla wydalanego przez człowieką w 
czasie oddychania, lub też obecność specjal- 
nych jadów ludzkich, wydzielanych przez 
osoby przebywające w zamkniętych pomie- 
szczeniach. Są to wszystko przebrzmiałe 
hipotezy, obalone przez naukę od kilkudzie- 
sięciu lat. Pokutują one do dzisiejszego 
dnia, odwracając uwagę od istotnego zna- 
czenia wentylacji. 

Według badań naukowych ostatnich lat, 
a zwłaszcza dzięki badaniom specjalnie do 
tego celu powołanej komisji wentylacyjnej 
w Nowym Jorku. istota rzeczy polega na 
zaburzeniu t zw. równowagi cieplnej ustro- 
fu, którą stwierdza się u osób przebywają- 
cych w Pomieszczeniach źle lub zupełnie 
nia wietrzonych, Równowaga cieplna ustro- 
ju iest czynnikiem o dużym znaczeniu; wy- 


Odpowiedzi redakc fâ 


F. B. (Bydgoszcz), Objawy chorobowe 
opisane przez Szan. Pana pozwalają wnio- 
skować, że cierpi Pan na dość pospolitą i 
rozpowszechnioną, szczególniej u młodych 
osób, dolegliwość, którą po polsku nazywa- 
my „trądzikiem pospolitym“ albo „wągra- 
mi“ Znajomi pańscy nie mają słuszności. 
Z braku miejsca nie mogę szczegółowo za- 
jąć się wyjaśnieniem przyczyn tej, najcze- 
ściej przejściowej choroby skóry. Polecił- 
bym Panu następujące postępowanie lecz- 
nicze: 1) myć twarz możliwie tylko ciepłą 
wodą. 2) do mycia twarzy używać mydła 
siarkowego (wyr. Malinowskiego Warsza- 
wa), 3) co wieczór, po umyciu i wysuszeniu 
twarzy, posmarować skórę wodą Kummer- 
felda (którą może Pan kupić w każdej ap- 
tece), nabierając nieco płynu na wacik; po 
wysmarowaniu skóry, odczekać aż płyn wy- 
schnie. 4) Unikać wszelkich ostrych przy- 
praw do jedzenia i uważać. aby czynności 
kiszek były regularne, Jeśli by takie po- 
stępowanie, po dłuższym okresie czasu, nie 
pomogło — należy póradzić się lekarza cho- 
rób skórnych, | 

E. R. K. (Tczew). Przede wszystkim mu- 
sze ostrzec Pana przed zbytnim wyolbrzy- 
mianiem znaczenia tych zjawisk, jakie Pan 
u siebie obserwuje i skrzętnie notuje, albo- 


wiera ona wybitny wpływ na zdolność dob 
pracy fizycznej i umysłowej, na zdrowie if 
powstawanie wielu chorób. Jednym ze skut-5 
ków zaburzenia równowagi cieplnej w u-| 
stroju są t, zw, zaziębienia i cięrpienia reu- i 
matyczne, należące do najbardziej rozpo-B 


wszechnionych chorób. - ; 


Utrzymanie równowagi cieplnej ustroju“ 
zależy od właściwości fizycznych powietrza, ý 
Jopa emoet aniey 2 dka) i EUean Ze-$ 
spół tych czynników nazywamy klimatem. § trycjciel owiedzi szei ñ- 
Wedlug badań komisji wentylacyjnej, zada. Ki: ESR wreszęle koń 
niem wentylacji jest wytworzenie korzyst-h 
nego dla zdrowia i pracy klimatu wewnątrz 


pomieszczeń. 


Wiele istniejących urządzeń wentylacyj-P 


nych nie spełnia — niestety — tego podsta- 
wowesgo zadania. 
zrozumienia istoty rzeczy. Zniechęcają one 


i depopularyzują wśród szerokich warstw% 


potrzebe wentylacji, Ludzie przyzwyczaja- 


ją sie pracować i przebywać w domach of 
powietrzu złym. Przy coraz bardziej domo-F 
wym trybie życia człowieka zjawisko to sta.f 
je się groźne dla zdrowia szerokich mas, af 
zwłaszcza dla zdrowia ludiłości pracującej, | 


Aż 1 
która spedza rne izna erare ANIRE laa e „że napewno na $ ad zbrodni nikt nio 


tylowanych pomieszczeniach. 


i nic dziwnego, żę borykać się Pan mugi zę 
wzmożoną seksualnością. Nie należy pro- 
wadzić siedzącego trybu życia, oddawać się 
należy sportom i używać dużo ruchu, 


wać się pierzynami, spać w zimnym pokoju, 
Wydawnictwa, o które Pan zapytuje, nia 
zasługują na zaufanie. Jest to makułatu- 


ra, wydawańa przez żydowskich przedsię-B 


biorców, żerujących. pod płaszczykiem na- 


ukowości. Ra sensacyjnych tematach. Ra-p 
dzę korzystać z książeczek, jakie wvdająB 
poważne firmy wydawnicze polskie. np. zĘ 
(wyd. „Atlas*).| NA 
„Dla ne nobilitate“, co znaczy 
dra med, Mierzeckiegodtwa, Były to notatki rektorów uniwer- 
a sytetów angielskich, a zwłaszcza oxfordy- 


| kiego, w których określali 


„Biblioteczki Higienicznej“ 
Polecić moge ostatnio wydaną książkę „Dla 
Twego Zdrowia“ 
(wyd. „Atlas“. w Bydgoszczy u Gieryna, Pl. 
Teatralny); cena 2 zł. Poza tym nie zale- 
cam zbytńio wczytywać się w dziełka lekar- 


skie i fiksować swoją uwagę na tych za- Ñ 
gadnieniach. Należy prowadzić życie higie- 


niczne a resztę uporządkuje już sama na- 


tura. 
Dr 8. Ś. 


Za dział ten odpowiada dr. Stefan Świą- 
tecki w Bydgoszczy. 


a mentalności 
j czytelników, 
jnym Pezazie, 


7 mina 
jiwowską piosenkę makabryczną: 


zwłaszcza Ñ to ładnie p. Liedke, 


u ludzi starszych i zchorowanych. Co dof 


M zwrotek, 
to wczesna, aby nairychlej rozpoznać cho-HPaweł Grzeszolski, którego cyniczno-maką- 
robę, zapobiec zapaleniu płuc, usunąć przy-B 
kre bóle i nie dopuścić do tego. by choroba Q 


Niej 
przemęczać się umysłową pracą. Nie okry-l 


j snob" oznacza 
j varweniusza, 
„sfer, któremu imponują bogactwa, ele- 


Zezem. 


Jana biedkego 


trzeba wsadzić! 


Postanowiłem się właściwie pod tym 
wszystkim, co mam zamiar napisać, nie 
podpisać, aby ujść srogiej zemście p. Jana 
Liedkiego. 2 

Jan Liedke, autor „Piosenki o strasznej 
zbrodni Grzeszolskiego"* na końcu swego 
„utworu“ napisał przezornie i szczwanie: 
„winnych przedruku tej piosenki będe ści- 
gał sądownie', 

Ale mimo tego, chcąc rozgłosić wszystkim 
nacjom i maściom, na témat twórczości p. 
Liedkiego słów kilka, odważam się cytować 
pelna garścią, Odważam sie ukazać światu 
autentyczną próbkę zadziwiająco specyficz- 
nej poezji p. Jana Liedkiego. 

Na samym wstępie — uwaga. nie pozba- 
wiona głębokiego żalu: Jan Liedke jeszcze 
proszę Państwa, nie siedzi! Jeszcze hasa na 
wolności!.. Jeszcze pedzi po wertepach 
swych (nielicznych zapewne) 
na okrwawionym, kryminal- 


To, czym karmi ludzi p. Liedke przypo- 
(choć znacznie w grozie przerasta) 


Ojca zmajchrował, matkie zmajchrował, 

Rodzoną ciotkie udusieł, 

Przyjaciółkie zadżgoł, koleżankie też 
[żadżgoł, 

Ze siostry forse wydusieł 

Przyszła policja, drania zabrała — 

I przywionzała do słupa — 

W tym padła salwa — łotra zabieła, 

Rodzinie wydano trupa... 


jiub pieśń „o biednej Lusi, co ją zła maco- 


byli to ludzie skromni, nie szukali sławy 
ani majątku. Sztuka dla sztuki Z amator- 
stwa. Narodowi, na podniebienie artystycz- 


jne — przekąska, Nie na rozgrzewkę, nie na 


ochotę, lecz dla Piękna, dla Niej, Tej Wiel- 
kiei — Sztuki. . 

Ale p. Liedke jest b. nieskromny. Podpi- 
sał się, a nawet chce „ścigać sądownie*. Czy 
aby człowiek ducha, 
miłośnik pegazowych harców w takie się 


jrzeczy bawił nieprzystojne? 


„Utwór“ p. Jana Liedkiego ma. Piętnaście 
Bohaterem i sprawcą akcji jest 


bryczna fizjognomia zdobi pierwszą stroną 


i -Piosenki o strasznej zbrodni...* 


Co mówi autor-poeta o swoim bohaterze? 


| Posłuchajcie, mili ludzie: 


ea a EECC RO Ya. 


„Największy od czasu odrodzenia Polski 


Trucicięl - Morderca, to Paweł Grzeszolski | 


Ten człowiek okrutny, serca kamiennego 
Otruł własną córkę oraz syna swego, 


Był on kierownikiem w firmie” Hulczyń- 

d [skiego 
Więc dobrze zarabiał i drwił ze wszystkiego 
Pieniądze mu drogę wszędzię torowały 
Aż gó Poza kraty nakoniec zagnały. 


Lubiał on kobietki i dobrze się bawić 
Lecz miał żonę, dzieci, tego nie mósł 
. [strawić 
Bo żona i dzieci w tym mu przeszkądzały 
Czem go z równowagi tem wyprowadzały. 
I tak dalej rozlewnie i groźnie dzieje 


czy się kariera Grzeszolskiego: 
Bo mu wyrok straszny w sądzie odczy- 
| [tano, 
I na dożywotni więzień (!) go skazano. 
Panie Liedke! Dobra, przyjacielska rada: 


2 idź pan i óddaj się w ręce policji dobrowaol- 
Budowane były źle. bezi R l pana ER 


nie, to zawsze dużo znaczy: dadzą rok, naj- 
wyżej dwa lata, Pójdziesz posiedzieć, „wię- 
zień nie jest znów taki straszny... 

Nię czekaj Pan, żeby 
„Więc policja zaraz w tę sprawę się wdała 
Na podstawie śledztwa sprawą zgotowała”, 
nie czekaj, panie Liedke, idź zaraz dobro- 
wolnie, śmiąło, nie myśl, 
wra. 
dnie". 
Jyżeśmy Cię wykryli! Już nie ujdziesz! 


jAle po eo Cię denuncjować, idź, przyznaj sie 
7 $ y .fsam. Panie Janie Liedke, 
wiem nie mają one żadnego wpływu anifczyznaj 
na płodność ani też na ogólny stan zdrowia. ` 
Ma Pan 17 lat, przechodzi Pan okres doj-i 


rzewania płciowego (jęszcze nie ukończony) 


bądź pan męż- 
„Taddy*. 
a t 
Skąd się wzięło słowo: 
„Snob“, 
„snob“ i „snobizm“ 


Słowo jest po- 


|jdobno pochodzenia angielskiego. Rodó- 


wód tego wyrażenia nie jest dość skom- 
plikowany, a pojęcie, które dziś określa 
ten wyraz, nieco odmienne, niż w pierw- 


jszytn okresie wytworzenia tego słowa. 


Słowo „snob“ powstała ze skrótu dwóch 
wyrazów łacińskich a mianowicie „si- 
bez szlachec- 


studentów 
pochodzeńia nieszlacheckiego. Zazwy- 
czaj te krótkie notątki ujęte były w 
skrócie: „S. nob“, z czego następnie 
powstał wyraz „snob“, Jak wiadomo 
dziś pyszałkowategp 
lgenącego do wyższych 


gancja i stosunki towarzyskie. 


czwartek, 
dnia 22 października 1936 r. 


Snowrociaw. 


Dyżur pełni Apteka pod Orłem, 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507. 
Pogotowie pożarnicze tel. 618. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 
, Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 


Słońce: „Pan Twardowski". 

Stylowy: „Człowiek, który wiedział”. 
Świt: „Mleczna Droga* (z Harry Lloyd). 
Mątwy: „Brygada śmiałych*., 


— Zuchwała kradzież, Do mieszkania 
Benzyny Fritza, zam. w Radajewicach, pow. 
inowrocławski, włamali się przez wybicie 
szyby złodzieje pomiędzy godz. 11 a 12 w 
południe. W tym czasie nie było nikogo 
z domowników w mieszkaniu. Włamywacze 
zabrali 4 garnitury męskie, kilka koszul 
wierzchnich, 1 parę butów, 4 sukienki, 7 
koszu! damskich, całą ilość chustek, kilka 
metrów materiału i inne drobne rzeczy. 
Szkoda wynosi 800 zł, Policja wszczęła e- 
nergiczne śledztwo za beęzczelnymi złodzie- 
jami. ( . 

— Nieszczęśliwe wypadki w cukrow- 
niach. Zatrudniony jako hamulcowy kolej- 
ki w cukrowni Wierzchosławice, Orłowski 
u Wielowsi, pow. inowrocławski, uległ pod- 
czas służby wypadkowi. Bufory zmiażdżyły 
Orłowskiemu prawą stopę. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala w Inowrocławiu. 
W szpitalu leży również Stanisław Jasiel- 
ski z Inowrocławia (właściciel kiosku pocz- 
towęgo), który na czas kampanii znalazł 
dodatkowe zajęcie w cukrowni Mątwyv. W 
ub. niedzielę po południu zwaliła się nań 
bela worków i przygniotła. Zawezwany le- 
karz z Mątew dr Zieliński przekazał ofiarę 
wypadku do szpitala. Tu stwierdzono, że 
na szczęście nie zachodzi połamanie żeber, 
tytko ogólne potłuczenie. Stan p. Jasielskie- 
go jest zadowalający. Należy dodać, że J. 
jest inwalidą wojennym. 


— Osobiste. Odbył się tu ślub p. Anieli 


*Perzyńskiej, urzędniczki starostwa z p. Ste- 


de 


fanem Hajdaczem, kierownikiem referatu 
karno-administracyjnego. W kościele Św. 
Mikołaja zjawiła się delegacja urzędników ze 
Starostwa oraz p. starosta Wilczek i wice- 
starosta Śmieianko. Młodej parze „Szczęść 
Boże!“ 

— Dzień misyjny w Inowrocławiu. Z o- 
kazji dnia misyjnego odbyła się na ulicach 
naszego miasta kwesta. Po południu urzą- 
dziło Papieskie Dzieło Rozkrzewienia Wia- 
ry wieczornicę misyjną w sali Teatru Zdro- 
jowego. Wieczornicę zagaił słowem wstęp- 
nym p. prof. Gryczka, po czym chór para- 
fii farnej odśpiewał udatnie pod batutą p. 
Gałdyńskiego kilka pieśni religijnych. Re- 
ferat p. t. „Katolik wspiera misje“ wvygło- 
sił p. mec. Kuczma, omawiając obowiązki 
katolika wobec dzieła misyjnego. Z kolei 
maleńka Biegańska zadeklamowała wier- 
szyk p. t. „Mario, a gromadka dziewcząt 
odegrała obrazek sceniczny z życia malut- 
kich Chinek, przeplatany popisami: choreo- 
graficznymi. Na. zakończenie wieczornicy 
odśpiewano wspólnie „Wszystkie nasze 
fi4enne sprawy”. 


MOGILNO. (mk) Dwa zuchwałe napady 
m powiecie. Na idącego drogą syna rolnika 
zana Cięgoturę w Chelmcach (pow. Mogil- 


mo) napadli znienacka dwaj znani ze swej 


krewkości kompanowie Jan Krawczyk z 
Wróbli pod Kruszwicą i zast. listonosza w 
agencji poczt. w Chełmcach Stanisław Ziół- 
kowski. Zadali oni bardzo niebezpieczne 
rany Cięgoturze w głowę, tak, że zawezwa- 
no pomocy lekarskiej. Sprawą zajęła się po- 
Jicja. Czterech niewykrytych narazie 
sprawców dokonało napadu na polowego 
plantacji owocowych w Wróblach, f-y Ma- 
kowski, Kruszwica — Medyńskiego, które- 
mu zadali kilka ciętych i głębokich ran 
na głowie i ciele, a następnie zbiegli. Sil- 
nie broczącego krwią i nieprzytomnego Me- 
dyńskiego zauważyli ludzie, idący rano do 
pracy. Odstawiono go do szpitala pow. w 
Strzelnie w ciężkim stanie. Energiczne do- 
chodzenia przeprowadza policja. 


ŻNIN. Zniesienie jarmarków. Rada 
Miejska uchwaliła zniesienie jarmarków 
kramnych, począwszy od roku kalendarzo- 
wego 1937. Część kupców jest zadowolona 
z uchwały, natomiast lud roboczy nie po- 
chwala tej decyzji. 


WRZEŚNIA. Komitet niesienia pomocy 
bezrobotnym na swoim zebraniu uchwalił 
nałożyć rodzaj podatku dobrowolnego na 
wszystkich pracowników fizycznych i umy- 
słowych. Podatek ten został rozłożony na 
raty, jednakże nie wszyscy rozumieją po- 
trzebę przyjścia z pomocą bezrobotnym i 
są zbyt opieszali, by pierwszą ratę uiścić. 
Komitet apeluje gorąco, by ratę wpłacono, 
gdyż pomoc bezrobotnym jest koniecznie 
potrzebna. i 


|| DZIENNIK BYDGOSKI 
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|- Sokolice wrzesińskie na ostatnim ze- 
braniu uczciły pamięć wielkiego kaznodziei 
ks. Piotra Skargi. Prezeska p. Jakubowska 
wygłosiła obszerny referat na temat życia 
HY Przemawiał również 
miejscowy proboszcz, ks. Kinastowski. 


ks. Piotra Skargi. 


Tczew. (as) W ub. niedzielę od godzin 
południowych do późnej nocy przy bardzo 
niskiej temperaturze szalała nad całym po- 
wiatem tezewskim dawno  nienotowana 
wielka burza wichrowa, połączona z ulewą 
deszczową. Burza niedzielna wyrządziła ol- 
brzymie szkody w całym: powiecie tczew- 
skim. 

We wsiach Godziszewo, Turza, Malenin, 
Dąbrówka, Subkowy, Gniszewo, Mały Garc, 
Rybaki itp., wichura powyrywała wzgl. po- 


Tczew. (as) W ub. niedziele na dworcu 
kolejowym w Tczewie wywiadowcy gra- 
nicznego komisariatu P. P. po dłuższych 
obserwacjach aresztowali żydowskiego fał- 
szerza paszportów zagranicznych, 29-letnie- 
go handlarza Lajzora Grojzmanna, stale 
zamieszkałego w Gdańsku. 

Aresztowany żyd Grojzmann jest jed- 
nym z głównych członków zlikwidowanej 
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szalała nad powiatem tczewskim. 
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— Biło się 7 ludzi. W Wegierkach, pow. 
Września doszło do bójki wskutek jakiegoś 
nieporozumienia pomiędzy miejscowymi 
robotnikami. W bójce brało udział 7 osób. 
Dotkliwie pobity został Stanisław Roszak. 


aJ 
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łamała drzewa, słupy przewodów elektrycz- 
nych, uniosła kilka dachów stodół i chle- 
wów. Około godz. 20 siła wiatru wywróciła 
jadącego ze Starogardu do Tczewa motocy- 
klistę, który doznał poważnych obrażeń cie- 
lesnyvch. 

Miasta Tczew, Pelplin i Gniew, oraz okp- 
liczne wsie przez szereg godzin popołud- 
niowych oraz całą noc pozbawione były 
światła elektrycznego, tak, że panowały 
tu egipskie ciemności. 


Aresztowanie żydowskiego falszerza 


paszportów zagranicznych 
w Aczewie. 


przez wywiadowców tut. wydziału śledcze- 
go wielkiej i dobrze zorganizowanej żydow- 
skiej szajki fałszerzy paszportów zagra- 
nicznych, której bazami operacyjnymi był 
Gdańsk, Warszawa i Łódź. Na czele tej 
szajki stał przebywający obecnie w więzie- 
niu śledczym w Starogardzie, znany fał- 
szerz paszportów żyd Ciechanowicki. 


Gniezno. 


— Bójka na tle nieporozumień. Na fol- 
warku Chwałkówku wynikła na tle osobi- 
stych nieporozumień krwawa bójka mię- 
dzy robotnikami Feliksem Kleinschmidtem 
a Stefanem Brzezińskim, w czasie której 
Brzeziński wydobył z kieszeni nóż i ugo- 
dził nim. Kleinschmidta w lewy bok. Ran- 
nego odstawiono natychmiast do lekarza w 
Czerniejewie. Po nałożeniu opatrunku od- 
stawiono go z powrotem do domu. 


— Prawowity właściciel zechce się zgło- 
sié Tut. paserom odebrano 1 pierścionek 
złoty 333 stemplowany, cienki, z małym 
czerwonym kamieniem, 1 zegarek niklowy 
na rękę z żółtymi wskazówkami i świecą- 
cymi w nocy cyframi arabskimi oraz 1 ze- 
garek kieszonkowy nr. 37097 metalowy, 800 
stemplowany „Remontoire Cylindre 6 ru- 
bis“. Przedmioty te pochodzą z kradzieży 
— nieustalonego dotychczas poszkodowane- 
go. 

— Spalił się dom mieszkalny. Na szko- 
dę osadnika Marcina Sołtysiaka w Berko- 
wie spalił się dom mieszkalny wraz z cał- 
kowitym urządzeniem domowym, gardero- 
bą i bielizną. Pastwą płomieni padły rów- 
nież urządzenia domowe, garderoba i bie- 
lizna, własności łokatorów Stanisława Wi- 
śniewskiego i rodziców pogorzelca, obecnie 
zamieszkałych w Drzewcu, powiatu mię- 
dzychodzkiego. Parobek Sołtysiaka, Cze- 
sław Dziubka pozostał również bez garde- 
roby. 


BRODNIGA. (jr) Zebranie nauczyciel- 
stwa chrześcijańsko-narodowego. W „Ho 
telu Polskim“ odbyło się ostatnio zebranie 
ćzłonków koła brodnickiego Stow. Chrześc.- 
Nar. Nauczycieli Szk. Powsz. Przewodniczył 
przes p. Kotewicz. Głęboki referat na temat 
chrześcijańskiego wychowania młodzieży 
wygłosił prof. dr Żurawski. Dyskusja, któ- 
ra się wywiązała po interesującym refera- 
cie, wykazała, iż nauczycielstwo zgrupowa- 
ne w Słow. Chrześc.-Nar. chce wychowy- 
wać młodzież w duchu katolickim, w myśl 
wskazań Episkopatu. Zwrócono również u- 
wagę na zagadnienie lektury dia rałodzieży, 
przy czym postanowiono czuwać, by lektu- 
ra niezdrowa nie zatruwała dusz młodzie- 
ży. W dalszym ciągu zebrania, sprawozda- 
nie z waln. zjazdu delegatów złożył p. Kote- 
wicz, p. Delewski natomiast omówił aktu- 
alne sprawy prasowe. Na koniec przyjęto 
nowych członków. 

— Ze sali sądowej. Ostatnio rozpatrywał 
Sąd Okręgowy z Grudziądza (na sesji wy- 
jazdowej) szereg spraw. Skład trybunału 
stanowili sędziowie s. o. dr Jodłowski, jako 
przewodniczący, dr Jurkiewicz i sędzia s. 
g. Pyszczyński. Oskarżał podprokurator s. 
o. Karls. M. in. zasiadł na ławie oskarżo- 
nych rolnik Adolf Linau z Karbowa, pow. 
brodnickiego. Oskarżony był o to, że ciął 
kosą swego szwagra Ottona Gust w ten 
sposób, iż spowodował bezwład lewej ręki. 
Wypadek ten wydarzył się w chwili 
sprzeczki, która zamieniła się między o- 
skarżonym i poszkodowanym w hijatykę. 
W. czasie przewodu sądowego ustalono, iż 
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oskarżony często bił swą żonę. Bronił o- 
skarżonego adw. Rocławski z Brodnicy. Li- 
nau został skazany na 2 lata więzienia i 80 
zł kosztów sądowych. Oskarżonego natych- 
miast aresztowano na wniosek oskarżyciela 
publ., ze względu na to, iż jest optantem i 
może istnieć możłiwość ucieczki zagranicę 
w razie pozostawienia go na wolności. Rów- 
nież zasiedli na ławie oskarżonych bracia 
Zygmunt, i «Czesław  Michalczykowie z Mi- 
chałowa. Obwinieni byli oni o pobicie, któ- 
re skończyło się śmiercią śp. Józefa Brzo- 
zowskiego, starca 72-letniego. Oskarżeni 
nie tylko pobili śp. B., lecz również obrzu- 
cili go kamieniami, tak, iż doznał złama- 
nia żeber i zranienia klatki piersiowej. Po 
mowie prokuratora i obrońcy, którym był 
również adw. Rocławski, sąd skazał Czesła- 
wa Michalczyka, nie mającego jeszcze 17 
lat, na umieszczenie w zakładzie popraw- 
czym z warunkowym zawieszeniem na 
przeciąg 2 lat, Zygmunta zaś na 1 rok wię- 
zienia. Poza tym stawał jako oskarżony se- 
kretarz gminny z Wrocek, pow. brodnic- 
kiego, Franciszek Przysiężniak, który miał 
się dopuścić w ciągu kilku miesięcy sprze- 
niewierzenia około 1600 zł z opłat podatko- 
wych. Rozprawę odroczono celem powoła- 
nia dalszych świadków. 


WĄBRZEŻNO. Akademia Akcji Kato- 
lickiej. Akcja Kat. parafii Wąbrzeskiej u- 
rządziła dnia 18 bm. o godz. 16 w sali p. 
Klimka wielką akademię, poświęconą idei 
misyjnej. Ks. proboszcz Zaremba wygłosił 
referat p. t. „Misje, jako narodowy obowią- 
zek Polski“. Nastepnie nastąpiły popisy 
chóru Kościelnego, deklamacje Stow. Dzie- 
ciątka Jezus itd. Wspólnym śpiewem za- 
kończono akademię. 

— 400-lecie zboru ewangelickiego. W 
dniu 18 bm. tutejsza gmina ewangelicka ob- 
chodziła 100-lecie istnienia swego zboru. Z 
tej okazji odbyło się uroczyste nabożeństwo. 
Na obchód przybył z Poznania superinten- 
dent generalny dr Blau. W nabożeństwie 
wzięli udział przedstawiciele władz, oraz 
zaproszeni goście. O godz. 2,30 po południu 
odbył się dalszy ciąg uroczystości. 


KARTUZY. Kapewiacy na scenie. Kole- 
jowe Przysposobienie Wojskowe w Kartu- 
zach odegrało komedię Bałuckiego p. t. 
„Emancypowane*. Odnowioną salę Hotelu 
Centralnego wypełniła publiczność po brze- 
gi. Amatorzy (panie i panowie) odegrali 
swe role z animuszem artystów, to też pa- 
dały z publiczności oklaski. Gest, mimika i 
pewność siebie, były walorami amatorów. 
Publiczność wybuchała salwami śmiechu, 
których powodem byli: pani dobrodziejka, 
jej bojaźliwy mąż, Jamary, Kamilek i pro- 
fesor. Pod wytrawną dyrekcją swego kapel- 
mistrza p. Jana Herbasza koncertował w 
przerwach zespół orkiestry dętej K. P. W. 
który to publiczność również nagradzała 
hucznymi oklaskami, za piękne wykonanie 
utworów. Kilka godzin miłe spędzonych 
wśród kartuskich Kapewiaków było praw- 
dziwą ucztą duchową, 


CZERSK. Z zebrania Akcji Katolickiej. 
W salce parafialnej odbyło się pod prze- 
wodnictwem ks. prałata Sprengla zebranie 
Akcji Katolickiej parafii Czersk. Po odczy- 


s. t 
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taniu przez sekretarza p. I. Butowskiego 
protokołu z ostatniego zebrania, który przy- 
jeto bez zmian, ks. prałat szeroko zobrazo- 
wał zebranym niski stan moralny i religij- 
ny młodzieży szkolnej oraz walkę, jaką z 
tym podjęto. Ogólna dyskusja całkowicie 
potwierdziła wywody ks. prałata. Dalej od- 
czytano referat wygłoszony przez ks. prałaa 
ta na konferencji księży dekanatu czerskie+ 
go oraz rezolucję tamże uchwaloną. Stwier= 
dzono, że aby wałka z niemoralnością dzie- 
ci dała dobre wyniki, powinno w niej brać 
udział całe katolickie społeczeństwo. Nam 
stępnie uchwalono program akademii ku 
czci Chrystusa Króla, która odbędzie się w 
niedzielę, dnia 25 bm. w kaplicy. 


oznacza ODOL bardziej faszcze udosko» 
nalony; jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysokim stopniu spotęgowaną. Badania 
bakteriologiczne i klinicznę wykazały przewagą 
ODOLU pod względem własności bakterio: _ 


20051 bójozycth 
Srudziądz. 


Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, Le- 
gionów 33, tel. 1524. s 


Repertuar kin: 


Apollo: „Katarzynka” z Franciszką Gaal. 
Gryf: „Wiedeń szaleje“... 
Orzeł: „Wyprawy krzyżackie”, 


— Kto następny? Rejent Witołd Kurow- 
ski złożył na pomoc zimową dla bezrobote 
nych kwotę 100 zł do dyspozycji Lokalnego 
Funduszu Pracy. 


— Złodziej przed sądem. Na wokandzie 
tut. sądu grodzkiego znalazła się sprawa 
dwukrotnie + karanego malarza- Henryka 
Kędzierskiego. Oskarżony w lipcu br. pod- 
czas wykonywania prac malarskich w do- 
mu przy ul. Głowackiego 3, skradł ze stry- 
chu parę spodni i kamizelkę, a z mieszka- 
nia niej. Jerzego Górskiego  papierośnicę. 
W wyniku rozprawy sąd skazał niepopraw- 
nego złodzieja na trzy miesiące bezwzgł. 
aresztu. 

— Głupich nie sieją! Naiwny kmiotek, 
niej. Walter Rauter z  Wiewiórek (pow. 
chełmiński), niepomny ostrzeżeń publiko- 
wanych w prasie, zaprzyjaźnił się w Gru- 
dziądzu z jakiemiś indywiduami z pod 
ciemnej gwiazdy, którzy wyprowadzili go 
na targowisko przy Rzeźni, gdzie ograli 
swoją ofiarę w t. zw. trzy karty na kwotę 
21 zł. Spisany przez policję protokół jest 
dla Rautera jedyną satysfakcją, gdyż o- 
szuści „wsiąkli* jąk kamfora. 


— Spłoszone konie. Na ulicy św. Woj- 
ciecha spłoszyły się konie, zaprzągnięte do 
wozu, naładowanego kartoflami, należącego 
do rolnika Nikodema Szmeltera z Bzowa 
(pow. Świecie). Woźnica Jan Ronge na sku- 
tek nagłego zerwania się koni spadł z wo- 
zu pod koła i został przejechany tak nie- 
szczęśliwie, że doznał skomplikowanege 
złamania obojczyka i ogólnych ciężkich 
kontuzyj. Rongego w stanie b. groźnym 
przewiozło pogotowie do szpitała. 


— Gwałtowna wichura. W niedzielę wie- 
czorem rozpętała się nad: Grudziądzem. 
gwałtowna wichura, która w mieście i w 
całym powiecie wyrządziła olbrzymie szko- 
dy. M. in. pozrywane zostały przewody te- 
lefoniczne i druty doprowadzające światło 
O: 


Wycieczka parlamentarzystów 
w Grudziądzu. 


Grudżiądz. W drodze z Bydgoszczy do 
Gdyni zatrzymała się w Grudziądzu wy- 
cięczka członków rządu i parlamentarzy- 
stów, która zwiedziła miasto i zapoznała 
się z projektowanymi pracami inwestycyj- 
nymi. P. wicepremier Kwiatkowski odbył 
poza tym konferencję z przedstawicielami 
koncernu fabrycznego: Pe-Pe-Ge w osobach 
nowego dzierżawcy p. Mołupa, senatora 
Gaszyny-Gaszyńskiego i syndyka masy u- 
padłościowej p. inż. Markowicza. W kon- 
ferencji wzięli udział również pp. wojewo- 
da Raczkiewicz i prezydent miasta Gru- 
dziądza Włodek. 

Po godzinnym pobycie wycieczka udała 
się pociągiem specjalnym w dalszą drogę. 


Str. 6. 


W powszechnym mniemaniu, uczucie 
zimna tzn. ziębnięcie, wiąże się niero- 


zerwalnie z niską temperaturą. Im 
chłodniej na dworze, tym bardziej marz- 
niemy. Przy bliższym jednak rozejrze- 
niu się w tym zagadnieniu, stwierdza- 
my, żę uczucie zimna jest rzeczą bardzo 
subiektywną, zależną w znacznej mieę- 
rze od procesów zachodzących w nassa- 
mych. I tak np. mniej marzniemy. pod- 
czas ustalonej mroźnej zimy, niż w czą- 
sie slot późnej jesieni powiadamy 
wtedy, żeśmy się do mrozów przyzwy- 
czaili, Widzimy też ogromną rozpiętość 
w odczuwaniu zimna u rozmaitych lu- 
„dzi, Jedni uważają 4—5 stopni poniżej 
zera za wielki raróz i niechętnie wycho- 
dzą z domów, inni znów biegną na 
ślizgawkę podczas kilkunastostopniowe- 
go mrozu i jeszcze zrzucają płaszcz, bo 
„jest im za gorąco. Są ludzie, którzy 
"w ogóle nie marzną w zimie, trzęsą się 
„matomiast z zimna podczas wiatru I de- 
szczu. Zdarzają się nawet tacy, którzy 
zięhną latem, o ile temperatura spadnie 
. poniżej 20 stopni C. Ta rozmaitość więc 
'w odczuwaniu zimna nietyle zależy od 
abiektywnego stanu ciepłoty, ile od Spo- 
sobu reagowania na nią. 

Ludzie wysocy, szczupli i bladzi marz- 

ną bardzo łatwo, Posiadają oni zazwy- 
czaj nieco za małe w stosunku do ogól- 
nego wzrostu serce, które nie jest w 
stanie dosłać dostatecznej ilości 
do dalszych partyj ciała, do rąk, nóg 
ï twarzy. W. tym. wypadku w razie 
zmarznięcia należy podnieść czynność 
serca przez rozgrzewające i nieco pod- 
niecające środki, takie jak gorąca her- 
bata, kawa lub trochę alkoholu. Alko- 
hol, jąk wiadomo, jest środkiem od- 
dawna znanym i praktykówanym, zwła- 
szcza przez ludy północne. 
„ U innych serce samo przez się jest 
dość duże i pracuje doskonale, za to 
naczynia krwionośne, słabe i delikatne 
nie roznoszą .krwl dość Sprawnie. W 
tym wypadku trudno jest dać jakąś do- 
brą radę. Człowiek o podobnej konsty- 
tucji z konieczności musi się w czasie 
mrozów ograniczyć do rozcierania lub 
„zabijania“ rąk, jak to czynią furmani. 
Czasem dobrze robią zabiegi, stosowa- 
ne już w jesieni, a polegające na mo- 
czeniu kończyn w zimnej i gorącej wo- 
dzie na przemiany. Zanurzać ręce trze- 
ba na przeciąg jednej minuty, a zabieg 
powtórzyć dziesięć Tazy z rzędu. Kąpie- 
le takie mają na celu zmuszenie naczyń 
do szybkiej reakcji i sprawnego przy- 
stosowywania się do zmian tempera- 
tury. 

Niekiedy znów zbytnia wrażliwość na 
gimno wynika z pewnych niedomogów 
krwi, z wadliwego jej składu, co spra- 
'wia, że krew zawiera za mało cieplika, 
Zdarza się to wówczas, jeżeli mamy 
zbyt mało czerwonych ciałek krwi, lub 
jeżeli te ciała są ubogie w czerwony 
barwik. Wówczas należy pomyśleć o 
wdpowiednim leczeniu; żelazo, arsze- 
mik, słońce naturalne lub sztuczne słoń+ 
ce górskie działają doskonale i zapo- 
biesają niedokrwistości. Duże znaczenie 
mają także rozsądnie stosowane zimowe 
sporty. Ruch na świeżym powietrzu, 
przebywanie na słońcu hartują cały or- 
ganizm, pobudzają krążenie krwi i 
sprzyjaja wytwarzaniu się czerwonych 
ciałek krwi, a co za tym idzie uodpor- 
niają ustrój na zimno. 


Istnieje jednak mnóstwo ludzi, dla 
których sporty zimowe są niedostępne, 
a życie ich z konieczności upływa w 
dusznej atmosferze biura lub warszta- 
tu, w których pracują po kilka godzin 
dziennie. Ten rodzaj życią wytwarza 
specjalną wrażliwość na zimno i wywo- 
tuje. skłonność do szybkiego przemarza- 
nia. Najlepszą metodą nuodporniającą 
fest w tym wypadku intensywne odży- 
wianie zwłaszcza mięsem i tłuszczami. 
Naturalny instynkt człowieka ad daw- 
na uświadomił mu już tę prawdę, 
wszyscy bowiem wiemy, że organizm 


krwi |- 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", czwarłęk, dnia 22 października: 1936 r. 


nasz potrzebuje zimą o wiele posliniej- 
Szego pożywienia niż w lecie, 


Osoby wrażliwe na zimno powinny 
poza tym ublerać się cieplo i starannię, 
aby przez marznięcie nie pozbawiać or- 
ganizmu zapasów energii. Wełniana 
bielizna, ciepłe pończochy, rękawiczki 
i szale powinny znaleźć szerokie zasto- 
sowanie w miesiącach zimowych. Marz- 


nięciu nóg w domu można zapobiec | („Droga do zdrowia*.) 


€D 


W latach 1889 i 1890 pojawiła się po raz 
pierwszy w Europie choroba zakaźna, któ- 
ra rychło objęła wszystkie kraje, a żę wszę- 
dzie ludzie tak samo chorowali, bo na gło- 
wę, gorączkę, bóle w kościach i mięśniach, 
przeto myślano, że to jakaś nowa choroba 
nawiedziła ludność. Tą chorobą jest zna- 
na już dawniej t. zw. grypa, tylko, że wów- 
czas uważana za katąr lub inne choroby 
zakaźne. Dopiero więc w ostatnich czasach 
wykryto przyczynę choroby, uznano ia za 
chorobę zakażna. 


Choraba ta pojawiła się w różnych Po- 
rach roku a odróżnia się tym od innych 
chorób zakaźnych, że wybucha odrazu, a 
długo w jednej miejscowości nie panuje. 
Szerzy się grypa bardzo prędko. tak, że np. 
całą Europę Przebiegła w ciągu 2 do 3 mie- 
sięcy, Inne choroby zakaźne także szybko 
się szerzą, ale tak gwałtownie jak grypa nie 
wybucha żadna inna choroba. Objawy naj- 
główniejsze są: gorączka, trwająca kilka 
dni, albo bardzo wysoka albo nieznaczna 
i silne bóle w całym ciele, w członkach, w 
mięśniach pleców j krzyżu, w rekach i no- 
gach z ogólną niemoca: dalej nieżyt prze- 
wodu oddechowego z suchym kaszlem. Rzą- 
dziej pojawiają się przypady mózgowe z 
majaczeniami lub przypady kiszkowe. Czag 


Znaczenie racjonalnej wentylacii. | 


W dn. 5—8 września br. odbył się w War. 
szawie I. zjazd Ogrzewników Polskich, na 
którym została wysuniętą deniosła z punk- 
tu widzenia zdrowia publicznego Sprąwa 
udoskonalenia techniki wentylacji i spopu. 
laryzowania metod racjonalnego wietrzenia 
mieszkań, zakładów pracy i lokalów Pu- 
blicznych, 

Jako cechy powietrza złego podaje się 
często „brak tlenu“, albo nadmiar dwutlen- 
ku węgla wydaląnego przez człowieka w 
czasie oddychania, lub też obecność specjal- 
nych jadów ludzkich, wydzjęlanych przez 
osoby przebywające w zamkniętych pomie- 
szczeniach. Są to wszystko przebrzmiałe 
hipotezy, obalone przez naukę od kilkudzię- 
sięciu lat. Pokutują one do dzisiejszego 
dnia, odwracając uwagę od istotnego zna- 
czenia wentylacji. 

Według badań naukowych ostatnich lat, 
a zwłaszcza dzięki badaniom specjalnie do 
tego celu powołanej komisji wentylacyjnej 
w Nowym Jorku. istota rzeczy polega na 
zaburzeniu Ł zw. równ agi cieplnej ustro- 
ju, którą stwierdza sic _ osób przebywają- 
cych w Pomieszczeniach. źle lub zupełnie 


Zezem. 


Jana biedkego 


| trzeba wsadzić! 


|| Postanowiłem się właściwie pod tym 
przez przykrycie ich zwykłą poduszką wszystkim, co mam zamiar napisać, nie 
z kanapy. „est to sposób prosty, nie-fpodpisać. aby ujść srogiej zemście p. Jana 
kłopotliwy i nie krępujący ruchów, łą. jj Liedkiego. i ; 
two bowieni ją natychmiast odrzucić. Jen Liedke, autor „Piosenki o strasznej 
Jeżeli ktoś kładzie cię do łóżka zejProdni, Grzeszolskiego" na końcu swego 
eak RĘCE g.utworu* napisał przezornie i szezwanie: 
zmarzniętemi nogami, powinien za0pa-Ą winnych przedruku tej piosenki będe ści- 
trzyć się w butelkę z gorącą wodą. DO- fgat sądownie", 
kladne biaia S nóg ułatwia namjg Ale mimo e. chcąc zozaionić MA eż 
sz ząśnięcie i spokojny Sen. inacjom i maściom. na temat twórczości p. 
FW razie at Ac Ea lub koń- hiedkiego słów kilka, odważam sie cytować 


czyn nie należy ich od razu rozgrzewać. 
iecz wpierw przez masaż i rozcieranieg 
wywołać silniejszy dopływ krwi do od- 
mrożonego członka. 


Dr Bogdan Mariański, 


nej poezji p. Jana Liedkiego. 

Na samym wstępie — uwaga, nie pozba- 
Uwionaąa głębokiego żalu: Jan Liedke jeszcze 
prosze Państwa, nie giedzi! Jeszcze hasa na 
wolności! eJeszcze pędzi po wertepach 
mentalności swych (nielicznych zapewne) 
# czytelników, na okrwawionym, kryminal- 
nym Pegazie, 
| To, czym karmi ludzi p. Liedke przypo- 
jmina (choć znacznie w grozie przerasta) 
jiwowską piosenkę makabryczną: 

Ojca zmajchrował, matkie zmajchrowa!, 

Rodzeną ciotkie udusieł, 

Przyjaciółkie zadżgoł, koleżankie też 
[żadżeoł, 


CA OE A = 3 


p | Po ; 


trwania choroby jest zaywyczaj krótki, bof 
od 2 do 7 dni; U ludzi starszych, zwłaszczą 
w zimowej porze roku. przedstawia choro-$ 
ba tą wielkie niębezpieczeństwo z powodu 
ezestych i to śmiertelnych zapaleń płucĘ 
Takie zapalenie łatwo powstaje, jeśli poj . 
przebyciu grypy zawcześnie chory wyjdzie% W tym padła salwa — łotra zabieła, 
z domu. Niebezpieczne również bardzo są 


; Rodzinie wydano trupa.. 
zapalenią płuc po grypie u ludzi ze słąby-fiub pieśń „o biednej Lusi, co ją zła maco- 
mi płucami lub dotkniętych gruźlicą czyli 


h pcha w Brzuchowicąch czekanem uszkodziła 
suchotami. {nad ranem“. Autorzy tych dwóch pieśni — 
Ale zapyta niejeden z czytelników, dla-gfbyli to ludzie skromni, nie szukali sławy 
czego to na wsiach chóroba tą rzadko sięjjani majątku. Sztuka dla sztuki. Z amator- 
pojawia? Otóż pojawia się ona równie czę: ŅŇ stwa. Narodowi. na podniebienie artystycz- 
sto jak i w miastach, ale w miastach z po-fjne — przekąska. Nie na rozgrzewkę, nie na 
wodu gestego zaludnienia szybciej się dochotę, lecz dla Piękna, dia Niój, Tej Wiel- 
szerzy. jak każda inna choroba zakaźna Jkiej — Sztuki. 5 > 
Nie należy tei choroby zakaźnej lekce-Ń Ale p. Liedke jest b. nieskromny. Podpi- 
ważyć, bo niekiedy bywa bardzo złośliwa, 95a? Się, a nawet chce „ścigać sądownie". Gzy 
a żniwo śmierci zbiera obfite, zwłaszczajto ładnie p. Lifdke, aby człowiek ducha, 
u ludzi starszych i zchorowanych. Co doĄ miłośnik pegazowych harców w takie się 
leczenia, to w lekkich przypadkach wystar- grzeczy bawił nieprzystojne? ; 
czy łóżko, dieta i herbata z cytryną. WĄ  »Utwór” p. Jana Liedkiego ma piętnąście 
ciężkich. konieczna jest pomoc lekarska ijjzwrotek. Bohaterem i sprawcą akcji jest 
to wczesna, aby nairychlej rozpoznać cho-gPaweł Grzeszolski, którego cyniezno-maką- 
robe, zapobiec zapaleniu płuc. usunąć przy-bryczna fizjognomia zdobi pierwszą stronę 
kre bóle i nie dopuścić do tego. by choroba „Piosenki o strasznei zbrodni..." 
się zbyt rozszerzyła, Go mówi autor-poęta o swoim HONE? 
j i Posłuchajcie, mili ludzie: 


Ze siostry forse wydusieł 
Przyszła policja, drania zabrała — 
I przywionzała do słupa. — 


Trucicie] - Morderca, to Paweł Grześzolski 
Ten człowiek okrutny, sercą kamiennego 
Otruł własną córkę oraz syna swego, 


Był on kierownikiem w firmie Hulczyń- 

$ [skiego 
Więc dobrze zarabiał i drwił ze wszystkiego 
Pieniądze mu drogę wszędzie torowały 
Aż go poza kraty nakoniec zagnały. 


Lubiał on kobietki i dobrze się bawić 
Lecz miął żonę, dzieci, tego mię mógł 
[strawić 
Bo żona i dzieci w tym mu przeszkadzały 
Czem go z równowagi tem wyprowadzały. 
I tak dalej rozlewnię i groźnie dzieje 
truciejela są opowiedziane, aż wreszcie koń- 
czy się kąriera Grzeszolskiego: 
Bo mu wyrok straszny w sądzie odczy- 
tano, 
I na dożywotni więzień (!) go skazano. 
Panie Liedke! Dobra, przyjacielska rada: 


wiera ona wybitny wpływ na zdolność do% 
pracy fizycznej i umysłowej, ną zdrowie ik 
powstawanie wielu chorób. Jednym ze skut-| 
ków zaburzenia równowagi ciepinej w u-fi 
stroju są t, zw, zaziębienia i cierpienia reu- Ẹ 
matyczne, należące. do najbardziej rozpo-H 
wszechnionych chorób. i 
Utrzymanie równowagi cieplnej ustroju | 
zaląży od właściwości fizycznych powietrza, | 
jego temperatury, wilgotności i ruchu. Ze-$ 
spół tych czynników nazywamy klimatem. | 
Według badań komisji wentylacyjnej, zada. 
niem wentylacji jest wytworzenie korzyst. 
nego dla zdrowia i pracy klimatu wewnątrz 
pomieszczeń. ; 
Wiele istniejących urządzeń wentylacyj- 
nych nie spełnia — niestety — tego Podsta- £ jidź pan i oddaj się w ręce policji dobrowo|- 
wowego zadania. Budowane były źle. bezfinię, je ABER SE: dań POR sad 
zrozumienia istoty rzeczy. Zniechęcają one jwyżej dwa lata, Pójdziesz posiedzieć, „wię- 
i depopularyzują wśród szerokich warstw f zjeń* nie jest znów taki straszny... 
potrzebe wentylacji, Ludzie przyzwyczaja | Nie czekaj Pań. żeby 
ią się pracować i przebywać w domach of „Więc policja zaraz w tę sprawę się wdała 
powietrzu złym. Przy coraz bardziej domo-HNa podstawie ślędztwa sprawę zgotowała”, 
wym trybie życia człowieką zjawisko to Sta-f nie czękaj. panie Liedke, idź zaraz dobro- 


je się groźne dla zdrowia szerokich mas, ať wolnię, śmiało, nie myśl. 


zwłaszcza dla zdrowia ludności pracującej, 
nie wietrzonych, Równowaga cieplna ustro- 


ju jest czynnikiem o dużym znaczeniu; wy: I tylowanych pomieszczeniach. 


odp ouwiedzi redakcji 


F. B. (Bydgoszcz), Objawy chorobowe 
opisane przez Szan, Pana pozwalają wnio- 
skować, że cierpi Pan na dość pospolitą i 


PO WT OZ ZZZZY Z ZZ 


Ma Pan 17 lat, przechodzi Pan okres doj- 


wzmożoną seksualnością. Nie należy pro- 


) 
wiem nie mają one żadnego wpływu anif czyzna 


na płodność ani też na ogólny stan zdrowia.Ę 


rzęwania płciowsgo (jeszcze nie ukończony) j 
i nic dziwnego, że borykać się Pan musi ze% 


fdnie*", 
| Jużeśmy Cię wykryli! Już nie ujdziesz! 
Ale po co Gie denunciować, idź, przyznaj się 
jsam. Panie Janie Liedke, badź Pan meż- 


( „faddy“, 


me 7 


Skad sie wzieło słowo: 


rozpowszechnioną, szczególniej u młedych 
osób, dołegliwość, która po polsku nazywa- 
my „trądzikiem pospolitym" albo „wągra- 
mi“. Znajomi rańsey nie mają słuszności. 
LĄ braku miejsca nie moge szczegółowo Zar 
jać się wyjaśnieniem przyczyn tei. najcźe- 
ściej przejściowej choroby skóry. Polęcił- 
bym Panu następujące postępowanie lecz- 
ńicze: 1) myć twarz możliwie tylko ciepłą 
wodą, 2) do mycią twarzy używać mydła 
siarkowego (wyr. Malinowskiego Warsza- 
wa), 3) co wieczór, po umyciy i wysuszepiu 
twarzy, posmarować skórę wodą, Kummer- 
felda (którą może Pan kupić w każdej ap- 
tece), nabierając nieco płynu na wacik; po 
wysmarowaniu skóry, odczekać aż płyn wv- 
schnie. 4) Unikać wszelkich ostrych przy- 
praw do jedzenia i uważać, aby czynności 
kiszek były regularne. Jeśli bv takie po- 
stępowanie, po dłuższym okresie czasu, nie 
pomogło — należy poradzić się lekarza cho- 
rób skórnych. 

E., R. K. (Tczew). Przede wszystkim mu- 
szę Ostrzec Pana przed zbytnim wyolbrzy- 
mianiem znaczenia tych zjawisk, jakie Pan 
u siebie obserwuje i skrzętnie notuje, albo- 


4 


wadzić siedzącego trybu życia. oddawać siąj „Snob“. 
należy sportom i używać dużo ruchu. Niej j 
przemęczać się umysłową pracą. Nie okry-4 Słowo „snob“ i „snobizm“ jest pò- 


wać się pierzynami, spać w zimnym pokoju. 
Wydawnictwa, o które Pan zapytuje, nie 
zasługują na zaufanie. Jest to makulatu-f 
ra, wydawana przęz żydowskich przedsię-| 
biorców, żerujących. pod płaszczykiem na-§ 
ukowości, na sensacyjnych tematach. Ra- 
dzę korzystać z Kksiążeczęk, jakie wydają 


dobno pochodzenia angielskiego, Rogo- 
wód tego wyrażenia nie jest dość skom- 
plikowańy, a pojęcie, które dziś określa 
ten wyraz, nieco ódmienne, niż w pierw- 
iszym okresie wytworzenia tego słowa. 
poważne firmy wydawnicze polskie, np. źł Słowo „snob“ powstało ze skrótu dwóch 
„Biblioteczki Higienicznej“ (wyd. „Atlas, g wyrazów łacińskich a mianowicje „si- 
Polecić moge ostatnio wydaną książkę „Dląķ% ne nobilitate“, co znaczy bez szlachec- 
Twego ZNANĄ dra med. Maa REN itwa. Były to notatki rektorów uniwer- 
Tentalnyj: cena © zł Poza tym nię yale. cptetów angielskich, a zwłaszcza oxford. 
cam zbytnio wczytywać sie w dzielka lekap- ||] KIego, w których określali studentów 

pochodzenia nieszlącheckięgo. Żazwy- 


skie i fiksować swoją uwagę ną tych za- 
gadnieniach. Należy prowadzić życje hisie-fczaj te krótkie notatki ujęte były w 
MA? a resztę uporządkuje juź sama ną: skrócie: „S. nob“, z czego następnie 
r Dr S.ś. Powstał wyraz „snob“. Jak wiadomo 
x e Snob“ oznacza dziś pyszałkowatego 
RR EE O E A alrWENiusza, lenącego do wyższych 
jsfer, któremu imponują bogactwa, ele- 


Za dział ten odpowiada dr. Stefan Świą- | i l 
tecki w Bydgoszczy. į gancja i stosunki towarzyskie, 


|pelną garścią, Odważam się ukązać światu | 
jautentyczną próbkę zadziwiająco specyficz- 


„Największy od czasu odrodzenia Polski 


j.że napewno na Ślad zbrod ikt pis wra. í 
która spędzą znaczną część dnia w źle wen- $ PEWNE: REMAR Puniet he 


= <a RER. Miku —B.. A „die 


trzeba przysunąć Ku Gdyni. 


Gà Tczewa po przez Pelplin do Sfarogardu ludzie mówią o Bydgoszczy jako 6 swej sfolicy. 


(Qa specjalnego sprawozdaucy „Dziennika Bydgoskiego). 


Tczew za Bydgoszczą. 


Od Tczewa poprzez Pelplin do Sta- 
rogardu słychać jeden powszechny głos 
opinii: My chcemy 
Bydgoszczy | 

Gdym rozmawiał z pewnym obywa- 
telem w Tczewie, pytając jakie jest je- 
go mniemanie, skoro chodzi o powięk- 
szenie granic województwa pomorskie- 
go, ten mi odpowiedział: 

— W ogóle nie rozumiem tego pyta- 
nia, przecież sprawa jest już przesądzo- 
na. 

— Jakto przesądzona 
intrygowany. 

-— Przesądzona, że stolicą wojewódz- 
twa będzie Bydgoszcz. 

Taką samą opinią byłem zaskoczo- 
ny i w Pelplinie. Wielu nie może się 
pomieścić w głowie, ażeby mogło być 
Inaczej. 

Pewien poważny kupiec w Tczewie 
powiada (niestety, prosił o dyskręcję 
co do nazwiska, gdyż w Toruniu ma du- 
żo znajomych): 

— My wszyscy, całe kupiectwo tczew- 
skie opowiedziałoby się za Bydgoszczą, 
która leży centralnie. Toruń może mieć 
muzeum, niech ma nawet uniwersytet, 
alę centrum wojewódzkim musi być 
Bydgoszcz. Miasto to, niegdyś twierdza 
hakatystyczna, znacznieby sję jeszcze 
TORR 


— pytam za- 


ZUBER 
prezes Tow. Kunców Samodz, w Pelplinfe. 


A jeśli nie można zmienić istnieją- 
cego stanu rzeczy, to należałoby do To- 
runia przyłączyć pewne połacie b. Kon- 
gresówki, i Toruń, leżący na pograniczu 
dwóch dzielnic, wyodrębnić z Pomorza 
i niech będzie miastem wojewódzkim 
dla Kujaw i części Kongresówki. Dla 
całego, z małymi wyjątkami, Pomorza 
jedyną stolicą może być tylko Byd- 
goszcz. 

Pan dyrektor Konarski (fabryka tek- 
tury surowej „Droste*) mówi: 

— Jestem za tym, ażeby Bydgoszcz 
była wojewódzkim miastem. Aczkol- 
wiek jest to moje osobiste zdanie, jed- 
nak wiem, że wszyscy przemysłowcy 
północnego Pomorza byliby tego same- 
go zdania. Toruń jako centrum nie 
jest odpowiedni, a sztucznie go podno- 
sić kosztem państwa i obywateli nie 
wydaje mi się logiczne. Do minusów 
Torunia zaliczano jego trzy dworce, tak, 
żę przyjezdny nie mroże się zorjentować, 
gdzie mu wysiąść należy. No, ale to 
byłoby jeszcze rzeczą mniejszej wagi, 
choć przyznać trzeba, że jak się przy- 
jedzie do Bydgoszczy, od razu widzitny 
europejski dworzec, skąd idzie się do 
miasta ulicą Dworcową, gdzie już ob- 
serwujemy życie handlowe. W porów- 
naniu z tym przystankiem w Toruniu 


województwa w | 


{tego nie odbierze. 


„Dworzec miasto“, centralny dworzec 
bydgoski musi każdemu zaimponować. 
Pewien obywatel tczewski, znający 
dobrze Bydgoszcz, jak i Torun, powie- 
dział mi: ay 
Ti Cóż tam w tym Toruniu jest? Ja. 
kież to ulice? Choćby ta ul. Szeroka, 
która jest za szeróka jak na wąską, a 
za wąska jak na szeroką. Toruń jest 
bardzo zabytkowe miasto, ale pod wzglę- 
dem handlowym zero. Toruń powinien 
się wyspecjalizować w  piernikach i 
kwiatach. Inny rodzaj handlu tom się 
nigdy nie rozwinie. 


— Jak widzę, jest pan dokładnie zło- 
śliwy? — powiadam, stając w obronie 
Torunia. , 

-- Proszę pąna, nie jestem złośliwy, 
złości mnie tylko, że takie robi się ce- 
rernonie z Toruniem, który bezceremo- 
nialnie innym miastom zabiera urzędy 
i instyucje. Zresztą panu powiem, że 
Toruń nie jest Pomorzem, 

— Na nu? — pytam. 


— A tak, bo ponad 50% mieszkańców 
Torunia stanowią obywatele innych 
dzielnic. i 


Co mówią w Pelplinie? 


Pan Zuber, właściciel drogerii „Pod 
Orłem“, prezes Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych, powiada: 

— U nas pan nie znajdzie zwolenni- 
ków Torunia, owszem, niejeden może 


robić niepotrzebnych wydatków, ale ja 
jestem zdania, że stan obecny jest bar- 
dzo szkodliwy, a obywatele całego Po- 
morza ponoszą znaczne straty z tego 
powodu, że Toruń jest oddalony i ma złe 
połączenia kolejowe. 
dlaczego mielibyśmy się  litować nad 
losem jednego miasta, gdy- wszystkie 
inne miasta pomorskie na dotychczaso- 
wym stanie rzeczy cierpią. To, ca To- 
ruń wybudował. to jest jego, nikt mu 
Jestem przekonany, 
że mieszkańcy górnej części Pomorza 
ze względów choćby praktycznych opo- 
wiedzieliby się za Bydgoszczą. 

P. Knast, właściciel „Bazaru“, były 
póseł do sejmu, tak formułuje swoje za- 
patrywanie na poruszony przez nas prò- 
blem: 

— Że względu na nasze przedstawi- 
cielstwa branży bławatniczej i włókien- 
niczej w Bydgoszczy, wolelibyśmy, aże- 
by Bydgoszcz była siedzibą wojewódz- 


Nie rozumiem, 


dziełem 


twa. Z Toruniem nie mamy żadnych 
stosunków handlowych, a rozumie pan, 
że jak się przyjedzie za jedną drogą do 
stolicy, to cheiałoby się tu i tam w urzę- 
dzie załatwiać sprawy. Pomijam już 
te względy, że Bydgoszcz, jako piękniej- 
sze, bardziej nowoczęsne miasto, więcej 
ciągnie. Kolonialiści też mają swe hur- 
townie w Bydgoszczy, choćby wymienić 
firmę Kentzera. 


Toruń, ani nawet kiedyś marzył, że 
hędzje miastem wojewódzkim. Jest to 
tylko przypadku i kaprysu. 
Gdyby śp. wojewodzie Łaszewskiemu 
Grudziądz nię był tak zbrzydł, toby wo- 
jewództwo było w Grudziądzu, nie w 
Toruniu. 

Z dyrekcją kolejową też się stał wiel- 
ki błąd. Najpierw przez to nieszczęsne 
wysofanie z Gdańska, przez co się tam 
osłabiło żywioł polski, a następnie przez 
to, że dyrekcja powinna być położona 
centralnie, na ważnej magistrali, to jest 
w Bydgoszczy. 

No, ale u nas wielę ważnych spraw 
załatwia się przy zielonym stoliku, a 
potem życie samo obala martwe kon- 
cepcje i domaga się swego prawa. 


Starogard za Bydgoszczą. 


Prezes Tow. Kupców Samodzielnych 
p. Feliks Gumiński, powiada: 

— Bez wątpienia, proszę pana, że 
tylko Bydgoszcz, bę do Torunia mamy 
fatalną komunikację. Wyobraź pan so- 
bie, że z Kaszub cały dzień nieraz trze- 
ba zużyć, ażeby dostać się do Torunia, 
i zawsze, chcac czy nię chcące trzebą 
przejeżdżać iub przesiadać się w Byd- 
goszczy. 

Bydgoszcz jest miastem wybitnie 
przemysłowo-handlowym. W Toruniu 
na- przykład nie ma ani jednego składu 
konsygnacyjnego naszej branży włókien- 
nićżzej, gdy tymczasem Bydgoszcz posia- 
da kilka i to największych firm w Pol- 
sce. 

— Gzy sądzi pan, panje prezesje, że 
Bydgoszcz podniesie się gospodarczo je- 
szcze bardziej z chwilą pozyskania wo- 
jewództwa? 

— Jestem przekonany, że tak. W 
pięciu latach Bydgoszcz miałaby o 100 
tysięcy mieszkańców więcej. Przy do- 
brej, sprzyjającej koniunkturze Byd- 
goszcz przerosłąby nawet Poznań. 

— No, ale Toruń upadnie? 


— A czy Toruń pytał się, że Gru- 
dziądz, że Bydgoszcz upadają? Niech 
upadnie — mówi bezwzględnie p. Gu- 
miński — państwo nie jest szpitalem 
dla chorych miast, gdy to się -dzieję z 
krzywdą, ze szkodą dla całej dzielnicy. 
Starogard cały bezwzględnie opowiada 
się za Bydgoszczą, tak samo powiat z 


że zostawić tak jak jest, żeby nie 


miastęczkami i wioskami, jak Zblewo, 
Skarszewy, Lubichowo. 

Źle się jednak stało — mówi dalej p. 
Gumiński — że Bydgoszcz swoją sprawę 
przespała, bo gdyby poprzedni preży- 
denci Bydgoszczy nie kłócili się między 
sobą, gdyby umieli patrzeć w przyszłość, 
toby dawno już województwo ściągnęli 
do siebie i postarali się o przyłączenie 
do Pomorza. Błąd nie do darowanią 
popełniono na samym początku. 

Toruń nie jest miastem handlowym, 
ja nie wiem, czy cały Toruń robi tyle 
obrotów, co w Bydgoszczy jeden Stary 
Rynek. I takie ubogie miasto porywa 
się na wielkie inwestycje. Mam wraże. 
nie, że to jest niezdrowy apetyt. 

Wysłuchawszy opinii przedstawi- 
ciela kupiectwa starogardzkiego, udaję- 
my się do reprezentanta sfer przemy- 
słowych, do płk. w st. sp. Czerwińskie- 
go. radcy izby przemysłowo-hand]owej, 
dyrektora fabryki obuwia „Balorient*, 

-= Że Bydgoszcz powinna być cen- 
tralą województwa, to jest zupełnie ja- 
sne — mówi nasz rozmówca — jest to 
praktyczne dla północnego i zachodnie- 
go Pomorza, Bydgoszcz jest bardzo u- 
przemysłowionym miastem, Toruń na- 
tomiast ma sztywny charakter, bo był 
twierdzą tylko i niczym innym. Jeśli 
nastawienie całego życia gospodarczego 
Polski idzie ku morzu, na Gdynię, to 
rozumie się samo przez się, że i stolicę 
województwa trzeba nieco ku Gdyni, 


przysunąć. Toruń leży za blisko War- 
szawy. W pewnych wypadkach nie o- 
płaca się jechać do Torunia, więc jedzie 
się do Warszawy, bo Toruń nie jest a- 
trakcyjny dla tego, kto nie jest turystą. 
Jestem zdania, że Toruń należałoby 
przyłączyć do województwa warszaw- 
skiego. Dla mnie nie istnieje zagadnie- 
nie przyłączenia Bydgoszczy do Pomo- 
rza — to raczej Toruń należałoby przy- 
łączyć do Bydgoszczy. 


Że nie opłaci się jeździć do Torunia, 
dam taki przykład; będzie to może ma- 
leńka dygresja, ale jest ona wielce po- 
uczająca dla naszych stosunków, 


W Starogardzie, w samym środku mia- 
sta znajdują się tartaki Minchau. Wo- 
jewództwóo nie udzieliło właścicielom 
przewłaszczenia. Firma  pozaciągała 
pożyczki na znaczne sumy w Miejskiej 
Kasie Oszczędności, zadłużyła się tak- 
że w ministerstwie rolnictwa i zrobiła 
plajtę, w tej myśli, że się uda te tartaki 
nabyć za psi grosz. Odbyła się pierwsza 
licytacja i tartaki nabyła KKO miaste 
Starogard. Właścicielka Niemka jed- 
nak wzięła sobie adwokata, pojechała 
do Warszawy, omijając województwa 
w Toruniu i w Warszawie otrzymała. 
przewłaszczenie. Odbyła się druga li- 
cytacja i ogromny majątek pozosta: 
żńów w rękach niemieckich. 


Czyż nie jest to oburzające? Kila 
trzeba chyba być bardzo domyślnym, a 


FELIES GUMIŃSKI, 
prezes Tow. Kupców Samodzielnych 
w Starogardzie. 


żeby nie wiedzieć o tym, jakby w ta- 
kim wypadku. postąpiono w Niemczech 
względem óbywatela polskiego. 

Tą dygresją zamykam reportaż, choć 
dyskusja wciąż jest otwarta, bo całe 
Pomorze mówi o tym, że dojrzał już 
czas, ażeby naprawić bląd, jaki się po- 
pełniło przed kilkunastu laty przez 
sztuczne stworzenie z Torunia miasta 
wojewódzkiego. By błąd naprawić, ni- 
gdy jednak nie jest za późno. 

Bljot 


Gnamienna rezolucja 


kapłanów czerskiego dskanatu. 


Czersk. Ostatnia konferencja kapłańów 
dekanatu czerskiego stwierdziła niedósta- 
teczne nauczanie religii w szkołach. Wyni- 
kiem tego jest wśród młodzieży szkolnej 
niemoralność, nieposłuszeństwo względem 
przełożonych, kradzieże itp. Wobec tego 
księża na konferencji tej uchwalili rózó+ 
lucję, w której między innymi żąda się pod- 
wyższenia iiości lekcji religji najmniej do 4 
godzin tygodniowo, przywrócenia w szkołach 
kary chłosty oraz zniesienia koedukacji, 
przynajmniej w większych miejscowościach, 
gdyż wszystko to żle wpływa na wychowa- 
nie dzieci. Pod rezolucją widnieją podpisy 
szesnąsiu księży z czerskiego dekanatu. 
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Bydgoszcz, dnia 21 października 1936 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Urszuli z Towarzyszkami m. 
Jutro: Filipa bisk. i m., Marii Sal. 
Wschód słońca o godzinie 6-34, 
Zachód słońca o godzinie 16.54. 
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Stan pogody. 


ZNOWU OPADY I CHŁODNIEJ, 


Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie 
pod wpływem niżu barometrycznego, które- 
go środek znajduje się nad południową czę- 
ścią kraju. Wskutek tego na całym obsza- 
rze Polski panuje przeważnie pogoda chmur- 
na z przelotnymi deszczami a w Tatrach 
pada śnieg. Temperature o godz. 14 noto- 


Grudziądzu i Zaleszczykach, 9 w Bydgosz- 
czy, 10 w Krakowie i Katowicach. Dziś ma- 
my w Bydgoszczy dzień pogodny. — Prze- 
widywany przebieg pogody: Przeważnie po- 
chmurno z opadami. Nieco chłodniej. U- 
miarkowane wiatry z kierunków północ- 
nych, 


=== Bian 
dzisiejszy 


6 godz, 10 


— Stan 
wozorajszy 


Tormometr wskazywał dziś rano: 


5 —0t 6$ 10 5 w 25 30 3E 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 19—25 października, 
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia 11, tel. 3050. 


2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
telefon 3301. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615, 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wvstawa zbiorowa Ste- 
fana Filipkiewicza, 


— a 


„LEKTURA* wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy. 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincje. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Dziś, w Środę oraz w czwartek i piatek 
„CAREWICZ', operetka Fr. Lehara w do- 
skonałym wykonaniu naszego zespołu. 


„CZWARTY DO BRYDŻA”, komedia w 
3 aktach Adama Grzymały Siedleckiego 
wchodzi na repertuar naszej sceny w sobo- 
tę, 24 bm. Ciekawa akcja sztuki ujęta w 
interesującym współczesnym problemie, sze- 
reg konfliktów i powikłań, błyskotliwy dia- 
log właściwy wysokiemu kunsztowi drama- 
topisarskiemu autora tylu znakomitych 
sztuk, granych wszędzie z wyjatkowym po- 
wodzceniem —— odniosą niewątpliwie i na na- 
szej scenie walny sukces. Znakomite walo- 
ry sceniczne zostaną w pełni wykorzystane 
przez doborowy zespół wykonawców (pP.: 
Paszkowska. Szabelakówna, Jaglarz, Połoń- 
ski i Serwiński) w opracowaniu reżyser- 
skim pełnego inwencji reżyserą K. Korec- 
kiego, na tle nowego wnętrza (dekoracje i 
meble) pomysłu J, Hawryłkiewicza, Zazna- 
czyć należy, że sztuka idzie bez suflerą 


W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„CZWARTY DO BRYDŻA, 


W niedzielę o godzinie 16-ej daną będzie 
po cenach zniżonych melodyjna operetka 
Fr. Lehara „CAREWICZ* w reżyserii M. 
Domosławskiego i pod dyrekcją kapelmi- 
strza P., Kuczery. Bilety już nabywać mo- 
żna w Kasie teatru, 


ZE | AE 


Informacje „Orbisu*. 


1. 24—26/X pociąg pielgrzymka z Pozna- 
nia do Częstochowy. Wyjazd z Byd- 
goszczy o godz. 5. Cena biletu w obie 
strony wraz z 50% zniżką dojazdową 
do Poznania i z powrotem zł 16,30. Za- 
pisy przyjmuje się do 2i bm. włącznie. 

2. 31/X—4A/XI wycieczka do Rygi. Całko- 
wity koszt 'wycieczki, obejmujący: 
wpis na paszport zbiorowy, wyżywie- 
nie, wizy, przejazdy kolejowe z Wil- 
na do Rygi iz powrotem zł98. Zapisy 
do 28 bm. 


Informacje i bilety — „Orbis“, Dworco- 


wą 2, telefon 36-67. | 420063 
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jopiekę władz wojskowych przyszły 
jnowe posunięcia czynników decydujących, 


jkiego w obozach junaków, 


Na marginesie. 


Po oddaniu służby pracy młodzieży pod 
teraz 


posunięcia mające na celu coraz to pełniej- 
sze wyzyskanie energii życiowej wchodzą- 


jcych w szranki społeczne pokoleń. 


Przede wszystkim obozom iunaków do- 


Į dano znaczenia i podniesiono ich charakter 


wychowawczy przez ogłoszenie zaciągu o- 


jchotników z cenzusem. Półroczna praca — 
j właśnie fizyczna — młodzieży inteligentnej 


ma spowodować polepszenie materiału ludz- 
ł a jednocześnie 
ma złączyć młodzież inteligentną z innymi 


j warstwami i nauczyć ją doceniać znaczenie 


pracy fizycznej. Zachętą dla ochotników z 
cenzusem ma być uprzywilejowanie tych, 


jco przejdą przez służbę pracy, na wyższych 


uczelniach i w przyszłej służbie państwo- 


Ą wej. 


Innym odcinkiem wyzyskania rąk robo- 


ape pczych młodzieży jest zastępcza służba pra 
wano: 6 st. w Wilnie, 6 w Warszawie i Za- gg > POCZ > p tek 
kopanem. 7 w Poznaniu i Łodzi, 8 w Gdyni, p 


SSB ŻW toki żone id ina GET any BĘ 


Bydgoszcz sied 


Od Związku  Korporacyj Młynów 
choli otrzymaliśmy oświadczenie na 
marginesie toczącej się na naszych ła- 
mach dyskusji, które w całości zamie- 
szczamy: 


„Obserwując dotychczasową połemi- 
kę prasową na temat siedziby Pomor- 
skiego Urzędu Wojewódzkiego pragnie- 
my i my dorzucić kilka uwag w tej 
sprawie. 


Już w r. 1934 walny zjazd delegatów 
naszego związku przy uchwalaniu no- 
wego statutu powziął uchwałę, iż sie- 
dzibą związku winna być Bydgoszcz, bo 
1) do zasięgu izby przemysłowo-handlo- 
wej w Gdyni zostały włączone powiaty 
bydgoski, inowrocławski, szubiński, a 
zatem ośrodkiem województwa pomor- 
skiego jest Bydgoszcz; 2) Bydgoszcz naj- 
bardziej nadaje się na siedzibę związku, 
gdyż posiada najlepszą i najdogodniej- 
szą komunikację kolejową; 3) Byd- 
goszcz posiada firmy artykułów tech- 


dzihą związków, 


ma województwo pomorskie. 


dla tych, którzy ze względów zdrowotnych | 


nie wypełnili obowiązku służby woiskowej. 


Zamiast płacić podatek wojskowy bedą od-§ 
tąd młodzi ludzie odpracowywali przez 55 
w ten praktycznyj 
sposób będą spłacali swój dług wobec oj- 


lat 30 dni roboczych i 


CZYZNY. z 


Różnie można się zapatrywać na te za-j 
miary. Można krytykować wartości gospo-f 
darcze takiego rozwiązania sprawy. Mv teżp 
inwestycyinegog 
nie przeceniamy. Nie możemy za to nie do-$ 


znaczenia gospodarczego i 


cenić moralnego i społecznego znaczenia 


podniesienia służby pracy do poziomu pier- 


wszorzędnej służby narodowej. 


Za dużo w Polsce mamy do zrobienia, af 
abyśmy każdej 


ciągle zbyt mało się robi, ) $ 
łopaty w ręce młodego człowieka nie uwa- 


žali za poważny sukces w walce o wielką iĘ 


mocarstwową Polskę. Te zamierzenia, o 


których piszemy. 


pracy, jednoczącej wszystkich zdolnych do 


wysiłków Polaków, jest warunkiem wyjścia f 


z kryzysu i z obecnych trudności 


MEEN AKWA WEJ teo RNA WIĄCEK 


nicznych najlepiej zaopatrzone w te ar-f 
Gospodarczych woj. pomorskiego z Tu-;tykuły, 

Z powyższych względów zjazd uwa- § 
żał, iż jedynym miastem, nadającym się] 
jak iğ 


dla siedzib wszelkich związków, 
mając na uwadze fakt, iż prędzej czy pó- 
źniej, ze względu na dobro obywateli 


pomorskich, siedzibą woj. pomorskiego powy 


zostanie Bydgoszcz, bo jest najdogodniej 
położona. Zwołanie bowiem np. zjazdu 
do Torunia powoduje dla mieszkańca 
Kaszub stratę ca 3 dni, podczas gdy 
zwołanie tegoż zjazdu do Bydgoszczy 
powoduje stratę zaledwie jednego dnia. 

W związku z powyższym oświadcza- 
my się za przeniesieniem siedziby Po- 
morskiego Urzędu Wojewódzkiego do 
Bydgoszczy. 

Na zakończenie nadmieniamy, iż 
wśród nas młynarzy utarła się anegdot- 
ka, iż Toruń jest zabiły deskami i do- 
stęp do niego jest poprostu niemożliwy. 

Za zarząd: 

Związek Korporacyj Młynów Gosp. 

na woj. pomorskie z siedzibą Grudziądz. 
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Z żucia „Sokola“ żeńskiego. 


W dniu 14 bm. odbyło się plenarne ze- 
branie „Sokoła“ żeńskiego pod przewodni- 
ctwem prezeski drh. red. Teskowej. Drh. 
red, Bigoński wygłosił referat na temat sto- 
sunków „raju“ bolszewickiego w Rosji i 
przewrotu w Hiszpanii, który wywołał 
wielkie zainteresowanie. 

Za aktualny i w treść bogaty referat 
podziękowały zebrane członkinie hucznymi 
oklaskami, a drh. prezeską w serdecznych 
słowach uzupełniła to podziękowanie. 

Prezeską Polskiego Czerwonego Krzyża p 
d-rowa Szubertowa w krótkiej przedmowie 
przedstawiła wzniosły cel. PCK., którą to or- 
ganizację stworzyła miłość bliźniego. wyra- 
żając przy tym uznanie uczestnikom kursu 
ratownictwa, za zrozumienie tych zaszczyt- 
nych haseł, wręczając przy tym świadectwa 
uczestniczkom z odbytego kursu. 

W komunikatach zarządu podała drh. 
prezeska red. Teskowa kilka spraw wiążą- 
cych organizację naszą z Miejskim Komi- 
tetem WF. a następnie, że zebranie nropa- 


kowskim nie odbędzie się 18 bm., lecz 8. XI. 


NT br. „żywy dziennik” „Pod Orłem“, a 15. 
XI. w Resursie Kupieckiej połączone z dan- 
cingiem. Dochód przeznacza się na budowę 
sokolni. 

Zaprojektowana wystawa robót ręcznych 
odbyć się mająca w grudniu br. wymaga 
należytego przygotowania, wobec tego ape- 
luje drh. prezeska do obecnych członkiń, 
by jak najliczniej uczęszczały na lekcje ro- 
bót ręcznych, które odbywają się w środy i 
piątki w sekretariacie, 

Ze sprawozdania naczelniczki wynika, że 
w ostatnim czasie przeciętnie uczęszczało 25 
druhen na ćwiczenia gimnastyczne, a tre- 
ningi lekkoatletyczne skończyły się z Koń- 
cem ub. miesiąca, Lustracja ostatnia doko- 
nana przez drh. prezeskę wypadła wspa- 
niale. Drh, prezeska wyraziła młodzieży i 
drużynie za pilne uczęszczanie na ćwiczenia 
swe zadowolenie. 

Sprawozdanie wypracowane z kursu dziel- 
nicowego przez drb, Malinowską. odczytała 
drh. Jaworska, Drh. Hoffmanówna zorgani- 


cja odbędzie się w czwartek 22 bm. 


gandowe połączone z obchodem eez 8AE | cia ćwiczenia dla seniorek; pierwsza lek- 


br. oraz. że grono dziennikarzy urządza 5. 


Pieśnią sokolą zakończono to zebranie. 


to ary Rydgcony, Tiria Polskiego Balego Kryla? 


Na zebraniu organizacyjnym Komitetu 
Obywatelskiego Tygodnia PBK., które odby- 
ło się w sali Rady Miejskiej, ustalony zo- 
stał następujący program Tygodnia PBK.: 

5 listopada o godz. 20 w auli państw. 
gimn. im. Marszałka Józefa Piłsudskiego = 
akademia pt. „Skarga a idea żołnierska". 
Po południu zbiórka na oświatę żołnierza 
w lokalach. 

7 listopada: Przemówienie o PBK. w Te- 
atrze i kinach. í 

8 listopada: O godz. 21 w kasynie 62 pp. 
dancing na książkę dla żołnierza, — Zbiór- 
ka uliczna na oświatę żołnierza. Og. 17 w 
sali malinowej „Pod Orłem* — wielka re- 
wię mody pt. „Pani w karnawale* urządza 
Bydgoski Dom Towarowy. 

9 listopada: O godz. 17 w hali 62 pp. w 
wykonaniu Kół Młodzieży PBK, przy szko- 
łach powszechnych przedstawienie pt. „Mio- 
dzież mówi o Polskim Białym Krzyżu”, u- 
kładu p. Marty Chmiełarskiei. 

11 listopada zbiórka uliczna. — O 
godz. 17 akademia żołnierska „Wielki, ras 
dosny dzień“, układu p. Marty Chmielar- 


skiej, w hali 62 pp. w wykonaniu żołnier- 
skich zespołów Świetlicowych PBK. — 0 
godz. 19 wielka zabawa żołnierską w hali 
62 pp. 

12 listopada: O godz. 19 propagandowy 
objazd świetlic żołnierskich. 


Program imprez P. B. K. 


Dnia 5. 11. godz. 20: W gimnazjum im. 
marszałka Piłsudskiego akademia p. t 
„Skarga a idea żołnierska". 

Dnia 7. 11. Reprezentacyjny dancing w 
kasynie oficerskim 62 pp. p. t. „Na książkę 
dła żołnierza”. 

Dnia 8. 11. Wielka rewia mody w sali 
malinowej hotelu „Pod Orłem“ p. t. „Pani 
w karnawale“. Modele z firmy Be-De-Te. 

Dnia 13. 1i. Turniej bridgeowo-szachowy 
w salonach Klubu Polskiego oraz tombola. 

„Dnia 16. 11. Reprezentacyjny bal w szko- 
le podchorążych. 

Dnia 28. 1. Dancing karnawałowy w sali 
malinowej hotelu „Pod Orłem". 

Dnia 7. 


| skim. (20040 


są pierwszym etapem wf 
realizacji armii pracy. A stworzenie armiig 


2. Czarna kawa w Klubie Pol- 
* 


AKTUALIA WIERSZOWANE 
|PIEPRZEM, SOLĄ PRZYPRAWIANE. 


Kuchnia niemiecka. 


Z powodu „obcięcie spisów Potraw 
w Niemczech. 


Jak w przysłowiu zamiast laku 
używa się czasem paku — 

tak i w Niemczech zamiast masi- 
dziś podają różne hasła. 

Wszak potrawy narodowe 

także smaczne są i zdrowe. 

Więc berlińska „Fruehstueckstube'” 
jadłospis ma nadal gruby. 

Nadal tłusty i korzenny 

tak jak był — a więc niezmienny. 
Miast „ryby faszerowane“ — 

są „zaloty przemyślane”, 

„po niemiecku“ dają „bitki“ — 
tobie, jemu, mnie j wszystkim, 

a podnieca ciebie „dawką“ — 

co ma nazwę „Gdańsk z przystawką“. 
Jest też „szczerość choć „na haśle“ 
(dawniej był „kalafior w maśle”). 
W trosce o swych gości brzuszki — 
„moskiewskie“ dadzą „pogróżki”. 
Po tym zasadniczym daniu — 

sa „kolonie w pożądaniu*, 

lub „zbrojenia“ też „duszone” | 
(porcje „pół“ albo „zwiększone”). 

I „Locarno“ jest też „z chrzanem” 
(gościom dadzą je Pijanym). 

Miast desery. kompociki — 

są na karcie „wersaliki* i 
Miast czwartkowe „Świniobicie” — 
Jest codziennie „głupich bicie!“ 


Już w przysłowiu — zamiast laku — 
używano często paku! 
E. K. 
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Wieczór slowa i 


pieśni. 


Ku uczczeniu rocznicy założenia Towa- 


rzystwa Czytelni Ludowych, organizuje 
miejscowy Komitet Okręgowy TCL. dziś, w 
| srode. 21 bm. o godz. 20 w salce parafialnej 
przy kościele św. Trójcy „Wieczór slowa i 
pieśni“, Na doborowy program złożą się de- 
klamacje, recytacje, wykład i śpiewy. 
Wszyscy członkowie i sympatycy TCL., 
którym sprawa wzniosłych celów TCL. nie 
| iest obojetna, proszeni są o wzięcie udzialu 
w powyższej uroczystości, 
Wstep bezpatny. 


sima 


Brzmi paradoksalnie — 


a jednak słuszne jest twierdzenie, że Odol 
przyczynia się do utrzymania wysmukłej 
linii. Spórtówcy — zarówno” kobiety jak 
i mężczyźni potwierdzą, że Odoł najlepiej 
chłodzi i orzeźwia i że płókanie ust Odolem 
znakomicie gasi pragnienie. Przyjmowanie 
płynów zwiększa wagę ciała i powoduje o- 
tyłość. Kto przy wykonywaniu sportów 
stosuje Odol, zachowa wysmukłą linię 
ciała. < 
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— Osobiste. W kościele Księży Mislona" 
rzy pobłogosławiony został dnia 20 bm, 
związek rmadżeński p. Bronisława Fonsa, 
współwłaściciela fabryki surowców cukier- 
niczych, z panną Zofią Grajnertówną, cór« 
ką śp. Ignacego i Franciszki Grajnertów % 
Bielaw. — Młodej parze Szczęść Boże! 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku. 


Zł 2,— składa p. Hierowski. 

Zł 2,— składa p. Teofil Jeliński i wzy 
wa p. Alojzego Malaka. 

Zł 3,— składa p. Franciszek Ściesiński, 
ul. Kraszewskiego 6 i wzywa pP.: Sadkiege 
Mieczysława, Koronowska 41; Hanczewskies 
go, Koronowska 37; Matysiaka Tadeusza, 
Grunwaldzka 157 i Baranowskiego, ul. Ja- 
sna 51. 

Zł 5— składa p. Alfred Cyprys, Lubel- 
ska 26 i wzywa pp: Stanisława Żentkow- 
skiego, Chełmińska 8; Edmunda Józefiaka, 
Bocianowo 3; Wiktora Liberackiego, Lu- 
belska 1% i Franciszka Ćwikowskiego, uł. 
Glinki. 

Zł 2,— składa p. Gatza i wzywa pp.: inż. 
H, Pullwitta; Ziętaka Jana; Beckera z fir- 
my A. Piliński, fabryką musztardy, octu i 
konserw w Bydgoszczy; W. Hibnera, gene- 
ralnego przedstawiciela firmy Eryk Kołłon- 
taj, fabryka mydeł Katowice-Brynów, Byde 
goszcz, Św, Trójcy; L. Lewandowskiego; O+ 


|lejnika z firmy Eryk Kolłontaj Katowice. $ 


oddział w Bydgoszczy. ; 

Zł 1— składu p. Szyszkowsna 1 wzywa 
pp. W. Stachowiaka i M. Kaźmierczaka, ul, 
Św. Antoniego z Padwy. : 

Zł 1 — składa J., Grobelna i wzywa pp.: 
M. Słyszównę, Koronowska 31; E. Nitczan- 
ke, Koronowska 17; M. Kabacińską, Dolina 
nr. 7: J. Grzelaka; Jana Jasińskiego z plut. 
żand.; B. Sonnenfelda, ul. Kraszewskiego: 
Krostkowskicgo juniora, Grunwaldzka 55; 
St Zientka, ul. Flisacka; Wł. Baranowskie- 
go, Lotnisko, 

Zł 1,— składa p. Grobelna i wzywa pp.: 
M. Dublańską, Pl. Poznański 10; K. Kolską, 
Koronowska 24; W. Misia, sierż, 61 p. p; 
Szczepana Zająca, sierż. 62 p. p.; J. Kwiat- 
kowskiego z firmy Gross. Dworcowa, 

Zł 1,— składa p. M, SŚmektalanka i wzy- 
wa pp.: Zofię Delińską. Koronowska 42; I- 
rene Stroińska, Nakielska 56: M. Kaczmar- 
ka. Strzelecka; W. Delińskiego.- Koronow- 
ska 42; B. Malaka, Grunwaldzka 25; Każ- 
mierczaka, Św. Ant. z Padwy: Zygm. Wiś- 
niewskiego, Koronowska 61, í 
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trzeba przysunąć Ku ( Gdyni. 


Di Tczewa po przez Pelplin do Sfarogardu ludzie mówią o Bydgoszczy jako o swej stolicy. 


(Od specjalnego sprauozdaucy „Dziennika Bydgoskiego). 


Tczew za Bydgoszczą. 


Qd Tczewa poprzez Pelplin do Sta- 
rogardu słychać jeden powszechny głós 
opinii: My chcemy województwa w 
Bydgoszczy | 

Gdym rozmawiał z pewnym obywa- 
telem w Tczewie, pytając jakie jest je- 
go mniemanie, skoro chodzi o powięk- 
szenie granic województwa pomorskie- 
go, ten mi. odpowiedział: 

— W ogóle nie rozumiem tęgo pyta- 
nia, przecież sprawa jest już przesądzo- 
na. 

— Jakto przesądzona 
intrygowany. 

— Przesądzona, że stolicą wojewódz- 
twa będzie Bydgośzcz. 

Taką samą opinią byłem ząaskoczor 
ny i w Pelplinie. Wielu nie może się 
pomieścić w głowie, ażeby mogło być 
inaczej. 

Pewien poważny kupiec w Tczęwie 
powiada (niestety, prosił o dyskrecję 
co do nazwiska, gdyż w Toruniu ma dur 
żo znajomych): 

— My wszyscy, całe kupiectwo tczęew- 
skie opowiedziałoby się za Bydgoszczą, 
która leży centralnie. Toruń może mieć 
muzeum, niech ma nawet uniwersytet, 
ale centrum wojewódzkim musi być 


— pytam za- 


Bydgoszcz. Miasto to, niegdyś twierdza 
hakatystyczna, znacznieby się jeszcze 
"polszczyła 


ZUBER 
prezes Tow. Kupców Samodz. w Pelplihie. 


A jeśli nie można zmienić istnieją- 
cego stanu rzeczy, to należałoby da To- 
runia przyłączyć pewne połacie b. Kon- 
gresówki, i Toruń, leżący na pograniezu 
dwóch dzielnic, wyodrębnić z Pomorza 
i niech będzie miastęm wojewódzkim 
dla Kujaw i części Kongresówki. Dla 
całego, z małymi wyjątkami, Pomorza 
jedyną stolicą może być tylko Byd- 
goszcz. 

Pan dyrektor Konarski (fabryka tek- 
tury surowej „Droste*) mówi: 

— Jestem za tym, ażehy Bydgoszcz 
była wójewódzkim miastem. Aczkol- 
wiek: jest to moje osobiste zdanie, jed- 
nąk wiem, że wszyscy przemysłowcy 
północnego Pomorza byliby tego same- 
gó zdania. Toruń jako centrum nie 
jest odpowiedni, a sztucznie go podno- 
sić kosztem państwa i obywateli nie 
wydaje mi się logiczne. Do minysów 
Torunia zaliczano jego trzy dworce, tak, 
że przyjezdny nie może się zorjentować, 
gdzie mu wysiąść należy. No, śle to 
byłoby jeszczę rzeczą mniejszej wagi, 
choć przyznać trzeba, że jak się przy* 
jedzie do Bydgoszczy, og ragų widzimy 
europejski dworzec, skąd idzie się do 
miasta ulicą Dworcową, gdzie już ob- 
serwujemy życie handlowe. W porów- 
naniu z tym przystankiem w Toruniu 


„Dworzec miasto“, centralny dworzec 
bydgoski musi każdemu zaimponować. 

Pewien obywatel! tczewski, znający 
dobrze Bydgoszcz, jak i Toruń, powie- 
dział mi: 

— Cóż tam w tym Toruniu jest? Ja- 
kież te ulice? Choćby ta ul. Szereka, 
która jest za szeroką jak na wąską, a 
za wąska jak na szeroką. Toruń jest 
bardzo zabytkowe miasto, ale pod wzglę- 
dem handlowym zero. Toruń powinien 
się wyspecjalizować w  piernikach i 
kwiatach. Inny rodzaj handlu tam się 
nigdy nie rozwinie. 


— Jak widzę, jest pan dokładnie zło- 
śliwy? — powiadam, stając w obronie 
Terunia. 

— Proszę pana, nie jestem złośliwy, 
złości mnie tylko, że takie robi się ce- 
remonie z Toruniem, który bezceremo- 
nialnię innym miastom zabiera urzędy 
i instyucje. Zresztą panu powiem, że 
Toruń nie jest Pomorzem. 


— Na nu? — pytam. 


— A tak, bo ponad 50% mieszkańców 
Torunia stanowią obywatele innych 
dzielnie. 


Co mówią w Pelplinie? 


Pan Zuber, właściciel drogerii „Pod 
Orłem', prezes Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych, powiąda: 

— U nas pan nie znajdzie zwolenni- 
ków Torunia, owszem, niejedęn może 
powie, że zostawić tak jak jest, żeby nie 
robić niepotrzebnych wydatków, ale ja 
jestem zdania, że stan obeeny jest bar- 
dzo szkodliwy, a obywatele całego Po- 
morza ponoszą znaczne straty z tego 
powodu, że Toruń jest oddalony i ma złe 
połączenia Kolejowe. Nie rozumiem, 
dlaczego mielibyśmy się litować nad 
losem jednego miasta, gdy wszystkie 
inne miasta pomorskie na dotychczaso- 
wym stanie rzeczy cierpią. To, co "To- 
ruń wybudował, to jest jego, nikt mu 
tego nie odbierze. Jestem przekonany, 
że mieszkańcy górnej części Pomorza 
ze względów choćby praktycznych opo- 
wiedzieliby się zą Bydgoszczą. 

P. Knast, właściciel „Bazaru*, były 
poseł do sejmu, tak formułuje swoje za- 
patrywanie na poruszóny przez nas pro- 
blem: 

— Ze względu na nasze przedstawi- 
cięlstwa branży bławatniczej i włókien- 
niczej w Bydgoszczy, wolelihyśmy, aże- 
by Bydgoszcz była siedzibą wojewódz- 


twa. Z Torunięm nie mamy żądnych 
stosunków handlowych, a rozumie pan, 
że jak się przyjedzie za jedną drogą do 
stolicy, to chciałoby się tu i tam w urzę- 
dzie załatwiać sprawy. Pomijam już 
te względy, żę Bydgoszcz, jako piękniej- 
sze, bardziej nowoczesne miasto, więcej 
ciągnie. Kolonialiści też mają swe hur- 
townie w Bydgoszczy, choćby wymienić 
firmę Kentzera. 


Toruń, ani nawet kiedyś marzył, że 
będzie miastem wojewódzkim. Jest to 
dziełem tylkọ przypadku i kaprysu, 
Gdyby śp. wojewodzie Łaszewskiemu 
Grudziądz nie był tak zhrzydł, toby wo- 
jewództwo było w Grudziądzu, nie w 
Toruniu. 

Z dyrekcją kolejową też się stał wiel- 
ki błąd. Najpierw przez to nieszczęsne 
wysofanie z Gdańska, przez co się tam 
osłabiło żywioł polski, a następnie przez 
to, że dyrekcja pewinna być położona 
eentralnię, na ważnej magistrali, to jest 
w Bydgoszczy. 

No, ale u nas wiele ważnych spraw 
załatwią się przy zielonym stoliku, a 
potem życie samo obala martwe kon- 
cepeje i domaga się swego prąwa. 


Starogarii za Bydgoszczą. 


Prezes Tow. Kupców Samodzielnych 
p. Feliks Gumiński, powiada: 

— Bez wątpienia, proszę pana, że 
tylko Bydgoszcz, bo do Torunia mamy 
fatalną komunikację. Wyobraź pan so- 
bie, że z Kaszub cały dzień nieraz trze- 
ba zużyć, ażeby dostać się do Torunia, 
i zawsze, chcąc czy nie chcąe trzeba 
przejeżdżać lub przesiądać się w Byd- 
goszezy. 

Bydgoszcz jest miastem wybitnie 
przemysłowo-handlówym. W. Toruniu 
na przykład nie ma ani jednego składu 
konsygnacyjnego naszęj branży włókien- 
niczej, gdy tyfaczasem Bydgoszcz posia- 
dą kilka i to Rajwiększych firm w Pol- 
see. 
|| m Gzy sądzi pan, panie prezesie, że 
Bydgoszcz podniesie się gospodarczo ję- 
szcze bardziej z chwilą pozyskania wo- 
jewództwa? 

— Jestem przekonany, że tak. W 
pięciu latach Bydgoszez miałaby o 100 
tysięcy mieszkańców więcej. Przy do- 
brej, sprzyjającej koniunkturze Byd- 
goszcez przerosłaby nawet Poznań. 

— No, àle Toruń upadnie? 


— A czy Toruń pytaj się, że Gru- 
dziądz, że Bydgoszcz upadają? Niech 
upadnie — mówi bezwżględnie p. Gu- 
miński — państwo nie jest szpitalem 
dła chorych miast, gdy to się -dzieje z 
krzywdą, ze szkodą dla całej dzielnicy. 
Starogard cały bezwzględnie opowiada 
śię za Bydgoszczą, tąk samo powiat z 


miasteczkami i wioskami, jak Zblewo, 
Skarszewy, Lubichowo. 

Źle się jednąk stało — mówi dalej p. 
Gumiński — że Bydgoszcz swoją sprawę 
przespała, bo gdyby poprzedni prezy- 
denci Bydgoszczy nie kłócili się między 
sobą, gdyby umieli patrzeć w przyszłość, 
toby dawne już województwo ściągnęli 
do siebie i postarali się o przyłączenie 
do Pemorza. Błąd nie de darowania 
popełniono na samym początku. 

Toruń nie jest miastem handlowym, 
ja nie więm, czy cały Toruń robi tyle 
obrotów, co w Bydgoszczy jeden Stary 
Rynek. I takie uhogie miasto porywa 
się na wielkie inwestycje. Mam wraże- 
nie, że te jest niezdrowy apetyt. 

Wysłuchawszy opinii przedstawi- 
ciela kupięctwa starogardzkiego, udaje- 
my śię do reprezentanta sier przemy- 
słowych, de pik. w st. sp. Czerwińskie- 
go, radcy izby przemysłowo-handlowej, 
dyrektora fabryki obuwia „Balorient". 

-~ Że Bydgoszcz powinna być cen- 
tralą województwa, to jest zupełnię ja- 
ne — mówi nasz rozmówęa =- jest te 
praktyczne dla północnego i zachodnie- 
go Pomorza. Bydgoszcz jest bardzo u- 
przemysłowionym miastem, Toruń na- 
tomiast ma sztywny charakter, ho był 
twierdzą tylko i niczym innym. Jeśli 
nastawienie całego życia gospodarczego 
Polski idzie ku morzu, na Gdynię, to 
rozumie się samo przez się, że i stolicę 


województwa trzeba nieco ku Gdyni, 


szawy. W pewnych wypadkach nje o- 
płaca się jechać do Torunia, więc jedzie 
się do Warszawy, bo Toruń nie jest a- 
trakcyjny dla tego, kto nie jest turystą. 
Jestem zdania, że Toruń  należąłoby 


EM Toruń leży za blisko War- 


przyłączyć do województwa warsząw+ 
skiego. Dla mnie nie istnieje zagadnie- 
nie przyłączenia Bydgoszczy do Pomo- 
rza — to raczej Toruń należałoby przy- 
łączyć do Bydgoszczy. 


Że nie opłaci się jeździć do Torunia, 
dam taki przykład; będzie to może ma- 
leńka dygresja, ale jest ona wielce po- 
uczająca dla naszych stosunków, 


W Starogardzie, w samym środku mią- 
sta znajdują się tartaki Miinchau. Wo- 
jewództwó nie udzieliło właścicielom 
przewłaszczenia. Firma  pozaciągała 
pożyczki na znaczne sumy w Miejskiej 
Kasie Oszczędności, zadłużyła się tak» 
że w ministerstwie rolnictwa i zrobiła 
plajtę, w tej myśli, że się uda te tartaki 


nabyć za psi grosz. Odbyła się pierwsza 
licytacja i tartaki nabyła KKO miasta 
Starogard. Właścicielka Niemka jed- 
nak wzięła sobie adwokata, pojechałą 
do Warszawy, omijając województwce 


w Toruniu i w Warszawie otrzymała, 
przewłaszczenie. Odbyła -się druga li- 
cytacja i ogromny majątek  poze$?żż 
znów w rękach niemieckich. 


Czyż nie jest to oburzające? Kia 
trzeba chvha hvć bardzo domyślnym, @ 


FELIKS GUMIŃSKI, 
prezes Tow. Kupców Samodzielnych 
w Starogardzie, 


żeby nie wiedzieć o tym, jakby w ta- 
kim wypadku postąpiono w Niemczech 
względem obywatela polskiego. 

Tą dygresją zamykam reportaż, choć 
dyskusja wciąż jest otwarta, bo całe 
Pomorze mówi o tym, że dojrzał już 
czas, ażeby naprawić błąd, jaki się po- 
pełniło przed kilkunastu laty przez 
sztuczne stworzenie z Torunia miasta 
wojewódzkiego. By błąd naprawić, ni- 
gdy jednak nie jest za późno. 

Eljot. 


Znamiemna rezolucja 


kapłanów czerskiego dekanatu. 


Czersk. Ostatnia konferencją kapłanów 
dekanatu czerskiego stwierdziła niedogta- 
teczne nauczanie religii w szkołach. Wyni- 
kiem tego jest wśród rałodziąży szkolnej 
niemoralność, nieposłuszeństwo względem 
przełożonych, kradzieże itp. Wobec tego 
księża na konferencji tej uchwalili rezo- 
lucję, w której między innymi żąda się pod- 
wyższenią ilości Tekcji religji najntniej do 4 
godzin tygodniowo, przywrócenia w szkołach 
kary chłosty oraz zniesienia koedykacji, 
przynajmniej w większych miejscowościach, 
gdyż wszystko to źle wpływa na wychowa- 
nie dzieci. Pod rezolucją widnieją podpigy 
szesnasiu księży z czerskiego dekanatu. 


Lo 


A 


Mromika 


"Toruń, dnia 21 października 1936 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Urszuli z Towarzyszkami m. 
Jutro: Filipa bisk. i m., Marii Sal. 
Wschód słońca o godzinie 6-34, 
Zachód słońca o godzinie 16.54. 


: Stan pogody. 
ZNOWU OPADY I CHŁODNIEJ, 


"Pogoda w Polsce kształtuje się obecnie 
pod wpływem niżu barometrycznego, które- 
go środek znajduje się nad Południową cze- 
ścią kraju. Wskutek tego na całym obsza- 
rze Polski panuje przeważnie pogoda chmur- 
na z przełlotnymi deszczami a w Tatrach 
pada śnieg, Temperature o godz, 14 noto- 
wano: 5 st. w Wilnie, 6 w Warszawie i Za- 
kopdnem, 7 w Poznaniu i Łodzi, 8 w Gdyni, 
Grudziądzu i Zaleszczykach, 9 w Bydgosz- 
czy, 10 w Krakowie i Katowicach. Dziś ma- 
my w Bydgoszczy dzień pogodny, — Prze- 
widywańy przebieg pogody: Przeważnie po- 
chmurno z opadami. Nieco chłodniej. U- 
miarkowane wiatry z kierunków północ- 
nych, 


=} Stan 
dzisiejszy 
o godz, 10 


=——43 Bian 
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Termometr wskazywał dziś rano: 


i MILI 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Ortem“ 
(śródmieście), „Św. Anny* (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 


Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 


Pogotowie ratunkowe tel 19-91. 
Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Ada, to nie wypada“. 


Świt: „Cygańskie dziewczę' z Flipem 
i Flapem. 


Corso: Pat i Patachon. 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 
Operetka „Jacht miłości". 


Kilka zaledwie dni dzieli melomanów to- 
ruńskich od wystawienia melodyjnej ope- 
retki Fanny Gordon p. t. „Jacht miłości”. 
Libretto napisali znani z doskonałego do- 
wcipu autorzy Brodziński i Krzewiński. 
Akcja wesołej tej operetki rozgrywa się w 
nowoczesnym dancingu warszawskim, na 
pokładzie jachtu luksusowego i wreszcie w 
lśniącej egzotycznym przepychem kawiarni 
indyjskiej. Dekoracje, które tworzy p. W. 
Małkowski, będą dla Torunia rewelacją. 


Muzyka Fanny Gordon jest bardzo me- 
łodyjna i jest oparta na motywach nowo- 
czesnych tang i walców angielskich. Usły- 
szymy ze sceny piękne melodie, jak popu- 
larne „Indie, „Pieśń murzyńską”, „Gigolo, 
Gigoletto" i inne. Miłą niespodzianką bę- 
dzie dla nas balet pod kierownictwem p. 
Stefanii Cybulskiej i nowozmontowany 
„Chór Rewellersów*. 


W poszczególnych rolach wystąpią pp.: 
Halina Dorée, Klara Korowiczówna, Mal- 
kowska, Cybulski, B. Mierzejewski, Duda- 
rew. Humor reprezentować będą pp. dyr. 
Bracki, Ilcewicz, Cybulski, Sroczyński i Dą- 
browski. Poza tym wystąpią w „Jachcie 
miłości” inni jeszcze członkowie zespołu. 

„Fakt, że reżyseria spoczywa w rękach p. 
M. Cybulskiego, jest najlepszą gwarancją, 
że operetka będzie widowiskiem. które zdo- 
będzie sobie uznanie całego Torunia. Or- 
kiestra 68 p. p. pod batutą por. Grabow- 
skiego. 

Termin premiery podamy niebawem. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Czwartek 22 bm. wiecz. Toruń: „Muzyka 
na ulicy”. 

Piątek 23 bm. Toruń: „Klub kawalerów“ 
po poł. szkolne. 


DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia-22 października 1936 r. 


Na marginesie. 
Po oddaniu służby pracy młodzieży pod 
opiekę władz wojskowych Przyszły teraz 
nowe posunięcia czynników decydujących, 
posunięcia mające na celu coraz to pełniej- 
sze wyzyskanie energii życiowej wchodzą- 
cych w szranki społeczne pokoleń. | 
Przede wszystkim obozżom junaków do- 
dano znaczenia i podniesiono ich charakter 
wychowawczy przez ogłoszenie zaciągu o- 
chotników z cenzusem. Półroczna praca — 
właśnie fizyczna — młodzieży inteligentnej 
ma spowodować polepszenie materiału ludz- 
kiego w obozach junaków. a jednocześnie 
ma złączyć młodzież inteligentną z innymi 
warstwami i nauczyć ją doceniać znaczenie 
pracy fizycznej. Zachęta dla ochotników z 
cenzusem ma być uprzywilejowanie tych, 
co przejdą przez służbę pracy. na wyższych 
uczelniach i w przyszłej służbie państwo- 
wel. 
Innym odcinkiem wyzyskanią rąk robo- 
czych młodzieży jest zastępcza służba pracy 


Wydział ogólny zarządu miejskiego 
donosi: : 

Zarząd tramwajów miejskich przystę- 
puje w bieżącym tygodniu do wykona- 
nia połączeń torów na placu Bankowym 
i Staromiejskim Rynku. 

W czasie tych prac ruch tramwajów 
dziennych będzie się odbywał nienor- 
malnie i z przesiadaniem. 

W pierwszym okresie prac przesiada- 
nie odbywać się będzie na placu Ban- 
kowym, później na Staromiejskim Ryn- 
ku. i 

Tramwaj nocny kursować będzie tyl- 
ko między wl. Reja a Dworcem Przed- 
mieście, 


„Mila“ subl 


Przed sądem stanęła niej. Marta Zie- 
lińska z Chelmna, oskarżona o systema- 
tyczne kradzieże. - 

Jak wynika z aktt oskarżenia, Zie- 
lińska przybyła do Torunia z Chełmna 
i zamieszkała wraz z 16-letnia córką u 
niej. Feistner, przy ul. Kopernika, jako 
sublokatorka. Od chwili zamieszkania 
sublokatorki właścicielka mieszkania 
zauważyła, że giną jej różne rzeczy. 
Pewnego dnia dowiedziała się od córki 
swej sublokatorki, że kradzieży dopu- 
szcza się jej mamusia, a rzeczy skra- 
dzione przechowuje w szafce, którą po- 


15-letni wyrostek notorycznym złodziejem. 


listów — o czym swego czasu donosi- 
liśmy. 

„Dobrze zapowiadający się“ 
stek chodzi samopas, gdyż — jak stwier- 
dzono, nie ma żadnej opieki ze strony 


Do składu porcelany p. Heyera w 
Toruniu włamał się onegdaj jakiś spraw- 
ca, który zdołał skraść 14 zł gotówki i 
spłoszony uciekł. Przeprowadzone do- 
chodzenia ujawniły sprawcę, którym o- 
kazał się 15-letni wyrostek Weyszewski, 
notowany w kronice policyjnej za róż- 
ne przestępstwa „zaledwie* po raz 13. 
M. in. do jego sprawek zaliczyć należy 
wyjmowanie ze skrzynek pocztowych 


Zebranie konstytucyjne 


kregu starszo-harcerskiego. 


cy. podkreślając olbrzymia wartość 
utworzonego kręgu dla rozwoju Choragwi 
Pomorskiej. 

Po kilku godzinach znajomości 


W piatck, 16 bm. odbyło się zebranie kon- 
siytueyjne kregu starszoharcerskiezo, Ze- 
branie zaszczycił swą obecnością komendant 
chorazwi, p. Tadeusz Cieplik, 


Po słowie wstępnym komendanta, p. Bart- 
kowiak wygłosi! referat na temat: „Podsta- 
wy ideowe starszego harcerstwa“, W wy- 
wodach swoich uzasadniał referent, że stár- 


sze harcerstwo oprzeć musi swoją działal- 
ność na kulturze i. trądycjach narodowych. 


Skolei p. Trapp referował regulamin kręgu 
i wvtyczne programowe pracy na rok bie- 
żacy, Szerszą dyskusje wywołało zagadnie- 
nie, jakiej dziedzinie pracy społecznej ma. 
się krag poświecić, przy czym najwięcej by- 
ło zwolenników pracy w Czerwonym Krzy- 
żui T. CL. 


Do zarządu wybrano p. Barikowiaką ja- 


ko starszego kregu. p. Wieczorka Jana jako 


zastępcę, p. Trappa Verdynanda jako sekre- 
tarza i p. Goźdźąia leona jako skarbnika 


Zebranie zakończono węzłem braterskim. 
Komendant życzył zebranym pomyślnej pra- 


| nie wypełnili obowiązku służby woiskowel. 


upie ia „(ea 


czwartek (22. K, 1936 r.) ruch tramwaju 
nocnego będzie zupełnie wstrzymany, 


dla tych, którzy ze względów zdrowotnych 


(Zamiast płacić podatek wojskowy beda od- 
tąd młodzi ludzie odpracowywali przez ð 
dat 30'dni roboczych i w ten praktyczny 
sposób będą spłacali swój dług wobec oj- 
czyzżny. j 

Różnie można się zapatrywać na te za- 
miary. Można krytykować wartości gospo- 
darcze takiego rozwiązania sprawy. My też 
znaczenia gospodarczego i inwestycyinegu 
nie przeceniamy. Nie możemy za to nie do- 
cenić moralnego i społecznego znaczenia 
podniesienia służby pracy do poziomu pier- 
"wszorzędnej służby narodowej. SLA 

Za dużo w Polsce mamy do zrobienia, a 
ciągle zbyt mało się robi. abyśmy , każdej 
łopaty w ręce młodego człowieka nie uwa- 
żali ża poważny sukces w walce o wielką i 
mocarstwowa Polske. Te zamierzenia, o 
których piszemy. Sa pierwszym etapem w 
realizacji armii pracy. A stworzenie armii 
pracy, iednoczącej wszystkich zdolnych do 
wysiłków Polaków. jest warunkiem wyjścia 
z kryzysu i z obecnych trudności. 


Rozpoczęcie nienormalnego ruchu na- 
stapi w czwartek, dnia 22. X. br, 


W czasie prac na placu Bankowym 
ruch kołowy między dojazdem do mo- 
stu Marszałka Piłsudskiego a Aleją 
760-lecia będzie Skierowany przez ul. 
Kopernika. wzgl. Fosą Słaromiejską, 


wzgl. uł. Św. Ducha, albo Czerwoną 
Drogą, ponieważ tory tramwajowe od 
torowiska ul. Szopena do torowiska 


p Bankowego przed Bankiem Pol- 
skim będą rozkopane. 


okatorka. 


siada w żandarmerii, gdzie pracowała 
w charakterze kucharki. Powiadomio- 
nia o tym policja przeprowadziła rewizję 
Szafki i znalazła część rzeczy. Reszta 
zaś została wywieziona do Chełmna. 

Na rozprawie oskarżona nie chciała 
się przyznać do winy, twierdząc, że 
kradzieży tych dopuszczała się jej cór- 
ka. 

Sad nie dał wiary oskarżonej i ska- 
rał ją na 6 miesięcy więzienia,-zawiesza- 
jąc wykonanie kary na 3 lata. 
| Część skradzionych przedmiotów 
zwrócono poszkodowanej. 


wyro- 


rodziców. Koniecznym więc będzie od- 
danie go do zakładu wychowawczego, 
gdzie jeszcze może na porządnego oby- 
| watela wyrość. Jeszcze nie jest za póź- 
no. 


nowo 


między 
zebranymi zaistniałą. już sympatyczna at- 
mosferą ludzi mających jeden cel przed so- 
bą. 

Nowo utworzony krąg starszoharcerski 
jest szóstym skKolei na tereme Chorągwi. 
Grupuje ludzi różnych zawodów: urzędni- 
ków, profesorów. ekonomistów. studentów. 
ludzi w wieku od lat 23—35. 


Gwałfowna wichura szalała 
nad Toruniem. 


W noty z niedzieli na poniedziałek sza- 
lała nad Torumem swałtowna wichura, któ- 
ra na szczęście nie wyrządziła poważniej- 
szych. szkód. 
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„Dzień Oszczędności” 
w Toruniu. 


Na dzień 31 października bw. przypa- 
da doroczny obchód „Dnia Oszczędno- 
ści”, poświęcony popułaryzowaniu idei 
oszczędności wśród społeczeństwa. Ce- 
lem obchodu winno być uświadomienie 
szerszych warstw ludności o znaczeniu 
oszczędności dła jednostki, społeczeń- 
stwa i Państwa przy współudziale prze- 
de wszystkim przedstawicieli instytucji 
oszczędnościowych, duchowieństwa i 
nauczycielstwa. 


W związku z tym 23 bm. o godz. tt 
w sali posiedzeń rady miejskiej w ra- 
tuszu odbędzie się konstytucyjne zebra- 
nie lokalnego komitetu obchodu „Dnia 
Oszczędności”, na którym omówiony 
będzie program obchodu. 


PCK. w Toruniu 
pamięta obezrobotnych 


Oddział toruński PCK. nadsyła nam 
pismo następującej treści: 

W związku z zapoczątkowaniem przez 
najwyższe czynniki Państwa ogólno- 
państwowej akcji pomocy zimowej dla 
bezrobotnych — zarząd oddziału PCK. 
w Toruniu zgłasza in corpore swój: u- 
dział zarówno w pracach organizacyj- 
nych, jako też wykonawczych tego ko- 
mitetu, który na terenie powiatu toruń- 
skiego miasta Torunia zostanie powoła- 
ny do życia przez p. starostę, p. prezy- 
denta miasta, 


Konferencje apologetyczne rozpoczęte 


W dniu wczorajszym rozpoczęły się w 
bazylice św. Jana konferencje apologetycz- 
ne pod kierunkiem ks. dra Czesława We- 
dzaocha, rektora seminarium misyjnego ks. 
ks. Pałotynów w Chełmnię, Uroczyste roz- 
poczęcie konferencji nastąpiło bezpośrednio 
po nabożeństwie różańcowym. Mężom-ka- 
tolickim Torunia o tym w ostatniej chwili 
przypominamy. 


Brzmi paradoksalnie — 


a jednak słuszne jest twierdzenie, że Odol 
przyczynia się do utrzymania wysmukłej 
linii. Sportowcy — zarówno kobiety jak 
i mężczyźni potwierdzą, że Odol najlepiej 
chłodzi i orzeźwia i żę płókanie ust Odolem 
znakomicie gasi pragnienie. Przyjmowanie 
płynów zwiększa 'wągę ciała i powoduje 0- 


tyłość. Kto przy wykonywaniu sportów 
stosuje Odol, zachowa wysmukłą linię 
ciała. 


Ze Związku Pań Domu, 


Dziś, 2£ bm. o godz. 18-ej w lokalu właś 
snym Zw. Pań Domu przy uł. Krzyżackiej 
nr, 5 I ptr., p. Maria Neumannowa wygłosi 
odczyt pi. „Rola kobiety w życiu narodu 
i rozwoju państwa“. Tegoż dnia o godz. 17 
zebranie miesięczne, 

W Piatek, 23 bm. o godz. 17 punktualnia 
pokaz kulinarny, który przeprowadzi zawo” 
dowa instruktorka, Od czwartku, 22 bm. 
do niedzieli, 25 bm. włącznie odbywać się 
bedzie wystawa nakrycia stołów, podawa- 
nia oraz składania serwetek, Otwarcie wy- 
stawy nastąpi w czwartek, 22 bm. o godz. 17 
i trwać będzie do godz. 20. W dni następne 


wystawa otwarta będzie od godz. 15—20. W. 


niedzielę. 25 bm, od godz. 17—19 wystawa. 
oraz sposób podawania do stołu dla służby 
domowej. 


Z Klubu Polsko-Angielskiego. Klub Pol- 
sko-Angielski w Toruniu, który po powro- 
cie swego prezesa p. Szezepkowskiego z po- 
dróży dałeko-morskiej ożywił swoją dzia 
łalność, odbędzie dziś, w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 20-tej w sali książęcej Dworu Artu- 
sa w Toruniu swój kolejny wieczór dysku- 
syjno-konwersacyjny, w czasie którego p 
mgr. Stroińska wygłosi w języku angiel: 
skim referat o lekkiej atletyce na olimpia- 
dzie. 


Baczność, kolejarze! Staraniem obwođu 
kolejowego. Polskiego Związku Zachodnie- 
go odbedzie się w piątek, dnia 23 bm. o 
godz. 18 w sali „Wenecji“ (ul. Grudziądzka) 
odezyt p. senatora Tadeusza Seiba na te- 
mat „Stosunki polsko-niemieckie w dohie 
dzisiejszej. Wstep bezpłatny. O liczny u- 
dział tak kolegów-kolejarzy jak i obywa- 
teli m. Torunia prosi zarząd obwodu koles 
jowego P. Z. Z. 


z Rad 0 ACZ Z ZE e ZE rml wnyki 


ALE WPADŁ, 


Pan Karol, wraca późna noca do domu i 
zastaje niespodziewanie rnałżonkę, która 


powróciła bez zapowiedzi z letniska. 

Chcąc uprzedzić wypadki, zapowiada jej: 

— Śluchaj kochanie, uprzedzam cię, że 
to wszystko, co ei już prawdopodobnie opo- 
wiadali nasi sąsicdzi Plotkarscy, jest kłam- 
stwem, wyssanym z palea. 

— To pieknie — odrowiada żona — bo 
ołi mi właśnie mówili, że codziennie wra- 
caieś do domu o 9-€j wieczór. 
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KINO 


GE ognia i wojny, wybaw nas, Panie". 


w środę 


D p 4 i Ś nieodwołalnie 
ostatni dzień 


szampańskie] komedii muzyczn. 
produkcji wiedęńskiej 1936/37 


ADRIA 


5.15, 7.15, 9.10 


Rewizje w składach rzeźnickich 
i piekarniach bydgoskich. 


W związku z najświeższym okólnikiem 
Pana premiera Składkowskiego, prezydent 
miasta Bvdgoszczy p. L, Barciszewski prze- 
prowadził we wtorek. dnia 20 bm. w towa- 
rzystwie lekarza miejskiego dra Nowakow- 
skiego i naczelnika Rosta przv asyście po- 
licji państwowej rewizję w całym szeregu 
składów spożywczych we wszystkich cze- 
ściach miasta. Głównie kontrolowano skła- 
dy piekarskie i rzeźnickie. a na pierwszy 
ogień poszły składy sprzedaży firm bekono- 
wych. W kilku miejscach zabrała komisja 
chleh z powodu niedostatecznej wagi, 

Wyniki rewizji są narazie trzymane w 
tajemnicy. 


Stuletnie buki na wybrzeżu pod ochroną 


Na podstawie tymczasowego zarządzenia 
starostwa morskiego w Wejherowie, stule- 
tnie buki na przylądku rozewskim, stano- 
wiące prześliczne okazy flory wybrzeża oraz 
zabezpieczenie brzegu przed Podmyciem, 
nie ulegną zagładzie, gdyż na podstawie u- 
stawy o ochronie przyrody zostały zabez- 
pieczone przez władze administracyjne. do 
czasu wydania dalszych zarządzeń przez 
województwo. . 

Buki te przepięknie odtworzył w obra- 
zach, wystawionych obecnie w bydgoskim 
Muzeum Miejskim, Prof, Stefan Filipkie- 
wicz. 


Świetlica dla bezrobotnych z baraków. 


W świetlicy, prowadzonej przez Rodzinę 
Wojskową, przy ulicy Dwernickiego odbyło 
się otwarcie nowego roku świetlicowego, W 
uroczystości wziął udział starosta bydgoski 
P. Suski oraz” przedstawiciel prezydenta 
miasta Bydgoszczy. 

Świetlica robi schludne į miłe wrażenie, 

a ną szczególne podkreślenie zasługuje ser- 
dęczny stosunck, jaki panuje między świet- 
liczanami a przedstawicielkami Rodziny 
Wojskowcj, które dla nich swoją pracę po- 
święcają. 
„ Zarówno świetlica, jak i cała praca Ro- 
dziny Wojskowej w osiedlu baraków za- 
służyła sobie na szczerą wdzięczność korzy- 
stających z niej i powinna wywołać zainte- 
resowanie całego społeczeństwa, 


Wielkie zgromadzenie emerytów. 


Międzyzwiązkowy komitet zrzeszeń eme- 
rytalnych zwołuje na dzień 23 pażdziernika 
piątek) òo godzinie 17 do sali Strzelnicy 
wielkie zgromadzenie emerytów. Na po- 
rządku obrad: Sprawa zniesienia dekretu 
i nowej ustawy emerytalnej. Obecność 
wszystkich emerytów konieczna. 


Międzyzwiązkowy komitet zrzeszeń emery- 
talnych 
(—) Miernik (—) gen. Gałecki (—) Szkocki 
* (—) Swat (—) płk. Zachar. 


— Fotosy z Hiszpanii, nadesłane nam 
przez naszego specjalnego wysłannika dr. 
T. Kiełpińskiego, są wystawione w witry- 
nie naszej filii przy ul. Dworcowej. 


LIST Z WARMIL 
Zamierzone świętokradztwo 


W Olsztynie (Allenstein) znajduje się na 
targowisku figura Chrystusa, dźwipające- 
go krzyż, a posiadająca na cokole polski 
napis; „Idź za mną“, Napis powyższy nie 
daje spokoju szowinistom niemieckim, któ- 
rzy już nieraz próbowali zniszczyć tę jedna 
z nielicznych dzisiaj na terenie Polskiej 
Warmii pamiątek polskich. 

W maju roku ubiegłego sprawa projek- 
towanej już wówczas likwidacji pomnika 


\stala się w Polsce głośna dzięki poruszeniu 


jej na łamach prasy. Wywołała ona rów- 
nież silne poruszenie wśród ludności war- 
mijskicj. Doszło nawet do tego, że — licząc 
się ze wzburzoną opinią publiczną — nie 
znalazł się w Olsztynie ani jeden nrzedsię- 
biorca, któryby się podjął rozebrania figu- 
ry. Odmówili wykonania tego zlecenia za- 
równo przedsiębiorcy-katolicy, jak również 
przedsiębiorcy-protestanci, 

Dzisiaj. jak to wynika z informacyj pra- 


sy wschodniopruskiej, sprawa likwidacji 
pomnika Chrystusa została ostatecznie 
przesadzona. Oto na posiedzeniu olsztyń.- 


skiej rady miejskiej prezydent m. Olsztyna 
Schiedat, ieden z czołowych ludzi w tereno- 
wej organizacji partii narodowo-socjali- 
stycznej i zarazem jeden z wybitniejszych 
działaczy polakożerczego „Bund Deutscher 
Osten*. zawiadomił radę miejską, że w spra- 
wie przeniesienia pomnika. zapadły już od- 
powiednie decyzje i że pomnik zostanie 
przeniesiony na narożnik ulic Olsztynkow- 
skiej (Hohensteiner Strasse) ij Góringa, o- 
czywiście już bez napisu polskiego, który 
zniknie 'z chwilą rozebrania cokołu, 
Podobny los, jak figure polską na tar- 
gowisku, dotknie prawdopodobnie również 
kapliczkę, stojącą w pobliżu dworca kolejo- 
wego na przedmieściu, a posiadającą rów- 
nież napis polski: „Od powietrza, qłodu, 
Według 
projektu zarządu miejskiego. kapliczka ta 
zostanie również przeniesiona, z dotychcza- 
sowego miejsca na inne, gdzie znależć się 
ma w towarzystwie zlikwidowanej figury 
Chrystusa. KG 


Ai e WC PCO AWERETZO WEN HAD 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


czwartek, dula 22 października 1936 r. 


Wiedeń szaleje 


j 


Muzyka: 


Nieudana podróż na Dimpiadg 


Kary za przekroczenie przepisów dewizowych. 


Na tle przekroczenia przepisów dewizo- 
wych odbyły się w ub, poniedziałek przed 
Sądem Okrępowym w Bydgoszczy dwie in- 
teresujące rozprawy: 

Oskarżoną była 75-letnia Franciszka Wis- 
niewska z Bydgoszczy, która na początku 
sierpnia zamierzała z wspólną wycieczką 
wybrać się do Berlina na Olimpiade, Nie 
należy przypuszczać, ażeby starowina owia- 
na była silnym duchem sportowym i dla- 
tego chciała być świadkiem rycerskich walk, 


a Aż | możliwość uzyskania z tej o- 
kazji tańszego paszportu. j  odwiedze- 
nia krewnvch zadecydowały o jej wy- 


jeżdzie do Niemiec. Takie okazje taniego 
wyjazdu zagranieę są u nas bowiem bardzo 
rzadkie i staruszka marzyła o tym przęz 16 
lat, ażeby zobaczyć się przede wszystkim ż 
swym synem. co przez tak długie łata nie 
było jej możliwem z powodu zbyt wysokich 
opłat paszportowych. 

Uradowana wreszcie wyjechała, lecz na 
granicy — stop! Staruszka była nieostroż- 
na. Surowi kontrolerzy w Miasteczku pod- 
czas rewizji znaleźli u niej, zaszyte w kla- 
pie od płaszcza 125 złotych. Nic nie pomo- 
giy lamenty i płacz staruszki. Musiała po- 
zostać w kraju i nie tylko skonfiskowano 
jej pieniądze, ale ponadto osadzono ją w 
areszcie, 

Zasiadła na ławie oskarżonych i tłuma- 
czyła się bardzo naiwnie, że nie wiedziała 
nie o przepisach dewizowych a pieniądze 


właśnie w tym miejscu ukryła, gdyż bała 
się, iż z torebki zostałyby jej skradzione. 
Wyrozumiały sędzia łagodną wymierzył 
staruszce karę 3 tygodni aresztu z zawie- 
szeniem wykonania kary na przeciąg 3 lat. 
Skonfiskowąne pieniądze zostaną jej wy- 
dane. Czy jednak kiedyś będzie mogła je- 
szcze odwiedzić syna? Przecież już stoi 
nad grobem i nie doczeka się nowej Olim- 
piady w Berlinie, a tym samym taniego 
Paszportu, I to najwiecej boli. 


* 


Druga rozprawa toczyła się przeciwko 
mieszkańcom Łobżenicy Franciszkowi Kop- 
cińskiemu, Edwinowi Fischerowi, Jerzemu 
Radtkemu i dwom żydom Moserowi Doriso- 
wi oraz Ickowi Leonowi. również oskarżo- 
nym o przekroczenie przepisów  dewizo- 
wych. W maju i czerwcu br, Kkopciński na- 
był marki niemieckie od wsbomnianych ży- 
dów i Radtkego po kursie 1,50 zł za markę 
a następnie sprzedał je Fischerowi po kur- 
sie 1.60 zł, Wszyscy oskarżeni tłumaczyli 
się, że nic nie wiedzieli o przepisach, zabra- 
niających kupno i sprzedaż walut zagra- 
nicznych, Sąd skazał Kopcińskiego na 8 
miesięcy więzienia, Fischera na 18 miesięcy 
więzienia, a resztę oskarżonych po 6 'mie- 
sięcy więzienia, zawieszając im ze wzgledu 
na dotychczasowa niekaralność wykonanie 
kary. Prócz tego zasądzeni zostali na grzyw- 
nę w wysokości od 25—300 złotych, 
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Nieśmy pomoc bezrobotnym! 


Pomorski wojewódzki Komitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym ukonstytuowany 


W auli Urzędu Wojewódzkiego w Toru- dnie są ubezpieczeni w ubezpieczalniach 


niu odbyło się pod przewodnictwem p. wo- 
jewody Władysława Raczkiewiczą konsty- 
tucyjne zebranie W ojewódzkiego Obywatel- 
skiego Komitetu Zirnowej Pomocy Bezrobot- 
nym przy udziale przedstawicieli urzędów, 
duchowieństwa i orzaniżacyj, reprezentują: 
cych wszystkie odłamy społeczeństwa - bez 
różnicy przekonań politycznych. Po wybo- 
rze sekcyj organizącyjnej. propagandowci, 
zbiórki i rozdzielczej i ustaleniu tekstu o- 
dezwy wybrano komitet honorowy, w któ- 
rego skład weszli pp.: wojewoda Pomorski 
WłŁ Raczkiewicz, ks. biskup Okoniewski, 
insnektor armii qen. Bortnowski, dowódca 
0. K. gen. Thommóe i admirał Unrug, 

Komitet obywatelski podjął swoje prace 
bezpośrednio po posiedzeniu. 

Z. U. S, ZŁOŻYŁ 1 MILION ZŁOTYCH. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych dekla- 
rował na rzecz pomocy zimowej bczrobot- 
nym kwotę jednego miliona złotych Kwo- 
ta ta ma być zużyta przede wszystkim na 
pomoc dła bezrobotnych, którzy byli wzglę- 


społecznych. 
FEDERACJA OBROŃCÓW OJCZYZNY 


złożyła przez swój zarząd główny na ręce 
ministra opieki społecznej deklarację, w 
Kkfórej zgłasza swój udział w akcji niesie- 
nia pomocy bezrobotnym na terenie całego 
kraju. Jednocześnie złożył zarząd główny 
Federacji Związków Obrońców Ojczyzny na 
cele pomocy zimowej kwotę 5-000 zł, 


CUKIER DLA BEZROBOTNYCH. 


Sekcja materiałowa ogólno-polskiego Ko- 
mitetu Pomocy Bezrobotnym zwróciła się 
do poszczególnych załężi przemysłu z proś- 
bą o zasilenie akcji Komitetu świadczenia- 
mi w naturze, Na apel ten jako pierwszy 
odpowiedział Związek Cukrowni, który za- 
ofiarował 1 milion 250 tysięcy funtów cukru 
dla bezrobotnych, 


Składajcie ofiary na pomoc zimową bezro- 
botnym, Konto P.K.O, 79.206, 


W obliczu szcześcia. 


Gdy szczęście spada na człowieka nagle 
— oszołamia go i odurza, niby mocny tru- 
nek, stąd znane powiedzenie: pijany szczę- 
ściem, wariuje ze szczęścia itp. 

Radosne wstrząsy bywają różne, niewąt- 
pliwie jednak największych emocyj, może 
człowiekowi dostarczyć gwałtowny i obfity 
przypyływ gotówki. W takich razach ludzie 
reagują bardzo rozmaicie, a niektórzy, 
zwłaszcza ci, niezbyt „otrzaskani z fortuną*, 
zachowują się w chwili szczęścia nienatu- 
ralnie, a często dziwacznie. 

Ciekawe i niepozbawione humoru obja- 
wy, zaobserwowano u ludzi, którym przy- 
padła w udziale wygrana  loteryjna i to 
nie tylko jedna z największych, ałe nawet 
średnia, nie przenosząca paru tysięcy zło- 
tych na ćwiartkę. 

Oto kilka przykładów: 

Było to w sierpniu rb. Pan K., urzędnik, 
człowiek nacechowany rozwagą i pełnym 
godności umiarem, wywołał w tramwaju 
skandal. 

Pewnego dnia wracał z biura o zwykłej 
godzinie, gdy do tramwaju wtargnął gaze- 
ciarz z okrzykiem: 

— Kurieeer... z tabelo łoteeeer...1 

Pan K. nabył gazetkę, rozwinął i pogrą- 
żył się w czytaniu. Na vis a vis siedziała 
jakaś korpulentna jejmość, w zamyśleniu 
spoglądała na stateczne oblicze pana K. i 
ani jej przez myśl nie przeszło, że ten po- 
ważny pan może być zdolnym do tego, co 
zrobił po chwili. Oto przeczytawszy gazet- 
kę, złożył ją we czworo — na pozór spokoj- 
nie — schował do kieszeni i nagle krzyknął 
donośnie: 

— Hip, hip!!! Hurra! Hurra! 

I zanim jejmość zdążyła się zorientować, 
pan K. pochwycił ją w ramiona i ucałował 
w oba policzki — z dubeltówki. 

W tramwaju powstało zamieszanie, a 
dama obrażona w swojej skromności zaczę- 
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ła się domagać opieki policji. Po chwili 
sprawa się wyjaśniła — pan K. trzymał ca- 
ły los Loterii Państwowej i na numer jego 
padło sto tysięcy złotych. Dowiedziawszy 
się o tym pasażerowie tramwaju wybaczyli 
mu gaffę, dama udobruchała się również 
i nawet odtąd ludzie widywali ich razem. 

W przeciwieństwie do pana K., służąca 
pewnych państwa, imieniem. Marynia, oka- 
zała nadmiar spokoju wobec dużej wygra- 
nej. Na jej ćwiartkę przypadło dwadzieścia 
tysięcy złotych. Odebraw szy pieniądze, po- 
czciwa Marynia zawinęła je w chustkę i u- 
kryła na dnie kuferka. Wbrew przewidywa- 
niom jej pracodawców, że podziękuje za 
służbę i odejdzie, Marynia zabrała się w 
najlepsze do zamiatania. 

— Cóż to Marynia robi najlepszego? — 
zdziwiła się pani domu — czy Marynia nie 
ma żadnych nowych zamiarów? 

— A ja sobie tak wykalkulowałam — 
odpowiedziąła naiwnie — że jeszcze wysłu- 
żę u państwa do końca roku, a po tym to 
pójdę na wieś i kupię gospodarstwo. 

Tak się też stało. Marynia nie tylko ku- 
piła gospodarstwo, ale wkrótce wyszła, za 
mąż i zażywa wielkiej powagi we wsi. 

Pewien młodzieniec wygrawszy większą 
sumę, przez dwa dni z rzędu jeździł tak- 
sówkami. Z obawy o jego nerwy, przyjacie- 
łe doradzili mu ażeby kupił sobie wygodną, 
czterocylindrową limuzynę. 

Różnie się zachowują ludzie w obliczu 
szczęścia i niejeden sobie zadaje pytanie: 

-— Ciekawe jakbym się też zachował, do- 
wiedziawszy się, że wygrałem milion? 

Tak ale, ażeby sprawdzić wytrzymałość 
swych nerwów, należy pamiętać o wstępnej 
rzeczy — zaopatrzeniu stę w los, z czym na- 
leży się spieszyć, gdyż ciągnienie pierwszej 
klasy rozpoczyna się już w czwariek, dnia 
22 bm. 


W rolach głównych: 
Woif Albach Retty 
Magda Schneider 
Pau! Hörbiger 
Adele Sandrock i w. i. 
Ralph Senstzky 
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Uwaga? ooz 
Od jutra wyśw. pierwszy wielki film wyk. 
całkowicie w kolorach naturalnych Pi pd 


„W cieniu samotnej sosny“ 
W rol, gł. ulub. Sylvia Sydney 


publiczności 


Czytelnicy naśl 


mają glos: 


Zażydzenie najpiękniejszej 
naszej dzielnicy. 


Leży przede mną nowa Księga Adresowa 
miasta Bydgoszczy na rok 1936/37, Przerzu- 
cam kartki io zgrozo! nie dowierzarn sobie, 
czy dobrze widzę! Przecierara oczy. Nieste- 
ty, to nie żadna złuda! Czytam wyraźnie; 
ulica Kopernika nr. 5 Szapiro, mieszkanie 2, 
Abraham, MieszkWNiĆ 3. Przerzucam kilka 
kartek dalej i czytam: Sielanka nr. 2 Blau- 
fuks, mieszkanie 1, Zylberszpic, mieszkania 
2. Ach! Jakie to przykre! W najpiękniejszej 
willowej dzielnicy naszego miasta zdołali 
się już żydzi zagnieździć! Na domiar złego, 
parcele pod budowę tych will oddało mia- 
sto swego czasu bezpłatnie. 

Wszelka walka z zalewem żydowskim 
musi spalić na panewce. jeżeli znajdują 
się wśród nas zaprzańcy. Chciwość na gro- 
sze prowadzi do upodlenia, Nie pomagają 
żadne nawoływania i przestrogi prasy 
chrześcijańskiej, Kiedy nastapi wreszcie o- 
pamiętanie? Stawianie pod p "ierz żydofi- 
léw, nie wystarczy. Trzeba znaleźć radykal- 


niejsze sposoby. inaczej pochłona nas 

wkrótce różne Hozendufty i Aprikosen- 

szwancy, SC 
Stały Czytelnik, 


p 


Składajcie ofiary 


na zimową pomoc 


dla bezrobotnych 


. Konto P.R.O. 
Nr. 70200 


Komunikat a 
Chrześcijańskiej Ligi Pracy. 


(Wydział Informacyjny.) 

Urzędnik prywatny Józef Berstein w 
Krakowie, żyd, zmienia swoje nazwisko na 
„Berestyński", ý 

Handlowiec Pinkas Lew z Radomyśla 
pragnie nazywać się odtąd: Kartagens. 

Lejba Fink, syn Salomona Finka ż Mu- 
szyny, wniósł o zmianę nazwiska rodowego 
na „Feliński* jub „Faleński", 

Sprzeciwy wolno zgłaszać w ciągu % dni 
do urzędu wojewódzkiego w Krakowie. 


Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
i nerkowe jak również i na kamicę pęche- 
rzową, na nadmierne wytwarzanie się kwa- 
su moczowego i artretyzm powinni regulo- 
wać funkcję kiszek, stosując naturalną wo- 
dę gorzką Franciszka-Józefa. Zal. p. lek. 


— W celu przysrosobienia rzemieślników 
do egzaminów mistrzowskich urządza Na- 
rodowo-Chrześcijańskie Zjednoczenie Rze- 


miosła w Bydgoszczy Pod protektoratem 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, a pod 
nadzorem Kuratorium Okręgu Szkolnego 


wieczorny kurs przygotowawczy do egzami- 
nu mistrzowskiego dla wszystkich zawodów 
z zakresu przedmiotów ogólnokształeących. 
Kurs obejmuje: ustawę przemysłową, ubez- 
pieczenia społeczne. ustawodawstwo pracy, 
spółdzielczość, ustrój państwa, podatki, wy- 
jątki z prawa cywilnego. uproszczoną księ- 
gowość (uznaną na równi z prawidłowymi 
księgami handlowymi) i korespondencje za- 
wodową na podstawie zasad nowej pisowni, 
Absolwenci otrzymują zaświadczenie. na 
podstawie którego uzyskują zniżkę w opła- 
cie taksy egzaminacyjnej przy składaniu 
egzaminu mistrzowskiego i są zwolnieni z 
teoretycznej części egzaminu, Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat  Narodowo-Chrześci- 
jańskiego Zjednoczenia Rzemiosła w Byd- 
goszczy. ul. Jagiellońska 10 (tel. 1580) co- 
dziennie od 8 do 15-tej. 


Szkoła Rolnicza 
Wlkp. Izby Rolniczej w Bydgoszczy 


Dyrekcja Szkoły Rolniczej. W. L R. w 
Bydgoszczy (ul. Nowodworska 11) donosi, 
że w dniu 5 listopada (czwartek) o godz. 8 
rano rozpocznie się nauka na kursach niż- 
szym i wyższym 

Czesne za kurs wynosi obecnie 25 złotych. 
Przy zapisie należy uiścić na poczet czesne- 
go 10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, o- 
statnie świadectwo szkolne, świadectwo od 
księdza lub sołtysa. 

Uczniowie korzystają ze zniżek kolejo- 
wych. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych 
informacyj codziennie — prócz niedziel i 
świąt — dyrektor. (19317 
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s DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 października 1936 r. 


Qkólnik premiera Składkowskiego 


w Sprawie walki z drożyzną i spekulacją 
zrobił ruch w całym kraju. 


Warszawa, 21. 10. (Tel. wł.). Okólnik p.|nych kupców i rzemieślników. W samej 
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Dotąd wypłaciłem wygranych na przeszło 
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Ciągnienie I klasy rozpoczyna się dnia WZ. X. 36 
Największa wygrana I klasy 


nu. 100.000 - 
asy 


premiera gen. Sławoj-Składkowskiego, któ- 
ry w formie, nie dopuszczającei żadnej dys- 
skusji. nakazuje wojewodom. starostom i 
prezydentom miast nieubłaganą walkę z 


i.OOO.060 - 
drożyzną i spekulacją oraz z niechlujstwem 


Pamiętaj: Ą 
Swój do swego y R ow 
w» po lOS ao Rzannego i w ca krais sierwrkiy rach W 


„wszystkich miastach odbywają się rewizie. 


Kolektura chrześcijańska į które w wielu wypadkach zakończyły się 


i l 
BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 25, TELEFON mj diktoi dotkliwych kar dla niesumien- 


Ziecenia zamiejscowe załatwiam odwrotnie |; ETWA Sig IRE 


stolicy a szczególnie w dzielnicy zamiesz- 
kałej przez żydów. w oknach wystawowych 
pojawiły się cenniki a w sklepach samych 
odbywa się gruntowna Czystka, 

Mocny chwyt samego pana premiera w 
Warszawie przekonał snać wszystkich. że 
„tu nie ma żartów“. 


Społeczeństwo ten efekt okólnika nie- 


watpliwie przyjmie z głębokim zadowole: 
niem. 


Aronia żałobna. 


Sp. Piotr Górkiewicz 


przodownik policji śledczej w Bydgoszczy. 


W poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 18 
zmarł w szpitalu powiatowym po długich 
i ciężkich cierpieniach w sile wieku śp. 
Piotr Górkiewicz, przodownik policji wy- 
działu śledczego, licząc lat 48. Śp. Piotr 
Górkiewicz jako ochotnik wstąpił do woj- 
ska polskiego i walczył w szeregach „Or- 
ląt" w obronie Lwowa. Po opuszczeniu 
wojska polskiego poświęcił się służbie pań- 
stwowej, do której wstąpił w Bydgoszczy 
w roku 1920 i to do wydziału śledczego. Ja- 
ko funkcjonariusz państwowy swą pilno- 
ścią i gorliwym wypełnianiem  powierzo- 
nych mu obowiązków, niemniej przez jego 
prawy charakter i swą koleżeńskość zyskał 
sobie tak u swoich przełożonych jak i ko- 
legów ogólne uznanie i szacunek. 

Ostatnio, złożony ciężką chorobą, śp. 
Górkiewicz nie mógł już wykonywać służ- 
by i wreszcie nieubłagana śmierć przecięła 
pasmo życia młodego urzędnika. Niech mu 
ziemia polska, którą tak bardzo kochał 
i dla której walczył, lekką będzie. Niech 
odpoczywa w pokoju! 


Decydująca chwila... 


O losie człowieka decyduje często jedna 
chwila. Iluż to ludzi zawdzięcza swój do- 
brobyt takiej właśnie chwili... Zaoszczędzo- 
ny, często zbędny wydatek lub mała oszczęd- 
ność dziesięciozłotowa zamieniona na los 
loteryjny.... 

Te wielkie i mniejsze wygrane popu- 
larnej kolektury Kaftala padają wszak na 
losy, nabyte drogą oszczędności dziesięcio- 
złotowej. To też na czasie jest przypomnie- 
nie Kaftala „Jeszcze dziś nabyć można los“. 
Bo o wygranej naprawdę stanowi tylko je- 
dna chwila, a ciągnienie już jutro... 


_Sprawa zniżek kolejowych. 


Na liczne zapytania Dyrekcja Miejskie- 
go Konserwatorium Muzycznego w Byd- 
goszczy — ul. Piotra Skargi 14 — donosi 
zainteresowanym, że uczniom w wieku do 
lat 30, wszystkich wydziałów, a mianowi- 
cie: dla nauczycieli muzyki i śpiewu w 
szkołach ogólno-kształcących, dyrygentów 
chóralnych, śpiew solowy, fortepian, 
skrzypce, altówka, wiolonczela, kontrabas, 
instrumenty dęte, organy, muzyka kościel- 
na oraz uczniom klas: operowej, śpiewu 
chóralnego, rytmiki i plastyki przysługuje 
prawo do ulg taryfowych na kolejach pań- 
stwowych według kategorii A, przewidzia- 
nej dla szkół o pełnych prawach państwo- 
wych. (20068 


— Konfiskata aparatów gry szczęścia”, 
Władze skarbowe i policja dokonują w lo- 
kalach publicznych rewizyj za niedozwołlo- 
nymi aparatami hazardowymi. Bilardy au- 
tomatyczne i aparaty zręczności, do których 
obsługi potrzeba conajmniej dwie osoby, nie 
ulegaja konfiskacie. 


Kronika readjowa. 


Bydgoska prasa szkolna. 


Dnia 22 bm. o godz. 16,05 Halina Mierze- 
jewska z Bydgószczy omówi działalność 
wydawniczą bydgoskiej młodzieży szkolnej. 
Dowiemy się z pogadanki o zainteresowa- 
niach i ideologii młodych redaktorów i za- 
poznamy się z charakterystyką wydawa- 
nych pisemek: „Gryfa“, „Ogniw* i „Dziew- 
cząt w mundurkach“. Prelekcja ta da nam 
pełny obraz tego, co czuje, myśli i czym 
żyje nasza młodzież szkolna. 


O danielach na Pomorzu. 


W jutrzejszy czwartek o godz. 12,40 na- 
da rozgłośnia pomorska interesującą poga- 
dankę przyrodniczo-łowiecką dr. L. Ossow- 
skiego na temat danieli. Zwierzyna ta jest 
na Pomorzu dość rozpowszechniona i wy- 
stępuje w trzech odmianach: płowa, czarna 
i biała. Znacznie mniejsze od jeleni, da- 
niele stanowią w otwartych łowiskach 
zwierzynę ciekawą i niełatwą do upolowa- 
nia. Charakterystyczne poroża, t. zw. łopa- 
ty, stanowią pożądane trofeum. Zbliża się 
okres godowy danieli, to też pogadanka na 
ten temat jest bardzo na czasie i niewątpli- 
wie zainteresuje koła naszych przyrodni- 
ków-myśliwych. © 
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wiasnego swego dwumiesięcznego dziecka 
stanął przed trybunałem Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy 
drzejewski z Żnina, 
dziewany zgon synka jego Kazimierza bu- 
dził wątpliwości, sprawą zainteresowała się 
policja i 
przeprowadzenie sekcji zwłok, Na podsta- | nie 
wie pierwotnego orzeczenia lekarzy, którzy 
stwierdzili, iż śmierć nastąpiła przez udu- 
szenie, młodego człowieka na początku lip- 
ca osadzono w więzieniu, gdzie przebywał 
przez blisko cztery miesiące. ci. 


winy się nie przyznał, 
tycznego dnia, gdy „żona wyszła z domu, 
dziecko leżało w koszyku, W pewnej chwili 
gdy oskarżony był czemś zajęty. malec wy- 
sunął się z koszyka i upadł na podłogę. u- 
derzając o nią główką. 
ciążyli oskarżonego, 


M iny koni G WE! lej libacji 
cy z Łodzi, zapragnął po całodziennej pra- 


cji i wypiciu kilku czystych z kropką wpadł 
w dobry humor. 
ki, występujące w lokalu, na życzenie go- 
ścia przysiadły do 
bez końca z werwa grała najnowsze szla- | Na 
giery. baletmistrz 
również — w ogóle gruby portfel gościa, 
wypchany banknotami, zelektryzował wszy- 
stkich i podziałał jak magnes. 
wał na prawo i lewo. 
ma swój kres. 
wa — ale dla wspomnianego kupca miała 
ona koniec bardzo żałosny, 

We wczesnych godzinach porannych ku- 
piec błąkał się na ulicy Pomorskiej 
kapelusza i płaszcza, Z 


ciec pod ciężkim zarzutem 


zamordowania dziecka. 


Na podstawie orzeczenia biegłego dr Horoszkiewicza uwolniony od winy i kary. 


Na wniosek obrońcy p. mec, Gutowskie- 
go rozprawę przerwano, celem zasiągnięcia 
opinii znanego Profesora medycyny sądowej 
Uniwersytetu Poznańskiego p. dra Horosz- 
kiewicza. W dniu wczorajszym wznowiono 
rozprawę i odczytano obszerne orzeczenie 
dra Horoszkiewicza, W swym orzeczeniu 
profesor dr Horoszkiewicz wykluczył zupeł- 
możliwość gwałtownego uduszenia. 
Dziccko bowiem wskutek nieprawidłowego 
ciężkiego połogu pośladkowego odnioslo 
szereg obrażeń wewnętrznych i uszkodzeń 
ciała. które właśnie były Przyczyną śmier- 
Wypadnięcie dziecka z koszyka z mi- 
nimalnej wysokości nie mogło spowodować 
śmierci, 

Sąd opierając się na orzeczeniu profeso- 
ra, wydał wyrok uwalniający oskarżonego 
ojca od winy i kary. Tym samym robotnik 
Anderzejewski został zrehabilitowany. Na- 
tychmiast po rozprawie wypuszczony został 
na wolność. 


Pod ciężkim zarzutem zamordowania 


22-letni robotnik Leon An- 
Wobec tego, iż niespo- 


sędzia Śledczy. który zarządził 


Na rozprawie sądowej Andrzejewski do 
Jak twierdził, kry- 


Biegli lekarze ob- 


ARTRETYZM powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnych broszur. 


Stosujcie zioła CHOLEKINAZA u. wiemosewskiEGo, 


Warszawa, Nowy Świat nr. 5 
w aptekach i drogeriach. 20049 


Dwie tancerki, baletmistrz i — wódka. 


puchniętym okiem i rozbitym nosem. a co 


Pewien kupiec bydgoski W, S., pochodzą- ) 
najgorsze bez grosza w kieszeni. Z 900 zło- 


cy miłej rozrywki. W tym celu udał się | tych. jakimi rozporządzał przed hulanką, 
do znanego wytwornego lokalu w śródmie- |nie pozostało nie. Nie starczyło nawet na 
Ściu, gdzie po zjedzeniu znakomitej kola- | taksówkę. Kupiec oprzytomniał i udał się 


do komisariatu policji. 

Agenci policyjni znałeźlji się niebawem 
w mieszkaniu tancerek i zażądali od nich 
wydania skradzionych rzekomo pieniedzu 
energiczne żądanie urzędników śled- 
czych, tancerki zwróciły 370 złotych. resztę 
zaś — jak twierdziły — kupiec wydał w lo- 
kalu. 

Gość fundo- Epilog tej niemiłej przygody rozegrał 
Niestety wszystko | się już nazajutrz przed Sądem Grodzkim. 
Na ławie oskarźonych zasiadły obie tancer- 
ki 22-letnią Łucja Jesiniecka i 24-letnia El- 
żbieta Dziurkiewiczówna, oskarźone o kra- 
dzież pieniędzy. Nie przyznają się do wi- 
bez |ny. Jedna z nich podaje, że kupiec poda. 
rował jej podczas libacji 150 złotych, orkie- 


Niebawem i dwie tancer- 


jego stołu. Orkiestra 


nadskakiwał, kelnerzy 


Tak samo i najmilsza zaba- 


podsinionym. na- 


| PROGRAMY RADIOWE 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


15,15: (płyty). 17,00: „Szkoła re- 
Koncert popołudniowy w kruta, szkołą obywatel- 
wyk. orkiestry symf. P. R. ską“ - odczyt. 17,15: „W oj- 
16,10: „Dzieci i kwiaty“ —  czyźnie Rabindranatha'Ta- 
reportaż muzyczny dla gore“ - reportaż muzycz- 
dzieci. 16,30: Albert San- ny. 17,50: „Spotkanie z 
dler ze swoją orkiestrą Józefem Conradem* - po- 


gadanka. 18,50: „Stan dróg 
a kieszeń rolnika“ - poga- 
danka. 19,20: Muzyka lek- 
ka. 20.55: Koncert euro- 
pejski z Belgii. 22,00: Kon- 
cert chopinowski. 22,30: 
Muzyka lekka i taneczna. 


W czwartek, dnia 22 października 


OGÓLNY. Rozwiązanie konkursu na Muzyka fortepian. (płyty). 


6,30: Audycja poranna. zbieranie pieśni ludowych. 16,05: „Bydgoska prasa 
11,30: Poranek muzyczny 20,30: „Na plantacji tyto- szkolna” - odczyt. 18,20: 
dla szkół powszechnych z Niu“, reportaż. 21,00: I-ga Nasze rybołówstwo mor- 
filharmonii warsz. 12,40: audycja z cyklu „Sylwetki Skije (komunikaty). 18,30: 


kompozytorów polskich“ 


„Czego unikać przy scala- 
£ EOG Tadeusz Szeligowski. 21,45: 


łyty). 
niu gruntów“ - pogadan- (płyty) 


Program na jutro. 


Piosenki włoskie 


ka. 15,15: Muzyka lekka Mała orkiestra P. R. pod 18,4: i 
(płyty). 16,20: “kim jest dyr. Z. Górzyńskiego. 22,30: 22,30: Płyty dla znawców. 
twój tatuś? — Szoferem Płyty dla znawców. 23,00: ZAGRANICA. 
w autobusie* — audycja Muzyka taneczna. ; > $ 
dla dzieci. 16,35: Orkie- 19,40: Anglia (Nat. Pr.). 
stra P. R. pod dyr. M. Mie- LOKALNY. „100 lat operetki“. 20,00: 
rzejewskiego. 17,00: „Roła TORUŃ. 7,25: Parę in- Koenigswusterh. „Truba- 
pracodawcy w Niemczech“ formacyj. 730: Muzyka dur“, op. Verdiego. 21,00: 
zo no oiy (plyty). 12,03: ak D i Kolonia. Utwory Liszta. 
ciąg koncertu w wyk. or- kiestrowe z oper (płyty). „Monachium. Radiokabaret. | 
kiestry P. R. 17,50: „O li- 12,40: „Daniele na Pomo- ye Reg Ę i 
sA et , 22,00: Stockholm. Koncert $ 
stach Napoleona do Marii rzu“, pogad. roln. 13,00: k A Mi- A 
Ludwiki“. 19,00. Premiera Wszystkiego "po trochu *OMpozyt. Mariusza 


hauda. 23,90: Koenigswust. 
Muzyka lekka. 24,60: Sztut- 
gart. Koncert nocny. 


słuchowiska p. t. „Magia 
liczb“. 19.30: Recital for- 
tepianowy Ray Ley. 20,00: 


(płyty). 15,15: Koncert re- 
kłamowy. 15,35: Życie kul- 
turalne Pomorza. 15,40: 


Nr. 246. 
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stra otrzymała osobno 100 złotych, a rachu- 
nek wynosił przeszło 150 złotych. Przyja- 
ciółka jei znalazła 200 złotych, które zamie- 
rzała kupcowi zwrócić następnego dnia, 
Żałosny był widok poszkodowanego kup- 


ca i baletmistrza. Obaj z podbitymi ocza- 
mi, poharatani. Kupiec przyznał, że mocno 
popijał, ale nie przypuszcza, ażeby tancer- 
ki i orkiestrę wynagrodził tak hojnie, Gdy 
nad ranem odwiózł towarzystwo samocho- 
dem do domu i pragnął złożyć wizytę tan- 
cerkom. baletmistrz dziękując kupeowi za 
miłe towarzystwo. nie chciał go wpuścić do 
mieszkania, Na tym tle doszło właśnie na 
ulicy do bójki między kupcem a baletmi- 
strzem, Baletmistrz również złożył zeznania 
przed sadem i twierdzi, że wskutek „podbi- 
tego oka przez 3 tygodnie conajmniej nie 
może występować. W wyniku rozprawy S- 
dzia grodzki p. Hoffmann uwolnił obie tan- 
cerki, gdyż rozprawa nie wykazała, ażeby 
tancerki skradły kupcowi pieniądze. Nie- 
miła przygoda w wytwornym lokalu na dfu- 
go zostanie w pamięci kupca. 

GATT ZE e e O a a AEC] 

Urzedowe sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 

Poznań, dnia 20. X. 1936 roku. 
Spędzono: wołów 18, buhajów 105, krów 170. 
bydła 291, świń 1500, cieląt 423, owiec 239 
Razem 2453 zwierząt. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 


Bydło: 
Woly: È 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 


OPIZĘgOWE JE say e + e... = 
Miesiste tuczone młodsze 


do lat 3 « « « + « » «+ « e a » oo 58— 62 
Mięsiste tuczone starsze : «`e « e + 52— 56 
Miernie odżywione : + * « + e. « 42— 48 
Buhaje: 

Wytuczone pełnomięsiste « e e e » 60— 64 
Tuczone mięsiste « < » « » « e e + 52— 56 
Nietuczone, dobrze odżywio- RZA 


ne starsze « - i 
Miernie odżywione. - « « * e « « « 42— 44 


Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste =~ e * e « 62— 68 
Tuczone mięsiste eree + + 52— 58 
Nietuczone, dobrze odżywione • « *« 42— 48 
Miernie odżywione sa. ea ve 18— 20 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste - » * e *« - — 
Tuczone mięsiste» * : * * * * * * 58— 62 
Nietuczone, dobrze odżywione • + » 52— 56 
Miernie odżywione : « » * « « e « e 42— 48 
Młodzież: jr SPA 
żywione « « « « e © e » - — 
Dobrze odży * raj 


Miernie odżywione - + » * « * * * » 
Cielęta: 


Najprzedniej. cielęta wytuczone : 
Tuczone cielęta . 


Dobrze odżywione : 66— 74 
Miernie odżywione : « « - * « * . - 50— 64 
Owce: 

Wytuczone pełnomięsiste 

jagnięta i młodsze skopy : * « + 66— 76 
'Tuczone starsze skopy i maciorki  50— 60 
Dobrze odżywione w: w arie a — 

świnie (Tuczniki): 

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
Żymejęwagi wa Fr ry" 2 94— 98 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi 2 we ye PAR a ÓW 88— 92 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
żywej wagi pos r ++ 1 84— 86 
d) mięsiste świnie ponad 80. kg. - zai: 5 


e) maciory i późne kastraty : ' 
f) świnie słon. ponad 150 kg. - : * — 


Przebieg targu spokojny, bydło dobrze 
wytuczone poszukiwane. 
Hurtowe ceny mięsa 
w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy w kgr. 
Bydgoszcz, dnia 20. X. 1936 roku. 


Świnie: ; 
Klasa: I. 1,26 — 1,30 zł. klasa II. 1,20 — 1,24 zł. 
klasa III. 1,12 — 1,16 zł, 


Bydło: 
Klasa: I. 1,16 — 1,24 zł. klasa II 0,85 — 0,90 zł. © 
klasa III. 0,70 — 0,76 zł. | så 
Cieieta: 


Klasa: I. 1,24 — 1,28 zł. klasa II. 0,94 — 1,00 zł. 
klasa III. 0,80 — 085 zł. 


Skoepy: 
Klasa: I. 1,10 — 1,20 zł. klasa IL. 0,90 —0,95 zł. 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWU-TOWAROWA z dnia 20. X. 36 r. 


Żyto nowe 19,50; 19 00; 19,25 pszen standart. *7.00-—-27,50; ięcz, 
browarowy 25,0/0—26,00; jęcz. 661—667 g/l  22.75—28 20 
jęcz. 643-649 g/l 22.50-22.75 jęcz. 620,5—626,5 gl 21.75— 
22,0 ; owies zadeszczeny 16.75—17.25; mąka żytnia wyciągowa 
00 — 30%, wł. w. 00,060—!0.00 gat I 0—505%, wł. w. 30.75—31 25 
gat. 10—656%, wł. w. 29,25 - 29.75 gat, 11 50— 65%, wł w. 24.25 -~ 
26,00; mąka żytnia razowa 0—350/, wł. w. 24 00 - 2470; mąka 
poślednia ponad 659%, <3,00—2400; mąka pszenna  gat.l. 
wyciągowa 0— 20%, wł. w 4400—45,50; gat IA 0-457, wł. 
w. 43,00—43,5 ; gat IB 0-55%, wł. w 4225—4-,75; gat. I C. 
82 -60%/, wł. w. 41,50—42,00; gat ID 0—65%, wł. w. 40.75— 
41,25; gat. IIA 20—560/, wł, w. 37,00—38.00; gat. IIB 20—657/, 
gat. w 36,50—37,50; gat. IIC 45—55%, wł. w  36,.0—36,50 
gat ID 45—65%/, wł, w. 34,45 - 35.75; gat. IIE 55—60%, wł, 
60%, 33,50--381,50; gat. IIF 5 —650, wł. w 30,50—-31,00 gat. It G 
60—65%, wł. w 29,50—30,00: mąka pszenna razowa 
0- 95°% wł. w. 32,50- 33,00; Otręby żytnie wymiał stand 
13825—13,75: Otręby pszenne miałkie 13875-1425; Otrę- 
by pszenne średnie ł325- 13.75; Otręby pszenne gru- 
be 14,50—15,00; Otręby jęczmienne 15,00— 16,00; rzepak 
zimowy bez worka 40,00— 42,00; rzepik zimowy bez wor 
ka 3800—40,00; mak niebieski 60.00—65,00: gorczyca 
81,00--: 3,00; siemię iniane 38,00— 4000; peluszka 21.50- 
22560- wyka i950—.0.5 ; saradea 0900—0010: groch 
polny 20,90 - 21.00; groch Wiktorja 2 00—26,00; groch Fol- 
gera 2100 24,00; tnbin niebieski 950—10,50; łubin żółty 
12,.50— 13,50; koniczyna biała 105—125; koniczyna czerw. sure wa 
95—115; ziemniaki pomorskie 8,00—3,50 ziemniaki nad- , 
noteckie 300 350: ziemniaki fabryczne za kg. 4, 0,15; 
ziemn sadzeniaki 0,00—0,00 płatki ziemniaczane 1'.00—1 ,7%5 
makueh n ny 2150-2200; makuch rzepakowy 17.5 — 18,00 
makuch S.o'teczucowy 42/44, 20,30 -21,50 makueh buko- 
sowy COOU - 00,0 : wyiłoki suszone 0,00 000;słoma żytnia 
prasowana 2,50—2,75; siano nadnoleckie iuzem  3,00--4,00 
śrut soja 00,00—00,00. Ogóine usposobienie: spokojne. 


*. 
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Kino „Apollo 
Krasińskiego 23 Tel. 3495 
Pacz. e godz. 510, 710 i 915 


Rozprawa apelacyjna Twardowskiego. 


Poznań, Jak już donosiliśmy, 29 bm. 
odbędzie się przed sądem apelacyjnym 
w Poznaniu rozprawa odwoławcza prze- 
ciwko b. staroście Działdowskiemu, dr. 
Twardowskiemu. 

Oskarżony nie będzie obecny na roz- 
prawie, gdyż miarodajne czynniki nie 
zgadzają się na sprowadzenie go do 
Poznania, uważając, że wszelkie argu- 
menty w jego obronie wypowiedział już 
na rozprawie w pierwszej instancji, ze- 
znania uzupełniające zaś złożył w pi- 
śmie apelacyjnym. 


Skazanie 28 sklepikarzy 
za paskarstwo. j 


„Toruń (PAT). Zarząd miasta w porozu- 
mieniu z cechem piekarzy ustalił cenę 32 gr 
za kilogram chleba. 

We wtorek w czasie kontroli stwierdzo- 
no, że w sklepach spożywczych pobierano 
wyższe ceny zą chleb, wobec czego starosta 
grodzki ukarał 28 właścicieli sklepów spo- 
żywczych grzywną doraźną po 50 zł, 


Wagon towarowy w płomieniach. 


Na bocznym torze kolejowym przy ul. 
Uroczej wybuchł pożar w wagonie towaro- 
wym. Prawdopodobnie dzieci, bawiąc się, 
p Łysa słomę znajdującą się w wagonie 
tak, że gdy zaalarmowana straż przybyła 
na miejsce pożaru, wagon znajdował się w 
płomieniach. Po jednogodzinnej akcji ra- 
tunkowej udało się pożar stłumić. Wagon 
częściowo uległ zniszczeńiu. 


Ciężko postrzelony 
podczas manipulacji browningiem. 
Straszny nieszczęśliwy wypadek wyda- 


rzył się wczoraj po południu w domu przy 
ul. Śląskiej 35. Podczas nieostrożnej ma- 


Bziś w środę 21 hm. wspaniała promiera! 

Nowoczesny, przepcjony emocją i sen- 

gacją fiim erotyczny reżyserii genialuego 
George Fitzmaurice p. t. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", © 


w brzuch został 24-letni Franciszek Bur- 
chardt, który przed kilku dniami powró- 
cił z wojska. Karetką pogotowia przewie- 
ziono nieszczęśliwego dó szpitala powiato- 
wego, gdzie natychmiast dokonano opera- 
cji wyjęcia kuli. Kula przebiła jelita, wą- 
trobę i nerki tak, że stan zdrowia B. mimo 
udanej operacji poważne budzi obawy. 


ae 
33 mma 


— „(arewicz* na LOPP. Obwód Miejski 
komunikuje, że dzięki usilnym staraniom 
udąło się zakupić dla członków i synipaty- 
ków operetkę Franciszka Lehara p. t. „Ca- 
rewicz*. Operetkę tę zobaczymy w śródę, 
dnia 21 i piątek, dnia 23 bm. o godz. 20. Bi- 
lety da nabycia w Śekretariacis LOPP. ul. 
Konarskiego 5a, tel. 36-70, codziennie od go- 
dziny 10—14. 


ce spoulu. 


OSTATNIE ZAWODY PIŁKARSKIE 
W BYDGOSZCZY, 

Sezon piłkarski na Pomorzu kończy Się. 
Dobiegają końca emocjonujące nas przez 
cały sezon letni rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzostwo A-klasy Pomorza, W Bydgoszczy 
będziemy w następną niedzielę świadkami 
ostatniego występu naszych piłkarzy w wal- 
ce o tytuł mistrza, jesiennego Pomorza. Na 
Stadionie Micjskim zmierzą się o gódz. 15 
jedyna drużyna A-klasowa w Bydgoszczy 
K. S. Polonia z drużyną Toruńskiego Klubu 
Sportowego 29. Zawody te stoją już dziś 
pod znakiem dużego zainteresowania, trze- 
ba bowiem wiedzieć, że Polonią Znajduje 
się obecnie na drugim miejscu w tabeli je- 
siennych mistrzostw A-klasowych Pomorza 
i mimo odmłodzonego składu potrafiła u- 
trzymać się na czele tabeli. 

W przedmeczach spotkania o mistrzo- 
stwo B-klasyv Pomorzą i juhiorów. 


KEWAŚNIEWSKA STARTUJE 

; W GRUDZIĄDZU, $ 
Łódź, Na zawodach lekkoatletyeznyeh w 
Grudziądzu, organizowanych 25 bm. w ra- 
mach mistrzostw Sokołą Pomórskiego, stąt- 


nipulaeji browningiem ciężko postrzelony | tować będzie olimpijka Kwaśniewska. 


7 /ELA/TYCZNY 
JE TANSZY 


„Domek“. 


Dziennika. 


18524 


Sprzedaż (20114 


czwartek, dnia 2: 


Wesoły donżuan 


Kup 
domek wpłacę 12,000. O- 
ferty filia Dzien. Bydg. 


Szukam 

, Lmały domek 
z ógrodem. 

pałka QQ 


zgd p SAALI 
sj (irż03 


Jadalnię 
okązyjnie (ewtl. częścio- 
wo) kupię. Oferty z ceną 
pod. „Jadalnię*, 


2 października 1936 r. 


Zupełnie nowe ujecie 
tematu. Niezwykły splot 
cmyłek i nieporozumień. 
Wzruszająca miłość na 

“biegunie, (20084) 


Podziękowanie. 

Dla 14-ej drużyny harcerskiej im. Staszica 

ofiarowali obywatele mieszkający w rejonie 

szkoły im. Staszica, na obóz harcerski dla 

harcerzy różne wiktuały wartości około 

160 zł óraz 24'zł gotówką, za co składa ser- 
deczne podziękowanie ; 

sekcja opicki nad harcerzami. 
GREG a WE, 1 EK PODEJ TYG ZO a a a 


Sprawy sokole. 


* Sokół żeński. 
Dżiś, środa lekcje robót ręcznych od 
godz. 7-ej w sekretariacie. 
` Jutro, czwartek ćwiczenia drużyny od 
godz. 7,30 w sali gimn. kupieckiego. 
Zbiórka młodzieży o godz. 4,30 po poł. 
w sekretariacie. 

-Seniorki! Pierwsza lekcja gimn. dla se- 
niorek odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
od godz. 8,45 w sali gimn. kupieckiego, ul. 
Konarskiego. Liczny 'udział mile widziany. 

Przewodnictwo okręgu V Sokoła, 
Zebranie przewodnictwa odbędzie się 
dziś, 21 bm. o godz. 19,30 w sekretariacie, 
ul. Dworcówa. Przybycie wszystkich człon- 

ków konieczne. i SEA 

à T. G. Sokół IIL 


Przypomina się członkom o odbywają- 
cych się badaniach lekarskich w poradni 
sportowo-lekarskiej dla naszego gniazda w 
dniach 21, 22 i 23 bm. tylko dla druhów. 
Wszyscy ćwiczący winni šią poddąć bada- 
niom. 

Sokół II Jachcice. 


Przypomina się starszym druhom, że 
dziś, w środę o godz. 19,30 odbędą się ćwi- 
„czenia gimnastyczne seniorów pod kie- 
rownictwem druha prof. Albrychta. 


Tow. gimn. Sokół III, oddział żeński. 

Dziś, w środę od godz. 19—21 ćwiczenia 
druhen oraz młodzieży żeńskiej w sali giń- 
nąstycynej przy ul. Kordeckiego. O liczny 
udział w ćwiczeniach prosi naczelniczka. 


ię Dojzrz 
samotny potrzebny. Paul 
Busse,  Prądki poczta 


(11165 | Ciele. z (20310 


` Służąca 
„młodsza dobrze gotująca, 
kichni warszawska — 
potrzebna Adres wskaże 
3 | Dzieńnik, (11193 


2—93 pokoje 
Oleri pod 


Fryzjerka 
manikurzystka, tylko 
UA siła po- 
trzebna. Władysław Hoff- 
mann, Gdańska 79, (11178 


(20107 


e 


W rolach głównych ~ 
Robert Montgsmery 
i urocza Myrna Loy. 


Nadprogram wesołą komedia, 
nowy Tygodnik | Kronika Pata 
Uwaga: wkrótce hajw: T6y01. 
_„Mienrśen Stonerit. 


Z żucia towarzystw. 
Środa 21 października. -- 


Godz. 17,00: Rodzina Wojskową.. Zebranie 
sekcji kulturąlno-oświatówej w lokalu 
R. W. Jagiellońska 15. Odczyt+p. Kpt 
Kuiwiecia. Uprasza się o liczne przy” 
bycie. - 

Godz. 20,00: Klub mandolinistów „Lutnia“. 
Lekcja oddziału II w hotelu Lerńgning, 
ul. Długa 37. ; : 


Czwartek 22 października. RY: 
Godz. 20,15: Towarzystwo kupców-detalistów 
branży spożywczej. Zebranie miesięczne 
w śali hotelu Lengning, ul. Długą 3%. 
Hi i 


Związek Pracowników Kupieckich. Se- 
kretariat czynny we wtorki i piątki. Ze- 
branie plenarne w piątek 23 bm. 0 godz. 20 
w nowym sekretariącie, ul. Jagiellońska 10 
II piętro. Na porządku obrad aktualny re- 
ferat o sądach pracy. i ' 


Bank Polski płacił w dniu 21, 10. 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,27 
funty szterlingów 23,88 
franki szwajcarskie 121,70 
tranki: francuskie 24,67 
belgi belgijskie 89,25 
iloreny holenderskie - 283,40 
marki niemieckie ` 112, — 
szylingi austriackie 90,—- 
liry włoskie (24,80 
guldeny gdańskie 99,80 


MSW 15- BSWWRINJĘ E E E 
Stan wody na Wiśle w dniu 21 pa- 
ździernika 1936 r.: Zawichost 2,83, War- 
szawa 1,84, Płock 1,56, Toruń 1,46, For- 
don 1,68 Chełmno 1,50, Grudziądz 1,88, 
Korżeniowo 2,04, Piekło 1,52, Tczew 1,58, 
Einlage 2,64, Schievenhorst 2,88. Tempe- 
ratura wody 6,4. Kierunek wiatru 10. 


Dywany (18476 


najlepszej jakości i naj- 
większy wybór w gkładzie 
fabrycznym Warszawska 
Fabryka Dywanów „Dy- 
wan*, Ul. Jagiellońska 2, 
naprzeciw kościoła Kla- 
rysek. Kokosowe chodni- 
ki w wielkim wyborze. 


Swetry 


kamizelki, bluzki, pulo- 
węerki oraz wełny do ro- 
bót ręcznych poleca pra- 
cownia trykotarska Bu- 
kowskiej, Śniadeckich 2. 
Nadrabiam pończochy, na- 
bieram oczka, wszelkie re- 
peracje. (20111 


K SPRZEDAŻE Ja 
Dom 
piekarnią, składem kolo- 
nialnym 16 tysięcy. To- 
ruńska 65. (20072 


Willę 
komfortową sprzedam, ul. 
Qhopina 14. Wiadoniość 
Chwytowo 9, u gospoda- 
rza. (20064 


Sprzedam drogerię 
punkt i miasto na Pomo- 
Tzu, bardżo dobre. Dia 
ruchliwego, dobra egzy: 
sereia Zgł pod „Droge- 
ria — Pomorze” do admi- 
nistracji Dziennika Byd- 
goskiego, (20090 


Dom 
z interesem, cena 7,000 zł. 
Gdańska 46. (11187 


Dubeltówka 
Szwedka bezkyrkowa ną 
sprzedaż. Tel. 37-07. (11164 


Parcele 
„rolniczeblisko Bydgoszczy 
poleca Biuro Parcelacyjne 
(20106 


Sniadeckich 24, 


Kamienicę 


luksugową urządzoną no- 
wąna Bydgoskim sprze- 


dam. Oprocentowanie 


11 netto. Wpłata 100 do 
120000, reszta amortyzacja. 


Piasecki, Toruń 
Wielkie Nar ary 21. 


Patefon 
walizkowy z płytami 
sprzedam. Poznańska 19 
m. 5. (20099 


Dom 
kupię przy wpłacie 15 tys. 
zł. Oferty „Par* Poznań 
pod „57,348*, (20086 


Dom 
centrum składem 30000, 
wpłaty 20000, Nowakow- 
ski, Kaszubska 2,  (I17y 


© Do cukierków 

maszynkę, walce, prasę, 
formy, baton sprzedam, 
Oferty Dziennik Bydgoski 
pod „A. S.“ (20032 


Kapusty 
cebuli, buraków czerwo- 
nych egipskich kilkadzie- 
siąt centnarów do odda- 
nia. Frezerowa Brzysko- 
rzystewko p. Źnin. (III56 


Sypialka 
i kuchnia używane sprze- 
dam, Wiadomość Dzien- 
nik. (11177 


Fortepian 
zagraniczny, pianino, ra- 
dioaparat 220 volt, od- 
kurzacz. „Sala Licytacyj- 
na“, Gdańska 42. (20115 


Sprzedam 
koloniałkę z wyszynkiem 
duża wieś k. Barcina, na- 
tychmiast kompl. z urzą- 
dzeniem i towarem. Po- 
trzeba 4—5 tys. zł. Bliższe 
Zbożowy Rynek 1, restau- 
racja, (20097 


licytacyjna różnych mebli 
w. czwartek przed poł. 
„Rawa“, Śniadeckich 37. 


Samochód 
osobowy limuzyna w naj- 
lepszym stanie, gotów da 
jazdy, korzystnie nasprze- 
daż. Zgł. pod „5555, Dzien. 
Bydg. Grudziądz. = (20089 


Zaprowadzony 
skład cukierków w cen- 
trum Bydgoszczy sprze- 
dam z powodu stosun- 
ków rodzinnych. Zgł. do 


filii Dzien. Bydg. pod 
„Okazja“. (11189 
- Maszyna 


do pisania. Remington. 
Pomorska 7—6: 11200 


Rower (11194 
lepszy tanio. Gdańska 103 
Meble 


wszelkiego rodzaju nowe 
lub używane (maszyna do 
pisania, salonik mah.) naj- 
PC tylko Dworcowa 47, 
4, skład fabryczny. (11179 


Kożuch (11168 
dla stróży lub szofćrów, 
sprzedam. Szczecińska 2/1 


Biurka 
dębowe. Sienkiewicza 47 
m. 4, (:1198 


Domy 
10—50 tys. sprzedam. 
Chrobrego 23—5, (20109 


ITW |. 
Kupie 
kamienicę z składami, 
śródmieście, lub blisko 
śródmieścia. Wpłacę do 
35.000 zł. Oferty filia Dz. 
pod „60.0007, (11202 


Szukam 


gospodarstwa rolnego 


10—15 mórg. Oferty Dzien- 
nik pod „A.J.* (20104 


oL 


Krawiec * 
potrzebny zaraz. Bocia- ; Ż h » AM 
Murarz i cieśla nowo 20—9, (11204 _ FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
może się natychmiast zgło- |. e AT E TYLK CR EL. - 5 
sie. Nowodworska 26, | wie dzięjnzebne -|DO Elektrowni Parowej (Turbiny) 
X zdrowe, odi Tistópada: naszej fabryki potrzebny od zaraz 
Służąca do nadleśnictwa na Pom. 


z gotowaniem może się 
zgłosić Sląska 1-10. (20076 


Fryzjer (20073 
trwałą, wodną, żelazkową 
oraz uczeń zaraz potrze- 
bny. Wiśniewski, Orla 2. 


Szwajcar 
i służąca. na wieś. Zgł. 
Stary Rynek 21, restau- 
racja. „_ 20078 


Przychodnia 
potrzebna. Jagiellońska 2 
m. 19. (20098 


Poszukuje 
się zde RO majstra Śślu- 
sarza mechanika obezna- 
nego z wykonaniem ry- 
sunków jako kierownika 
warsztatów fabryki narzę- 
dzi. Zgłoszenia z' świa- 
dectwami do administracji 
Dziennika pod „Facho- 
wiec”. ` (20082 


czeladnik 
cukierniczy piekarski po- 
trzębny. Zbożowy Ry- 
nek 7. (20085 


Poszukujemy (20116 
ucznia biurowego, syna 
uczciwych rodziców, Zgło- 
szenia piśmienne do f-y 
„Grakona* Petersona 13. 


Poszukuję 


służącej, 20 St cznia 19 


m.6 między 9—11, (1199 


Bufetowa 
restauracyjna, siła pierw- 
szorzędna, od zaraz po- 
trzebna. Restąuracja, M. 
Focha 20. (11201 


służąca SĄ 
gotowaniem potrzebna. 
Dworcowa 108—2. (11164 


jedna ż gotowaniem, 
sprzątaniem, praniem, pra- 
sowaniem, druga do p - 
dwórża. Pensja według 
umowy. Oferty z świadec- 
twami, fotografią które 
się zwraca do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Nr. 

096”. (20096 


Uczciw. 
służąca bez spanią potrze- 
bna. Dworcową 20-3. (11171 


Poszukuję 
uczciwej, czystej dziew- 
czyny z praktyką do dzie- 
ci zarazem do pokoi na 
prowincję. Kopie świa» 
dectw i wymagania filia 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Dziewczyna“. (11196 


Służąca (11181 
potrzebna. 3 Maja 12—3. 


i Potrzebna 

fryzjerka dzielna zaraz 
dobre warunki. Mieózy- 
sław Dudek, Fordon, Byd- 
goska 78. (20105 


Służąca 
potrzebna z gotowaniem, 
praniem od 1. 11. b. r. 
Oferty „P, W. 5.% filia 
Dziennika. (11182 


- Stenctypistkę 
polsko:niemiecką poszu- 
kuję. Zgłoszenia z poda- 
niem wysokości pensji 
oraz referencji pod „Par* 
Biuró Ogłoszeń Dworco- 
wa 54, (20112 


. Inkasent 
który zarazem zechciałby 
roznosić towar pó skła- 
dach, z kaucją, na stałą 
posadą potrzebny. Oferty 
„D. B.“ filia Dzien. (lllo3 


A 


technik ruchu 


z kilkuletnią praktyką, możliwie w elektrowni. 
Oferty z dokładnym życiorysem nadsyłąć do piate 


nika Bydgoskiego, Toruń pod „nr. 1770”. „12 


Ekspedientka 
do składu rzeżnickiego 
potrzebna. Bonin, Dwor- 
cowa 37. : (11184 


Służąca 
potrzebna. Warszawska 5, 
m. i (11191 


Posługaczka (11166 
młodsza. Św. Jańska 3/14, 


Pianistka 
akordionem] potrzebna, — 


Lewicki, Hotel pod Orłem 
Września. (20101 
Stolarz (11183 


potrzebny ną tańsze mê- 
le. Plac Piastowski 9, 


EK POSADY 
POSZUKUJĄ 


Ekspedientka 
solidna, przystojna, rze- 
tólna szuka posady, pie- 
karni-cukierni lub kasjer- 
ki. Świadectwa, ewentual- 
nie złoży kaucję. Oferty 
Dziennik Bydg. Gdynia 

u (20087 


Gospodyni 
Kucharka samodzielna po- 
szujtuje posady w restau- 
racji lub hotelu od listo- 
pada lub później. Zgłosz, 
Dziennik „Młodsza“. (20103 


Pokojówka (20746 
poszukuje posady, lub ja- 
kąkołwiek inną. Oferty 
Dziennik  „Pokojówka”, 


PWOKOJAR Ñ 
A WOLNE 


Pokój 
utrzymaniem. QOileszkowe 
skiego 8—4, 1 (H53 

Pokoik ` 


włącznie dwoma maglami. 
Składnice, manri Raa 
ć 


Blankami 20. . © (20056 
1—2 

pokoje z wygodami, tele- 

fon 37-07. (176 
Pokój 


umeblowany. Gdańska 58, 
m. 5. 0... (1180 
DSi Pokoje ` 

ładne ciepłe na stałe i 
przyjezdnym. - Cieszkow- 
skiego 4—3. z (UIZ 


E POKOJU R 
POSZUKUJĄ 
Poszukuje 
pokoju umeblowanego z 
używaniem kuchni, wdo- 
wa z ćórką. Pod „Skrom= 
ny“ do filii. _ (01159 


Poszukuję 
pokoju na warsztat kra- 
wiecki, okolica Stary Ry- 
nek. Oferty Dziennik pod 
„Pokój”. «(20057 


Jasnowidząca 
Sienkiewicza 1-10, 


RÓŻNE | 


(iiss 


DEI a 


Str. 12. 


- Dnia 19 pażdziernika 1936 r. po długich i ciężkich cierpieniach, opa- 
trzony Sakramenłami św. rozstał słę z tym światem, przeżywszy lat 43, ś. p. 


n l-A n SE) 
Piotr Górkiewicz 
przodownik policji ze stanu Wydziału Śledczego w Bydgoszczy. 


W Zmarłym tracimy cenionego Kolegę, który przez swój prawy charakter i swą 
koleżeńskość zaskarbił sobie uznanie i szacunek wszystk, przełożonych i kolegów + 
Cześć Jego pamięci! 


Oficerowie i szeregowi policji państwowej 
Komendy Pow. i Miasta Bydgoszczy. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 22 bm, o g. 16-tej z kostnicy Szpitala 


Powiatowego przy ul Br. Pierackiego na cmeutarz nowo-farny. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w piatek, 23 bm. o godz. 9-tej w kośulajć RANTE (20071 


„ Dnia 19 października 1936 r. o. godz. 16-tej zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. 
naszą najukochańsza, troskliwa i nigdy niezapomniana matka i babka ś. p. 


"MARYSIEŃKA: 


farnego 


a Piechocka 


"z domu Plucińska 


o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążone 


Bydgoszcz, ul. Lubelska 1, dnia 21, X. 1936, 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 22.X, o godz. 16, z kaplicy cmentarza staro- 
przy ul. Grunwaldzkiej. Nabożeństwo za spokój duszy odbędzie się w czwartek, 


o godz. 7.45 rano, w kościele św. Trójcy, 


Firma Eksporfowa poszukuje 


ekspe 


dienta 


obeznanego z konserwami mięsnymi. Zgłoszenia wraz 
z życiorysem i referencjami kierować do administracji 


Dziennika Bydgoskiego pod „Kons“. 


(20067 


E 


wózki, maszyny do szy- 


cia, części zapasowe. 
Wasielewski. Dworco- 
wa 4i. (18881 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tyłko 


w firmie (2293 
Kbapum ebia 
ign. D. Grainert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Kafle 
oraz wszelkie przybory do 
pieców najtaniej Dworco- 
wa 61. (18761 


. „samochodami 
ciężarowemi uskutecz- 
niam korzystnie wszel- 
kie transporty. Biegański, 
Mazowiecka 9, tel. 3859, 

(11167) 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „August Moc- 
ny* i nadprogram. 
ADRIA: „Wiedeń szaleje* 
z Magdą Schneider oraz 
. nadprogram. 
APOLLO: „Wesoły don 
żuan* i nadprogram. 
„Ostat- 
nia serenada* oraz „Za- 
częło się od pocałunku” 
REWIA: „Piekielny wą- 
wóz* i „C. K. Rezer- 
wista*, komedia. 
BAŁTYK: „Ucieknierzy* 
i „Wielki gracz“. 


Każdy praktyczny 
rolnik korzysta z okazji 
dogodnej zamiany zieme 
niaków na syrop jadal- 
ny, marmeladę, powidła, 
miód sztuczny, wyroby 
cukrowe w firmie 
„Wnameł*, — Unisław. 

(19131) 


Dywany 
chodniki, wyroby kokoso» 
we ceraty, linoleum, tanio 


M. Szmolke, By dgoszcz 
Jezuicka 22, tel. 1301. (18610 


R SPRZEDAŻE 
Kiosk 
dobrzezaprowadzony, cen- 
trum Gdyni sprzedam ko- 


rzystnie. Of. Dzien Bydg. 
Gdynia pod „M. L.* 19886 


Kamienicę (20095 
handlową od spadkobier 
ców za 40.000 gotówką 
sprzedam zaraz. Dochód 
niżej zestawny 5.000 ro- 
cznie. Toruń, Wielkie 
Garbary 21. Piasecki. 


Skład papieru 
wyrobów tytoniowych ko- 
rzystnie sprzedam. Grun- 
waldzka 20. (20055 


Okazja! 
Sprzedam skład bławatów, 
galanterii, kaneluszy mę- 
skich w Gdyni 4, powo- 
du objęcia innego przed- 


siębiorstwa, potrzeba 
8000 do- 10000 zło- 
tych. Zgłoszenia skład 


bławatów, Gdynia Chylo- 
nia, Św. Mikołaja 3. (20042 


Kiosk 
z powodu wyjazdu korzy- 
śstnie sprzedam. Wiado- 
mość Dziennik. (11155 


Wóz 
puszorek sprzedam. Gru- 
dziądzka 25. (20058 


S. Singera 
gabinetowa okazyjnie. Je 
zuieka 8, parter. (20100 
PRZIUA RW E F 


$ Sypialnia 
szafa dla  sublokatora. 
Podwale 15. (20079 


]gi 


Dzieci. 


(20070 


BI e 2 k 
iężarówkę 
marki „Komnik**F 
5 tonową w najlepszym f 
utrzymaniu, gotową doĘ 
jazdy okazyjnie sprze= | 
| dam. (19985 § 


| Beitsch, Zduny 6) 
tel. 18-24. i 


Wózek (20033 
dziecięcy, skrzynkowy, 
niski, w dobrym stanie, 
sprzedam, Reja 4, m. 7. 


Tokarnię 
2!/, do 3 mtr. długości to- 
czenia, w dobrym stanie 
poszukuje Henryk Baum, 
Jankowo - Dolne, powiat 
Gniezno. (20031 


Gwintowniki 11162 
wiertło, rozwiertło kupuje 
Kwiatkowski, Gdańska 141. 


Włosie 
kupuję, płacę ceny naj- 
wyższe, zamiana na szczo- 
tki. Wytwórnia szczotek 
i pendzli, Zygmunt Drze- 
wiecki, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 73. (11190 


Korepetytora 
poszukuję dla ucznia II 
kl. gimnazjum, do wszy- 
stkich przedmiotów, oraz 
niemieckiego. Zgłoszenia 
pod „31% do filii Dzien. 


11154 
A POSADY y 
À WOLNE : 

agenci 

do sprzedaży . narzędzi 

rolniczych poszukiwani. 

Zgłoszenia: Zakład Han- 

dlowo-Rolniczy, Lwów, 


skrytka 174.. (18754 


Odsprzedawców 
dla  rozsprzedaży  księ- 
adresowej miasta 
Bydgoszczy poszukujeWy- 
dawnietwo, Długa 68. 

a 19348 


Biegła 
ekspedientka może się 
zgłosić. Odpis świadectw 
nadesłać: Teodor Stremel, 
mistrz rzeźnieki, Toruń, 
Mickiewicza 114. (19891 


Uczeń 
piekarski który się już 
uczył może się zgłosić. 
Kujawska 24. (20048 


ssa liis | $57 SPE MI 550. bdeti (elel izci? MAM sda 


wykonuje szybko i tanio 


KLEPSYDRY Świ 


i [Drukarnia Bydgoska 


Bydgoszcz, Poznańska 12-14. 


Na całym świecie 


fortepiany 
kwe | [INNA 
największej Fabryki 
Fortepianów i Pianin 


B. Sommerteld 
Bydgoszcz, Sniadeckich 2 


Tel. 3883. (18528 


— 


(i Restauracja Kasyno Cywilne 


2242222404204003402040000905000004632902200650000000044000009000060000 


W środę, dnia 24 bm. urządzam w moim lokalu 


Wielkie „Swimiobicie” 


z tańcami na ktore uprzejmie zapraszam. 


KER 


J Dla kupujących większe 


| Iyhrme drzewka owocowe 


winorośle i drzewka alejowe 
poleca w wielkim wyborze 


| Naiwioksza Powiatowa Szkółka Drzew Owocowych | 


| RAWICZ - tel.165 | 


Katalogi bezpłatnie i franko. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 22 października 1936 r. 


stosuje się: 


Nr. 246. 


at należy do zdrowych 
Przy objawach niedomagań 


ZIOŁA Dra BREYERA 


Nr, I — w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . 


Nr. 2 — w złej przemianie materii, reumatyźmie, artretyźmie, chorobach 


skóraych, nieczystości cery . A . . . 
Nr. 3 — w chorobach żołądkowo-kiszkowych, żółtaczce 


Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnym osłabieniu. 


stąpić nerwowo-chorym herbatę chińską . . 
Nr. 6 — w bledniey i niedokrwistości . > A . 
Nr. 7 — w chorobach nerkowych i pęcherzowych , « 
Nr. 9 — przeczyszczające . ETZ SAS. Só 


cena 
2.50 zł 


. . 3.00 zł 
2.50 zł 


. 3.60 zł 
. ` 4.20 zł 
. . U » 3.00 z? 

. e . 150 zł 


à "Mogą za- 


Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w aptekach, składach aptecznych i dro- 
geriach. Adres dla bezpośrednich zamówień: (20053 


„POLHERBA” Laboratorium Chem. Farm. - Kraków - Podgórze, Skrytka Nr. 48. 


Gospodatx. 


ilości specjalny rabat, $ 
(19783 


Kucharka 
doświadczona, znająca się 
na pierwszorzędnej ku- 
chni, z dobrymi świadec- 
twami w wieku od 35 do 
45 lat potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: z fotografią 
pod „Kucharka 500% do 
filii Dziennika  Bydgo- 
skiego. (19766 

Szewc 
Nakielska 27. (20065 
Potrzebna 
bona — wychowawczyni 
perfekt niemiecki, do sie- 
dmioletniego chłopca na 
wyjazd do Warszawy. 
Zgłoszenia pisemne Ks. 
Markwarta 9, Bydgoszcz, 
Ciszewski. (11158 


czeladnik 
szewski potrzebny. Slą* 
ska 14. (20081 


K POSADY yo 
POSZUKUJĄ 


Szofer 
inteligentny szuka posady. 
Łaskawe zgłoszenia admi- 
nistracji pod „Inteligent- 
ny”, (19763 


Pomocnik 
kowalski poszukuje posa- 
dy. Oferty pod „Kowal- 
ski Pom.* (20061 


Potrzebny (20088 
fryzjer damsko-męski lub 
fryzjerka, posada stała. 
Zgłoszenia podaniem wa- 
runków Gdynia 4 Chy- 
lońska 161 „Fryzjer*. 


E 


Pokój 
z kuchnią poszukuję. Pod 
„Emeryt* do filii Dzien- 
nika Bydg. (1161 


ś Wdowa 

bezdzietna poszukuje po- 
kój z kuchnią. Pół roku 
z góry. Dziennik „Eme- 
rytka W”. (20051 


Zaraz 
poszukuję 3 lub 4 poko- 
jowe śródmieście. Oferty 
filia Dziennika „3-4%, (11169 


MIESZKANIA 
SZUKA . 


Mmm 


NL 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


2 i 1 pokojowe: 
ogródek. Śniadeckich 39/1, 


kuch.17 zł, Śniadeckich 31/1. 


5 pokojowe: 


słoneczne, róg Gdańskiej, 
wejście Świętojańskiej 2/63 
Gdańska 119, 
| won way aorty nag e] 
Słoneczne 
mieszkanie, 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, przy- 
należnościami na t piętrze 
od 1. XI. do wynajęcia. 


Oferty do Fr. Peterson. 
Młyńska 2, tel. 3037. (11021 


odremont. 


5 pokojowe 
komfortowe I piętro od 
]. XI. do wynajęcia. Plac 
Weyssenhoffa 5. (11197 


2 pokoje (20074 
kuchnią do wynajęcia, pół 
roku zgóry. Malborska 7. 


.2 pokoje (20066 
z kuchnią duży, słonecz- 
ne — nowy budynek, do 
wynajęcia. Koronowska 25. 


3 pokojowe (11192 
komfortowe, słoneczne. 
Wiadomość Wyspiańskie- 
go 4, między godz. 2—4. 


4 pokoje 
kuchnią. Długosza 7, wła- 
ściciel. (11160 


1 pokojowe 
z białą sypialnią do wy» 
najęcia. Adres w Dzien- 
niku, (20108 


Dwupokojowe 
oddam. Szczecińska 8, 
(11170) 


O AZ W ar 


AA 


5 


ADE 


Zupełnie bezpłatnie 
tylko do 10. XI. 1936 r. 


Najsławniejszy Jasnowidz-grafolog świata 


EE-E ANIM 


4 wybierze Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los oraz 
4 da Ci darmo talizman szczęścia, w myśl treści listu 
4 analizy wykonanej przez ABDEL-HANIMA. Na ży- 
czenie odgadnie Twą przyszłość, określi chorohę, da 
Ci możuość zdobycia miłości pożądanej osoby. 
tawi Ci horoskop dający klucz do Nowego Życia 
dobrobytu, Nadeślij datę urodzenia, pismo własno- 
j ręczne, podaj imię, nazwisko, dokładny adres, załącz 
gkiika włosów dla kontaktu. zdjęcie swoje, o ile posia- 

Yai $ dasz zdjęcie zainteresowanej osoby oraz jej charakter 
pisma i załącz osiemdziesiąt groszy znaczkami na koszty portorii. (20040 


ze 


Mdrosować: ABDEL- HANIM, Lwów 65, ul. Cerkiewna 18-8. 


Ty 


wpłaty gotówką do na- 
bycia w Łabiszynie 


Ostoja YE 


= = 
wwfliiea: 
w której mieszka dr. Maj- 
chrzak. Ogródek ozdobny 
i owocowy. Reszta ceny 
na hipotekę. Idealne mie- 
szkanie dla emerytów. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego ;,K. K.“ 


KOZA ROWE CKAREZ 


OC 


EE 
z prima kafli szamo-B 
towych w ładnych ko- jg 
lorach i różnych ze-ğ 


stawieniach dostarcza Ę 
niezwłocznie i tanio $ 


impregnacja | 
Bydgoszcz (19702 | 
składnica ul. Chodkiewicza nr. 15 ; 
kl TÓW —_oożoż f 


A 


a 


3 pokoje 
i kuchnia, trontowe na I. 
p. zaraz do wynajęcia, 
Bonin, Gdańska 115 (11185 


eeaeee eaa 


Pokój 
kuchnią wydzierżawię. 
Szubińska 31. (20062 


Ruda Gromacka 
wydzierżawi mieszkanie i 
około 3 morgi roji, miej- 
scowości Pałcz, w dniu 
30. X. 1936, o godzinie 
czwartej po południu w 
szkole Pałcz. Szczukow- 
ski sołtys. (20045 


Piekarnia 
parowa, piec rurkowy 
wydzierżawię zaraz. Ofer- 
ty Dziennik Bydgoski, To- 
ruń. „Piekarnia“ (20093 


Piekarnia 
do wydzierżawienia za- 
raz, z powodu przejęcia 
innego interesu. Zgłosz. 
Dziennik Bydg. Inowroe- 


Kucharz 
poleca się na wesela przy- 
jęcia, tanio. Św. Trójcy 8, 


m. 12 (20004 


Ostrzeżenie. 
Za długi żony Praksedy 
Wożnickiej z domu Sar- 
niewicz nie odpowiadam. 
Paweł Wożnicki. (19987 


Chiromantka 
przepowiada zdumiewają- 
co trafnie,  Sniadeckich 
nr. 10, m. 1. 11126 


Unieważniam 


————— |4 weksle po 50 złotych, 


dane panom Janowi Lób- 
nawowi i Janowi Hinz'owi 
płatne: 13. XI. 1936, 13. 
XII. 1936, 18. I. 1937, 13. 
II. 1937. Franciszek Wi- 
niarski Bydgoszcz, Ka- 
szubska 15. (20113 


Foksterier | 
przybłąkał się. Semina- 


ław pod „2507. 20091 |Tryjna 8—2. (20080 
BRET T nc ZANO 
TAŃSZE, 


— Dlaczego pan swoją żonę zastrzelił? 
Przecież łatwiej było się z nią rozwieść, 


— Łatwiej? 
cej niż rewolwer. 


Adwokat kosztuje dziś wię- 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr.„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwy 


Przy 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


kłam dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
konkursach i dochodzenisch sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


